Czwartek, 20 Marca 1918. 


Rok 108. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
poczta 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska l. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Ręłakcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 
32 K | ćwierćrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 


rocznie 
półrocznie . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


| rocznia . a 
2 K 70 h. || półrocznie. . 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumernją od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 


24 K | ćwierćrocznie . 
12 K | miesięcznie. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
marca b. r. nadać najmiłościwiej Ministro- 
wi kolei żelaznych dr. Zdenkowi bar. F or- 
sterowi i Ministrowi wyznań i oświaty 
dr. Maksowi Heinlein Hussarkowi or- 
dery Żelaznej Korony I. klasy z uwolnieniem 
od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
14 marca b. r. nadać najmiłościwiej dyre- 
ktorowi kancelaryi Urzędu W. Ochmistrzow- 
skiego. e. i k. szefowi sekcyi Franciszkowi 
bar. Wetschlowi, godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
sekcyjnego w Ministerstwie robót publicz- 
nych dr. Ryszarda Borkowskiego, radcą 
ministeryalnym ad personam w temże Mini- 
sterstwie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radcy wyż- 
szego sądu w sądzie wyższym dla Bośnii i 
Hercegowiny w Serajewie, dr. Mikołajowi 
Krzyżanowskiemu, przy sposobności 


przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, tytuł i charakter radcy Dwo- 
ru z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał profesora państwowego gimnazyum aka- 
|demickiego we Lwowie, Kazimierza Zim- 
mermana, dyrektorem seminaryum' nau- 
czycielskiego męskiego w Samborze, a profe- 
sora w seminaryum nauczycielskiem żeńskiem 
we Lwowie, dr. Józefa Makoweja, dyre- 
ktorem seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego w Zaleszczykach. 


Rządowo autoryzowany geometra, Lu- 
dwik Bardach, z siedzibą urzędową w Cie- 
szanowie, złożył w dniu 8 marca 1913 prze- 
pisaną przysięgę służbową. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 
Lwów, 19 marca. 


Zamordowanie króla greckiego. 


Londyn, 19 marca. Biuro Reutera do- 
nosi z Salonik, że król grecki wczoraj po- 
południu został tam zamordowany. 

W uzupełnieniu tej tragicznej wiado- 
mości otrzymaliśmy następujące depesze: 

Paryż. Do Ag. Hawasa donoszą z Sa- 
lonik: Król grecki zamordowany został pod- 
| czas przechadzki przez dwa indywidua. 


Berlin. Nadeszła tu depesza, iż za- 
machu na króla greckiego dokonali dwaj 
ludzie. 

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Salo- 
nik: Podczas zwykłej przechadzki po ulicach 
miasta otrzymał król postrzał. Kula rewol- 
werowa trafiła w pierś i przeszyła serce. 
Król niebawem wyzionął ducha w szpitalu. 
Mordercę nieznanej narodowości uwięziono. 

Ateny. O godzinie 7 wieczorem na- 
deszła tu depesza ks. Mikołaja z doniesie- 
niem, że król padł ofiarą zamachu. Król 
zmarł w pół godziny po zamachu. 

Minister Raktivan w telegramie po- 
twierdził straszną wieść, zapewniając, że wy- 
dano zarządzenia celem utrzymania porządku. 

Według depesz dyrektora biura tele- 
graficznego napadli na króla w czasie prze- 
chadzki dwaj ludzie z nienacka z tyłu. Jeden 
z napastników Aleksander Szinas ma być 
dziedzicznie obciążony. 

Kopenhaga. Sekretarz przyboczny 
króla otrzymał od duńskiego oficera mary- 
narki Christmasa z Salonik następujący tele- 
gram: Na króla Grecyi wykonano dziś o go- 
dzinie 5:20 po południu zamach morderczy, 
w czasie, kiedy król był na przechadzce ze 
swym adjutantem Frangulim. Króla natych- 
miast przewieziono do szpitala, gdzie zmarł 
o godzinie 6:30. 

Londyn. Królowę Aleksandrę zawia- 
domiono o śmierci brata dopiero, kiedy na- 
deszło ofleyalne potwierdzenie wiadomości 
około godziny 10 wieczorem. Królowa była 
wstrząśnięta do głębi. 

Król bawiący w zamku w Windsorze 
otrzymał o godzinie 11 w nocy oficyalne po- 
twierdzenie wieści. 

Strzał do króla greckiego dany był z 
bezpośredniej bliskości, mordercę dzieliła za- 
ledwie przestrzeń dwu metrów od osoby 


króla. 


Z depesz niewiadomo dotąd, kto wła- 
ściwie byt sprawcą morderczego zamachu, 
nazwisko bowiem ŚSzinas nie nie mówi, 
wspólnik zaś jego pozostał nieznany. Niewia- 
domo również, jakiemi pobudkami kierował 
się morderca, a tylko wzmianka o dziedzi- 
cznem obciążeniu Szimasa zdaje się wskazy- 
wać, że było to dzieło obłąkanego. 

Trudno nawet wyobrazić sobie, by kró- 
la zamordowano z przyczyn politycznych, 
gdyż ani nie dał on powodu do nienawiści, 
ani też nikt nie mógł liczyć na to, że mor- 
derstwo pociągnie za sobą w wewnętrznej, 
czy też w zagranicznej polityce Grecyi ja- 
kiekolwiek zmiany. 

Do pewnego "ieęc stopnia morderstwo, 
którego ofiarą padł król Jerzy, nazwaćby 
można nieszczęśllwym przypadkiem. Nie 
zmniejsza to oczywiście współczucia ani dla 
zamordowanego króla, ani Grecyi, pozbawio- 
nej nagle wytrawnego kierownika w chwili, 
kiedy właśnie światłość i roztropność do- 
świadczonego władcy tak bardzo byłaby jej 
potrzebną. 

Jerzy I. (Krystyan, Wilhelm, Ferdy- 
nand, Adolf) przyszedł na świat w Kopen- 
hadze dnia 24 grudnia 1845 jako syn Kry- 
styana IX. króla Danii. Aż do chwili wstą- 
pienia na tron nosił mię Wilhelma. Odbywszy 
studya w Kopenhadze, poświęcił się służbie 
marynarskiej. Gdy starsza jego siostra Ale- 
ksandra w towarzystwie rodziców i rodze- 
stwa wyjechała do Anglii, by tam dnia 10 
marca 1868, poślubić ks. Walii, książę Wil- 
helm brał również w tej podróży udział. 
Przy tej sposobności zwrócił na siebie uwa- 
ge angielskich mężów stanu, którzy wówczas 
poszukiwali właśnie kandydata na opróżnio- 
ny tron grecki. 

W Grecyi bowiem Otton I., nie ziściwszy 
marzeń narodowych co do oswobodzenia Tes- 
salii, Macedonii i greckich osad w Azyi 
Mniejszej, postradał był zupełnie popularność. 


3) 
Z dziejów 
romantycznej myśli. 


(Ciąg dalszy), 


Włochy dały młodemu poecie nowe 
rozszerzenie horyzontów. U stóp krzyża wśród 
potężnych ruin Kolosseum poczyna się zwrot 
ku religijności i zapowiadał się rozwój spo- 
kojny, harmonijny; przerwały go wypadki r. 
1830. Były one dla Krasińskiego punktem 
wyjścia wieloletnich cierpień, tem wie- 
kszych dla syna człowieka, którego naród 
uważał za zdrajcę. Echa przeżyć tych lat 
wyrażają się w „Adamie Szaleńcu*, „Chole- 
rze“, „Agaj-Hanie*. Do cierpień n oralnych 
dołączały się cierpienia fizyczne. Przyszło 
chwilowe ukojenie w Opinogórze, ale wnet 
nadszedł czas cierpień największych w Pe- 
tersburgu. Wtedy atoli okazały swą siłę dwie 
dojrzałe już w Krasińskim potęgi: myśl i 
twórczość poetycka; 20 stycznia 1834 gotowy 
był pierwszy rzut „Irydiona*. 

Myśl poety rozwija się coraz potężniej 
i kształtuje filozofię cierpienia. Pod wpły- 
wem Ballanche'a wytwarza sobie wtedy po 
jęcie cierpienia, jako środka zdobywania wyż- 
szej wastości, wielkości. Człowiekiem zaś 
prawdziwie wielkim może być oczywiście ten 
tylko, kto służy sprawie Opatrzności; tem 
samem musi on mieć przeciw sobie potęgę 
Przeznaczenia. Jeśli zaś męczeństwo jest ko- 
niecznym warunkiem posłannictwa, ztąd ła- 
twy był już wniosek, by z męczeństwa wnio- 
skować o posłannictwie. Tak z Ballanche'ow- 
skiej filozofii cierpienia wyłania się zarodek 
mesyanizmu. Wtedy od zagadnień jednostko- 
wych przechodzi do zbiorowych, a pod wpły- 
wem Ballanche'a, Cousina, Guizota, Miche- 
leta, saintsimonistów i masoneryi kształtuje 
się pojęcie solidarności ogólnoludzkiej i je- 
dnolitego toku dziejów. 

Związek bolu osobistego z wypadkami 
historycznymi domagał się ściślejszego i głęb- 


szego ujęcia. Pod wpływem francuskich idei 
porewolucyjnych i ponapoleońskich, współ- 
czesnego ruchu saintsinmonistów i osobistych 
stosunków z Reevem kształtował się zwolna 
nowy światopogląd. Krasiński włączał Pol- 
skę w poglądy na przyszłość Europy. Przy- 
szła walka społeczna wydaje mu się najwa- 
Żniejszą kwestyą polska i ten jednostronny 
pogląd staje się podkładem „Nieboskiej Ko- 
medyi*. Wytwarza się też pod tym wpływem 
nowy pogląd na poeczyę; dawniej widział ją 
w niezwykłych losach jednostek i osobistych 
uczuciach i marzeniach, teraz widzi wielkość, 
poezyę tylko tam, gdzie jest „symbol lub 
idea faktów, które dotyczą całej ludzkości*. 

Okres cierpień petersburskich był o- 
kresem zwycięskiego pochodu myśli i twór- 
czości. Obok Damirona i Quineta poznał wte- 
dy autor „Nieboskiej* filozofię niemiecką 
Schellinga i Górresa. Względem tej filozofii 
zachował zrazu stanowisko nieufne i stwarza 
oryginalny światopogląd, w którym pragnie 
pogodzić materyalizm, idealizm i mistycyzm. 
Nowa teorya wiązała się organicznie z da- 
wnem uznawaniem paralelizmu świata mate- 
ryalnego i duchowego, z dawnymi pogląda- 
mi dualistyczno-spirytualistycznymi, ale za- 
cierała też pierwiastki nowe, panpsychizm 
spirytualistyczny i pewne odcienie platoni- 
zmu. A utrwalił się też w poecie nowy ideał 
etyczny i poetyczny. Dąży teraz do wznie- 
sienia się nad poezyę na drogach własnych, 
indywidualnych, niezależnie od analogicznych 
prądów obcego romantyzmu. 

, Konsekwentnem wcieleniem problemu 
wyższości życia nad poczyą, była „Nieboska”. 
Jak bezlitosny sędzia wydzielił część własnej 
jaźni i potępił bohatera, stworzonego na 
obraz i podobieństwo własne. Pragnął wska- 
zać, że poezya egoistyczna zgubna jest dla 
najbliższego otoczenia, a nawet choć nie od- 
biera zdolności działania, przecież działa u- 
jemnie, bo odejmuje czynowi jego wartość 
wewnętrzną. „Nieboska” to poemat sądzący 
ludzi o braku serca i obrona przeszłości i 
religii. Lecz choć broni przeszłości, stwier- 
dza, że żaden z obecnie panujących pierwia- 
stków nie ma warunków potrzebnych do stwo- 
rzenia przyszłości. Na podstawie stosunków 


obecnych nie może określić formy, jaką przy- 
bierze przyszłość. Więc brak pozytywnego 
programu jest umyślnem stwierdzeniem, że 
podanie programu przyszłości jest niemożli- 
we. Pesymizm „Nieboskiej* ma więc cechy 
konsekwencyi i logiki. 

W  „Irydyonie* atoli zaznaczyła się 
dwoistość treści i formy, bo podstawie kon- 
cepcyi, dobytej z filozofiii cierpienia, za- 
grażał przewrót, jaki się dokonał‘ w życiu 
poety w r. 1884 — miłość do Joanny Bo- 
browej. Życie zadało kłam filozoficznym po- 
mysłom. Szczęście zakołatało do zawartych 
wrót. Wtedy wszedł w krąg nowych myśli, 
mianowicie Herdera i śladem jego koncepcyi 
posunął się o znaczny krok naprzód; odczuł 
potrzebę systemu, któryby zdołał objąć ca- 
łość rozwoju wszechświata. Ślady tego za- 
znaczyły się w „Irydyonie"*, który daleki 
jest od głębokiej rozpaczliwości „Nieboskiej*. 
Drga w nim pełnia życia, mimo myśli bole- 
snych. Utwory te zbliża jednak do siebie 
pewna cecha. „Nieboska* zarówno jak „Iry- 
dyon* mają na sobie wybite znamię konse- 
kwentnie, potężnie przeprowadzonych trage- 
dyj, wcielających rezultaty pesymistycznego 
poglądu, z nieorganicznem, optymistycznem 
zakończeniem, otwierającerm widoki na przy- 
szłość. i 

Następuje teraz zasadniczy zwrot w dzie- 
jach myśli Krasińskiego. Poeta dąży do usta- 
lenia swego światopoglądu. Zwraca się do fi- 
lozofii niemieckiej ponownie, lecz nie znajdu- 
je tam odpowiedzi na dręczące go zagadnie- 
nia, a razi nawet zaprzeczenie osobistej nie- 
śmiertelności. Dlatego też kieruje swe upo- 
dobanie ku Schubertowi i skrajnemu pan- 
teizmowi materyalistycznemu Okena. Ponie- 
waż na panteizm nie zgodził się, trwał cią- 
gle w stanie dręczącej niepewności, którą 
powiększyło jeszcze poznanie Dawida Straus- 
sa. Zachwiała się wiara i wzmógł pessymizm 
w odniesieniu do Polski. Równocześnie ugi- 
nał się pod niszczącem brzemieniem choroby, 
a i miłość do pani Bobrowej szerzyła w ser- 
cu poety miast Światła coraz większe mro.1. 
Zródło krzepiące go znalazł w tym samym 
świecie filozofii niemieckiej. 


Pod wpływem Novalisa, Jean Paula i | środkową 


dzieła Schellinga p. t. „Unters uchungen über 
d. Wesen der menschlichen Freiheit“. poczyna 
się nowa faza filozofii Krasińskiego, którą zna- 
mionują dwa fakty, przychylenie sie do idei 
panteistycznych i zespolenie z niemi wiary w 
nieśmiertelność osobistą. Idee te uwydatniły 
się w „Herburcie*. Rozwój tych myśli przyspie- 
szyła nadto ta okoliczność, że nie tylko dla 
siebie szukał pociechy, ale i dla chorej pani 
Bobrowej. Problemy te rozwiązał w „Modli- 
twach*, przyjmując immanencyę człowieka w 
Bogu, z której wywiódł nieśmiertelność, jak 
i teoryę ostatecznego zbawienia każdej du- 
szy, sformułowanie przeprowadzone zresztą 
w duchu przekonań współczesnej epoki. 
W „Modlitwach* też po raz pierwszy wyra- 
ził jasno schemat filozoficzny dwu sprzeczno- 
ści i ich pogodzenie. Równocześnie zaś wy- 
jaśnia mu filozoficznie istotę sztuki „Estety- 
ka* Hegla, a pod wpływem francuskich hi- 
storyków i Schillera kształtuje się jego sy- 
stem historyczoficzny. Objawem przezwycię- 
żenia wewnętrznego i zapowiedzią nowej fa- 
zy może być „Pokusa“; myśliciel-poeta prze- 
ciwstawiać będzie odtąd „widomej rzeczywi- 
stości święta, wiekuistą prawdę“, 
Rozpoczyna się dla Krasińskiego nowa 
epoka formowania idei, uzależniona w zna- 
cznej mierze od dwu tak ważnych w życiu 
jego wypadków, jak spotkanie się z Delfiną 
Potocką i poznanie Angusta Cieszkowskiego. 
Krasiński przyjął od Hegla pojęcie rzeczywi- 
stości, rozwoju ducha, metodę trójkową i 
sposób ujmowania zjawisk historycznych ; 
wpłynął też system Hegla na optymistyczne 
patrzenie w przyszłość, które zaznaczyło się 
w „Snie Cezary“ i w „Legendzie“. Autor 
„Irydyona* przepowiadał Polsce zmartwych- 
wstanie w następnej epoce świata, w epoce 
św. Jana, epoce miłości i pokoju. Pełnym 
wyrazem systemu zbudowanego na fundamen- 
tach heglowskich był „Syn Cieniów*. Kra- 
siński wznosi się już jednak ponad Hegla. 
Jednostronnej myśli heglowskiej przeciwsta- 
wiał pełnię życia. System „Trzech myśli“ 
dopełnił filozofię woli pod wpływem Cieszko- 
wskiego. A pod wpływem nowej miłości za- 
mierzał tworzyć trylogię, której częścią 
miała być  „Nieboska*; już 


Naprzód powstanie Kanarisa, częściowym tyl- 
ko uwieńczone skutkiem, a potem powsta- 
nie Grivasa w Vonizzy i powstanie w Pa- 
tras już zupełnie skuteczne — uczyniły po- 
zycyę króla wprost niemożliwą. Zorganizował 
się rząd tymczasowy, a zwołane przezeń Zgro- 
madzenie narodowe ogłosiło jego detroniza- 
cyę. Powolny radzie mocarstw złożył Otton 


2 


kopalń srebra w Laurionie, wątpliwem uczy 
niła także bezpieczeństwo mienia. 

Powstanie Kandyotów w r. 1866 obu- 
dziło już wtedy nadzieję przyłączenia Krety 
do Grecyi. Ale przeciwko mobilizacyi gre- 
ckiej u granie Turcyi założyła wówczas Por- 
ta protest i zebrane na konferencyi w Pa- 
ryżu mocarstwa nakazały Grecyi rozbroje- 


I. koronę i powrócił do ojczyzny swej Ba- | nie. W r. 1876 znowu gotowano się do woj- 
waryi, plebiscyt zaś ofiarowuł tron ks. Alfre- | ny, ale wśród samych polityków greckich 


dowi, drugiemu synowi królowej angielskiej. 
Wyborowi temu wszakże sprzeciwiła się kró- 
lowa Wiktorya i wówczas to, zachęceni 
zwłaszcza przyrzeczeniem Anglii, iż w zamian 
za wybór kandydata mocarstw otrzymają 
wyspy Jońskie, zgodzili się Grecy na odda- 
nie korony Wilhelmowi ks. duńskiemu i do- 
konali jego wyboru jako Jerzego I. dnia 30 
marca 1868. 

D. 25 kwietnia t. r. przybyła do Ko- 
penhagi pod wodzą admirała Kanarisa depu- 
tacya, aby księciu osobiście przedłożyć we- 
zwanie na tron. Decyzya księcia przewlekała 
się jednakowoż, gdyż dwór duński przyjęcie 
korony przezeń czynił zawisłem od pewnych 
warunków. Po przyjęciu ich przez Zgroma- 
dzenie narodowe d. 30 maja i spisaniu pro- 
tokołu przez mocarstwa opiekuńcze, objął ks. 
Wilhelm d. 6 czerwca rządy, a 27 uznany 
został przez Zgromadzenie narodowe pełno- 
letnim. Udał się do Grecyi wszakże dopiero 
d. 1% września i d. 80 października wylądo- 
wał w porcie Pireus, zkąd odbył wjazd uro- 
czysty do Aten. 

Nowy król nie zmienił swego luter- 
skiego wyznania, zgodzić się musiał jednakże 
na to, by ewentualne jego potomstwo nale 
zało do greckiego Kościoła prawosławnego. 

Początki rządów Jerzego I. zamącone 
były zrazu nieporozumieniami z narodem. 
Król nie mógł złożyć trwałego ministerstwa. 
Zgromadzenie narodowe zniosło senat i roze- 
szło się nie zatwierdziwszy budżetu. Mimo 
sprzeciwiania się, król musiał ostatecznie 
przystać na rewizyę konstytucyi; musiał też 
wyrzec się doradcy swego hr. Sponneka, 
który w r. 1865 opuścił Grecyę. 

Zwolna jednak poprawiały się te sto- 
sunki, zwłaszcza od czasu wejścia króla w 
związek małżeński. Jerzy I. poślubił wielką 
księżnę rossyjską Olgę (27 pazdziernika 1867). 

Trudności jednak nigdy nie brakło w 
ciągu długiego panowania Jerzego I. Płynęły 
one głównie z dwu źródeł: z wygórowanej 
ambicyi narodowej Hellenów i z niepomyśl- 
nego położenia ekonomicznego w kraju. Nie- 
jednokrotnie potrzeba było dopiero interwen- 


powstało rozdwojenie, z czego korzystajac, 
Anglia wymogła na Grecyi neutralność. 
Skutkiem tego traktat w 5. Stefano zupełnie 
Grecyę pominął. Kongres berliński pragnął 
ja wynagrodzić za uległość wobec woli mo- 
carstw przez przyłączenie południowej części 
Tesaliii Albanii, Turcya wszakże umiała tak 
przewlekać układy podjęte w tej sprawie w 
Prewezie, że ostatecznie cała sprawa została 
zaprzepaszczona. Na nowej konferencyi ber- 
lińskiej (1880) zdecydowano, że Grecyi ma 
się dostać prawie cała Tessalia i południowa 
część Albanii, dawny Epir. D. 24 maja 1881 
podpisano w Konstantynopolu układ, który 
pomnażał terytoryun. greckie o 13.300 
klm. kw., a liczbę mieszkańców o 300.000. 
Było to częściowe tylko zaspokojenie żądań 
(irecyi, która też po zjednoczeniu się Ru- 
melii wschodniej z Bułgaryą wystąpiła z ża- 
daniem rozszerzenia jej granic do linii wy- 
kreślonej w r. 1880 lub oddania jej Krety. 
Jakkolwiek żądania te popart» zostały de- 
monstracya wojskową na granicy — musiała 
ostatecznie Grecya ustąpić, nie nie osią- 
gnąwszy. 

Powstanie na Krecie w r. 1896 rozbu- 
dziło znowu w Grecyi niepokój. Pod naci- 
skiem opinii publicznej musiał król i rząd 
zgodzić się na akcyę zbrojną celem okupo- 
wania wyspy. Dnia 17 lutego 189% wylądo- 
wały na Krecie wojska greckie pod komen- 
dą pułkownika Vassosa, ale już d. 8 marca 
musiała Grecya wobec stanowczego żądania 
mocarstw odwołać je ztamtąd. Natomiast 
zgromadzono całą armię u granie Tessalii na 
stopie wojennej pod komendą następey tro- 
nu, ks. Konstantyna. Turcya odpowiedziała 
na to mobilizacyą znacznych sił pod wodzą 
Edhama baszy i dnia 17 kwietnia 1897 wy- 
powiedziała Grecyi wojnę. Pierwsze zaraz 
utarczki dowiodły, że (irecya porwała się 
nieopatrznie. Po zwycięskiej bitwie pod Tur- 
navos Turcy zajęli Larissę (25 kwietnia), 
zn uszając nieprzyjaciela do cofnięcia się na 
linię Fersali (dawne Farsalus). Ale po bi- 
twach d. 516 maja musieli i ztamtąd cofnąć 
się. Turcy zajęli zatokę Volo. D. 18 maja 


cyi mocarstw, jak to np. było, gdy schwyta- | znów pobici pod Domokos cofnęli się w pa- 
nie i zamordowanie dwu podróżników angiel- ; nieznym nieładzie, poczem dnia następnego 


skich przez bandytów zwróciło uwagę na 
brak bezpieczeństwa Życia w Grecyi, a samo- 


(irecya, uznawszy się pokonaną, zawarła za- 
wieszenie broni, a eo do warunków pokoju 


wolna konfiskata koncesyi wydanej francu- j zdała się na decyzyę mocarstw. Lekkomyśl- 
sko-włoskiemu Towarzystwu na eksploatacyę i nie podjęta wojna kosztowała (irecyę 11 mi- 


lionów funtów tureckich wynagrodzenia wo- 
jennego i utratę części Tessalii z bardzo wa- 
źnymi punktami strategicznymi. 

Bolesna nauczka nie pozostała jednakże 
bez korzyści. Teraz dopiero nastąpiła konso- 
lidacya wewnętrzna. Naród poznawszy swe 
braki, rzucił się do pracy nad odrobieniem 
tego, co zaniedbał. Podniósł się stan ekono- 
miczny, została przeprowadzona reorganiza- 
cya armii j floty. Owoce tej pracy, kierowa- 
nej sprężyście ręką króla, zebrała Grecya 
w toczącej się dotąd wojnie bałkańskiej, 
która w każdym razie znacznie rozszerzy jej 
granice i da silną podstawę rozwojowi do- 
brobytu. 

Zakrawa to na gorżką ironię losu, że 
w tej właśnie chwili, gdy Grecyę uradować 
mają owoce odniesionych zwycięstw, ten, 
którego zasługą one w znacznej mierze, pada 
pod ciosem skrytobójcy ! 

Jerzy I. król Hellenów, był właścicie- 
lem 99 p. p. austro - węgierskiej. 

Zmarły król osierocił pięciu synów i 
córkę. Najstarszy syn Konstantyn, ks. Sparty, 
następca tronu, urodził się w Atenach dnia 
21 lipca 1868. W r. 1889 poślubił Zofię ks. 
pruską, z którego to małżeństwa przyszli na 
świat trzej synowie i dwie córki; najstarszy 
syn Jerzy urodzony dnia 7 lipca 1890. 

Drugim z rzędu synem króla Jerzego 
jest ks. Jerzy ur. dnia 12 czerwca 1869 na 
Korfu, ożeniony z Maryą ks. Bonaparte. 

Trzeci syn ks. Mikołaj ur. się w Ate- 
nach 9 stycznia 1872, poślubił w. ks. ros- 
syjską Helenę Włodzimierzównę. 

Córka króla Jerzego Marya, urodzona 
w Atenach 20 lutego 1876, wyszła za mąż 
za w. ks. rossyjskiego Jerzego Michajło- 
wicza. 

Czwarty z rzędu syn króla Jerzego 
ks. Andrzej urodził się w Atenach dnia 20 
stycznia 1882 i ożenił się z Alicyą ks. Bat- 
tenberską. 

Najmłodszy z synów zamordowanego 
króla ks. Krzysztof przyszedł na świat dnia 
29 lipca 1888 w zamku Pawłowsk, pod Pe- 
tersburgiem. 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Program ministra Makłakowa. — O zamkniętą 
kaplicę). 

Korespondent Temps'a wyciąga chętnie 
kierowników polityki rossyjskiej na dłuższe 
rozmowy: oni równie ochotnie wyrabiają w 
Europie nastrój o swoich czynach, częściej za- 
miarach, w tyle poczytnem piśmie, figurują- 
cem na biurkach wszystkich zachodnich mę- 
żów stanu. Že później znajdują się niejedno- 
krotnie słowa w dziwnem roźdzwięku z czy- 


nami — to zupełnie inna kwestya: słowa 
obiegły świat, wywołując pożądane wrażenie; 
o czynach można zręcznie przemilczeć. 

Z kolei znalazły się na szpaltach po- 
ważnego organu wynurzenia p. Makłakowa. 

Minister spraw wewnętrznych zamierza 
wprowadzić ziemstwo w tych miejscowo- 
ściach, gdzie go niema, zwiększyć władzę gu- 
bernatorów ; zreorganizować policyę, przepro- 
wadzić prawo prasowe. W obeenem położeniu 
żydów nie zajdą żadne zmiany. 

O stosunku z Polakami minister powie- 
dział: „Nasze stosunki z Polską mają cha- 
rakter choroby chronicznej; trudno wynaleźć 
jakieś środki ku zmianie położenia. Przede- 
wszystkiem trzeba zająć się ważną kwestya.... 
wzmocnienia władzy*. Minister ma nadzieję, 
że Izba państwowa nie będzie jego przeci- 
wniczką. 

W zakończeniu p. Makłakow zaznaczył, 
że władza będzie silńa, ale działać będzie z 
dobrą wolą; stosunki z Dumą ulegną zmia- 
nie na lepsze. 

* 

W jednym z ostatnich numerów Rusk. 
Wied. znajdujemy zajmujący fejleton, opisu- 
jący dzieje gminy „prawosławnych katoli- 
ków“ w Petersburgu, których kaplica zamknie- 
ta została niedawno z polecenia władz. ` 

Liczba parafian kaplicy tej była bardzo 
niewielka. W Petersburgu jest około 2 ty- 
sięcy osób, ktére przeszły z prawosławia na 
katolicyzm, większość ich jednak zapisała się 
do innych, dawno już nad Newą istnieją- 
cych parafij katolickich. Kaplica przy ul. Po- 
łozowej liczyła tylko 400 parafian. 

W dalszym ciągu dziennik zaznacza, że 
parafianie ci samowolnie na, ywali się „pra- 
wosławnymi katolikami*, W zestawieniu słów 
tych czuć sprzeczność, która musi istnieć i 
faktycznie istnieje. „Prawosławni katolicy“, 
po przejściu na katolicyzm, tj. po przyjęciu 
zasadniczych dogmatów, odróżniających isto- 
tę katolicyzmu od istoty prawosławia, a od- 
rzucanych przez Kościół prawosławny, prze- 
stali już być prawosławnymi. Tak zwani je- 
dnak „prawosławni katolicy* nie są, zda- 
niem autora, niewątpliwie także katolikami 
rzymskimi. 

Osobliwość grainy tej polega na tem, 
że założyciele jej wytknęli sobie, jako cel 
stworzenie „staro-ruskiego obrządku katoli- 
ckiego*. Za zgodą Papieża, gmina ta nie pod- 
legala miejscowym władzom katolickim, lecz 
zależna była kolejno od Metropolity uniekie- 
go we Lwowie, to od zakonu Asompeyoni- 
stów francuskich, którzy osiedli w Peters- 
burgu, to wreszcie ostatnio od Arcybiskupa 
rzymsko-katolickiego we Lwowie. 

Pierwsza gmina katolików-Rossyan zna- 
lazła całkiem niespodzianie bardzo silne po- 
parcie materyalne wśród wyższych kół pe 


w „Fantazyi konania“ poczęła się kształto- 
wać nowa forma hołdu dla ukochanej, zary- 
sowały się pierwsze ramy „Przedświtu*. 

Począwszy od „Fantazyi konania“, prze- 
nikają się nawzajem myśli Cieszkowskiego i 
Krasińskiego; stwierdzona przez autora „Ój- 
cze Nasz* poznawalność przyszłości staje się 
drogowskazem dalszej twórczości poety. Zwra- 
ca się teraz ku poematowi, któryby nad tra- 
gizm życia wzniósł harmonię wyższej rzeczy- 
wistości; tym ideałem miał być „Przedświt“. 

W kształtowaniu nowego poglądu na 
świat uświadomił sobie wreszcie rolę Polski 
wobec przyszłości; a równocześnie dochodziły 
doń wieści o nowej nauce Towiańskiego. 
I przeżywał wtedy Krasiński w towarzystwie 
Danielewicza chwile wielkiego twórczego pod- 
niecenia, którego wyrazem jest dzieło, mają- 
ce dla dziejów myśli Krasińskiego zasadnicze 
znaczenie, t. zw. „Traktat o Trójcy*. 

„Po za chrystologią i stosowaniem idei 
chrystologicznych do Polski — niewielka 
stosunkowo oryginalność tej filozofii, w któ- 
rej bratają się idee różnych myślicieli, która 
jest wynikiem niejako skrzyżowania się he- 
gelianizmu, nieco neoschellingianizmem za- 
barwionego, z kierunkiem historyozoficzno- 
messyanicznym Fichtego, Wrońskiego i Ciesz- 
kowskiego, z mickiewiczowską idea posłan- 
nietwa Polski i z niektóremi teoryami Lamen- 
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VII. 
Uwodzicielka. 


(Ciąg dalszy). 


Pozostawiono tedy Lucynę samą przy 
rannym. Ona każdy ruch jego śledziła z na- 
tężeniem. 

On zaś poruszył się żywo, obrócił się 
kilka razy na łóżku, podniósł ręce do głowy, 
ciągle jeszcze bolącej, westchnął głęboko i 
ułożył się na wznak, patrząc przed siebie 
szeroko otwartemi oczami. Po chwili spozie- 
rać począł to na prawo, to na lewo. 

Usiłował widocznie rozpoznać gdzie się 
znajduje, przypomnieć sobie, co się z nim 
stało, kto to była ta osoba, która cicho, na 
palcach przesuwała się po pokojn. 

Po chwili usta jego poruszyły się w 


naisgo i Bouchera de Perthes. Ale choć | szepcie. Mówił sam do siebie: 


ogólnoeuropejskie piętno ma ta filozofia — 


„Tak... tak... pamiętam... Doznałem 


to jednak jest polską i to nietylko dlatego, j silnego bolu w sercu i w mózgu, czułem, 


że polski głosi mesyanizm. 


jak mi oddechu w piersiach nie staje... Oczy 


Występuje w niej właściwa myslicie- | zasnuła mgła ciężka... Musiałem upaść na 
lom polskim dążność syntetyczna i prakty- | wznak, na ławkę.... Jakby mnie kto silnie ude- 


czna. Występuje nadto cecha, która się w j;rzył w głowę... 


Zdaje się krzyknąłem.... 


polskim romantyzmie najsilniej wyrażała ijA potem nie już nie wiem... Musiano mnie 


może być uważana za najwybitniejszą wła- tu przenieść, do mego pokoju... 


Ta kobieta, 


sność polskiej filozofii: oparcie światopoglą- to Lucyna.... tak, to ona.... Wiem, rozumiem.... 
du na wolnej, niezniszczalnej, twórczej je-, przypominam sobie... 0, Boże! jak ja cier- 


dnostce duchowej“. 


pię.... Ale muszę wyzdrowieć... odzyskać 


„Traktat* to wyraz zwycięstwa i wy-; siły... Nie powinienem się poddawać.... nie! 


zwolenia, dany spokojnie i jasno, ale z ża- 
lem wewnętrznym. 
(Dokończenie nastąpi). 
Adam Fischer. 


| 


Lucyna nieznacznie, powoli, zbliżała się 
do chorego. 

Miała nadzieję, że wnet do niej prze- 
mówi. Ale Jan stał się znowu nieruchomy. 

Widocznie umysł rannego pracował, 
skupiał się, usiłował zdać sobie sprawę z sy- 
tuacyi. 


Po chwili pan de Baudricourt zaczął 
zadawać pytania. A pytania te były zgoła 
odmienne od tego, czego spodziewała się Ln- 
cyna. 

Zupełnie niespodziewanie wszedł on 
w sedno rzeczy, jakby wszystko było dla 
niego jasnem w wypadkach poprzednich i 
jakby na podstawie tych wypadków miał już 
powzięte postanowienie. 

— Który lekarz mnie odwiedza ? — za- 
pytał. — Niewątpliwie doktor Lasalle.,., 

Lucyna, zdumiona bełkotała: 

— Ależ tak... tak... panie Janie... 
oczywiście... Mój Boże, pan się już lepiej 
czuje nareszcie! A to pan Hudelot się ucie- 
szy! (o za szczęście! 

Jan nie odpowiedział zrazu i nie my- 
ślał dziękować za wyrażone uczucia. 

Zmierzał prosto do celu, jak gdyby się 
obawiał recydywy, lub jakiegoś wypadku, 
któryby mu przeszkodził w wykonaniu po- 
wziętego postanowienia. 

Ozwał się stanowczo: 

— Proszę zawiadomić pana Hudelot, 
że nie życzę sobie, aby doktor Lasalle przy- 
chodził tu, czy to jako lekarz, czy jako zna- 
jomy,.. nie cheę go widzieć... Zastapi go 
doktor z mego pułku... Niech p. Hudelot po- 
czyni odpowiednie zarządzenia i to natych- 
miast... 

Lucyna wyjść nie mogła ze ździwienia. 

Jakto? doktor Lasalle wypędzony! naj- 
większa przeszkoda, ich wróg główny usu- 
nięty i to przez samego pana de Baudri- 
court! Cóż to za szezęśliwy zbieg okoliczno- 
sci... zaiste, nie do uwierzenia! 

Porucznik powtórzył raz jeszcze swe 
polecenie, — powtórzył je łagodnie, jakby 
przypuszczał, że usunięcie starego przyjaciela 
rodziny mogło wydać się dziwnem jego pie- 
lęgniarce. 

— Wiem dobrze, co mówię, Lucyno. 
Wymagam, aby wezwano do mnie pułkowego 
lekarza, w miejsce dr. Lasalla, z którym na 
razie widzieć się nie cheę. Zawezwę go może 
później, gdy tego okaże się potrzeba. — 
AŻteraz, Lucyno, możesz mnie bez obawy 
zostawić samego; czuję się zupełnie dobrze. 

Lucyna złożyła błngalnie ręce, wzno- 
sząc oczy do góry. 


— Na mnie, panie Janie, cięży wielka 
odpowiedzialność za wszystko, coby nastąpić 
mogło... Nakazano mi czuwać bezustannie, 
na krok pana nie odstępować.... Nacierpie- 
liśmy się okrutnie z powodu tego wypadku... 
byliśmy w śmiertelnej obawie.... To prawdziwa 
była zmora... Zresztą, wybiegnę na chwilę, 
lecz wnet powrócę... Ależ to pan Hudelot 
będzie uszczęśliwiony! nie mówiąc już o 
ciotce Wirginii! 

Zanim jednak wyszła, Lucyna nie omie- 
szkała zbliżyć się do łóżka, aby poprawić 
poduszki pod głową rannego i rozsunąć fi- 
ranki. 

Jzyniła to wszystko z wyrazem szcze- 
gólnego rozpromienienia na twarzy. Usiło- 
wała jednak przytem tak się umieścić po- 
między chorym a stolikiem przy łóżku, by 
ukryć przed oczami Jana i zabrać flaszkę 
z lekarstwem, dostarczonem przez p. Hude- 
lot. Uzuła, że nie można jej było tam pozo- 
stawić, aby nie wywołać komplikacyj, nie 
obudzić ciekawości lekarza wojskowego, który 
miał być przywołany. — Pochwyciwszy po- 
dejrzane lekarstwo, skłoniła się wdzięcznie 
i lekkim krokiem wybiegła z pokoju. 

Pozostawszy sam, Jan snuł dalej roz- 
myślania swoje: 

— Dlaczego ten Lasalle — myślał — 
oszukał mnie twierdząc, że matka moja przy- 
woływała do siebie Charlotę, gdy było wprost 
przeciwnie? Wedle słów pana Hudelot, moja 
matka nakazała mi obowiązek względem Lu- 
cyny... Wahałem się... i ztąd wszystko złe 
wynikło. Matka moja musiała dopiero wstać 
z grobu, aby mi swoją wolę przypomnieć... 

Nagle oficer chwycił się za głowę. 

— Boli... znów boli... — jęknął. — 
Myśli znowu się maca... Biedna Charlota! 
Och! jakiż ja jestem nieszczęśliwy... A gdyby 
to tylko była chorobliwa halucynacya Charloty, 
która zdawała się być w obłędzie... balucy- 
nacya, której mnie udzieliła?... Bo przecież, 
gdyby Charlota nie była chora, nie byłaby 
bez powodu zniknęła z Clómeries... Chociaż 
z drugiej strony, gdy weszła do parku, zda- 
wała się być spokojną i bardzo szczęśliwą... 
Pojąć nie inogę... nie mogę... Ale muszę dojść 
prawdy !... O, jak cierpię! 


- a 


tersburskich. Poparcie to zawdzięczała w 
pierwszym rzędzie siostrze zmarłego, prezesa 
ministrów, Stołypina, która rozloczyła nad 
nią swą wpływowa opiekę. Ponadto z pomo- 
cą pieniężną spieszyli przedstawiciele arysto- 
kracpi rodowej i finansowej, którzy przeszli 
na katolicyzm. Trwało to jednak niedługo i 
w ostatnich czasach gmina odczuwała dotkli- 
we trudności finansowe. Bywały chwile, w 
których nie było środków na opłacenie lo- 
kalu, zajmowanego przez kaplicę. 1 w takiej 
to własnie trudnej chwili przyszło zamknię- 
cie kaplicy, która jednak wkrótce, jak zape- 
wniają dzienniki petersburskie, ponownie 
zostanie otwarta. 

Informacye o stosunku „prawosławno- 
katolickiej“ petersburskiej kolonii do Metro 
politów lwowskich, powtarzamy na odpowie- 
dzialność Ruskich Wiedoóm., jako znamienny 
rys zapatrywań wybitnych nawet kół rossyj- 
skich. 


anmenm 


Sytuacya wojskowa Włoch, 


Ostatnie debaty Izby włoskiej nad bu- 
dzetem wojny dostarczyły światu ciekawych 
informacyj co do obecnej sytuacyi militarnej 
królestwa włoskiego, świadcząc zarazem 0 
niezłomnej woli tak rządu jak i społeczeń- 
stwa, aby utrzymać państwo na stanowisku 
zajmowanem w koncercie europejskim. 

Wedlug oświadczeń generała Spingar- 
di system fortyfikacyi wzdłuż granicy wscho- 
duiej i północnej jest prawie na ukończeniu, 
również i odnowienie materyału artyleryi 
polnej, w którym działa , kalibru 6*7, zostały 
zastąpione działami Kruppa kalibru 75, te 
ostatnie zaś stopniowo bywają zastąpione 
działami tego samego kalibru typu Deport. 

Stopa pokojowa armii wynosi w tym 
roku nadal 250.000, nie lieząc wojsk okupu- 
jacych Trypolitanię. Obok tego rząd przygo- 
towuje forniacyę osobnej stałej armii kolo- 
nialnej przeznaczonej wyłącznie dla aftykań- 
skich kolonii Włoch. lzba deputowanych u- 
chwaliła już w zasadzie organizacyę dwóch 
specyalnych korpusów, mających obciążać 
etat ministerstwa kolonii a złożonych prze- 
ważnie z krajowców, faktyczna jednakże for- 
macya tych korpusów, jak i niemniej oddzia- 
łów ochotniczych, które mają stworzyć za- 
wiązek nowych milicyj . kolonialnych, nasta- 
pi dopiero po zupełnem zapanowaniu porząd- 
ku i spokoju na całem zajętem przez Wło- 
chów terytoryam Trypolitanii. Próby, jakie 
tamże już dotąd poczyniono z pociąganiem 
krajowców do armii, mialy podobno bardzo 
dobre wydać rezultaty. 


W tej chwili weszła z powrotem Lu- 
cyna, a za nią Wirginia i stary Baptysta. 

Wszyscy mieli łzy w oczach i uklękli 
przy łóżku. : 

Pierwsza ozwała się Lucyna: 

— Polecenie pana spełnione. Anetka, 
ù na Justyna poszła do pana Hudelot... On 
zatelegrafuje do Verdun, a spożywszy śnia- 
danie uda się natychmiast do Chateauvillard, 
aby zakomunikować doktorowi Lasalle wolę 
pana. Zresztą doktor i tak miał dopiero przy- 
być jutro wieczorem. Mamy więc dość czasu 
i możemy całkowicie oddać się radości, wi- 
dząc pana zdrowszym i przytomnym. Mój 
Boże, jakież straszne przeżyliśmy chwile, uj- 
rzawszy pana krwią zbroczonego, leżącego 
w parkn bez życia. Sądziliśmy, że to mor- 
derczy zamach... Boże, co za okrutna chwila... 

— Tak... tak... — powtarzali Baptysta 
i Wirginia, — niezdolni więcej słowa prze- 
mówić, ze wzruszeniem i miłością wpatrując 
się w zbladłe rysy rannego. 

Jan podziękowawszy im, i €'.cąc zape- 
wne kres położyć wszelkim przypuszczeniom, 
ozwał się: 

— To wszystko stało się z mojej wi- 
ny... wyłącznie tylko z mojej... Wyjechałem 
Spiesznie, bez zezwolenia, chege pomodlić się 
na grobie mojej matki... Szedłem zbyt spie- 
sznie... zimno mnie przejęło... krew uderzyła 
do głowy i upadłem nieszczęśliwie... Nie było 
więć żadnego zamachu... prosty wypadek... 
nic więcej, który nie pociagnie za sobą, je- 
stem pewny, żadnych następstw. Nasz doktor 
pułkowy niezawodnie uspokoi wszelkie oba- 
wy. Jako chory do niego należę, — i byłby 
pewnie wściekły, gdyby tu zastał cywilnego 
lekarza przy mnie... Z przyjemnością też zo- 
baczę pana Hudelot, gdy powróci z Ohatcan- 
villard.. A spodziewam się, że za dni kilka 
będę na nogach. i 

— 0, nie tak rychło! nie tak rychło! — 
zawołała Lucyna, która powstawszy z klęczek 
i patrząc czule na chorego, podawała ma 
szklankę limoniady. — Niech no pan po- 
zwoli trochę się rozpieścić, jakby to była 
uczyniła nieodżałowana matka pana, gdyby 
Ją był Bóg zach: wał przy życiu. Na jej dro- 
gą pamięć zaklinam pana. panie Janie, abyś 
był cierpliwy i zechciał być posłusznym... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Szczególną uwage poświęcają włoskie 
kierujące sfery wojskowe rozwojowi wojsko- 
wej awiatyki i aeronautyki. Komitet obywa- 
telski zebrał na zakupno aeroplanów dla ar- 
mii w drodze składek w stosunkowo krótgim 
czasie 3.800.000 franków. 

Corriere della Seru zapewnia, że za część 
tej sumy zakupionych zostanie 68 nowych 


acroplanów, reszta zaś, około 1,200.000 fran- į 


ków, będzie użyta na budowę balonów „di- 
rigeubles*. D’ Eseveito italiano zapowiada na- 
wet formacyą 30 oddziałów monoplanów, z 
których każdy ma obejmować po 7 jednostek 
z 4 oficerami pilotami i 4 obserwatorami; 
12 takich oddzisłów według zapewnień wspo- 
mnianego dziennika ma być sformowanych 
bezzwłocznie. Poza tem osobne oddziały bi- 
planów mają być przydzielone do parków 
obleżniczych i do twierdz. 

Cały materyał potrzebny do konstrukcyi 
ma być zamówiony i przysposobiony wyłą- 
cznie we Włoszech, a wszystkie oddziały mo- 
noplanów mają stacyonować w bezpośredniem 


pobliżu północnej i wschodniej granicy t. J. 


w dolinie Padu. Personalu potrzebnego do- 
starczą osobne wojskowe szkoły awiatyczne. 
Ńytuacya geograficzna Włoch zmusza je 
do ntrzymywania pewnej równowagi między 
obroną lądową kraju a obroną wybrzeży. 

W toku dyskusyi nad budżetem mini- 
sterstwa marynarki m'nister marynarki Cat- 
tolico dał wyczerpujący obraz zmian i ule- 
pszeń, jakie ma zamiar wprowadzić do orga- 
nizacyi floty na podstawie bogatych doświad- 
czeń zaczerpniętych z mobilizacyi floty pod- 
czas ekspedycyi trypolitańskiej. 

Ukończenie budowy dreadnoughtów od- 
wlecze się nieco. Pierwszy z nich, „Dante 
Alighieri", o 12 działach kalibru 80:8 pelni 
już slużbę, dwa dalsze „Giulio Cezare“ i 
„Leonardo da Vinci“ o 13 działach kalibru 
30:5 nie będą ukończone przed końcem bie- 
żącego roku z powodu opóźnienia dostawy 
części konstrukcyjnych przez pewne amery- 
kańskie firmy. Ostatni „Hr. Cavour“ zostanie 
wcielony do składu floty czynnej w ciągu 
lata roku przyszłego. Ponadto 30 marca r. 
1914 ma nastąpić w Spezyi spuszczenie do 
wody piątego dreadnonghtu „Andrea Doria* 
o 18 działach kalibru 80:5, a w miesiące pó- 
źniej szóstego dreadnoughtu tegosamego typu 
„Duilio“. Pośpiech ten w wykończeniu þu- 
dowy tych dwóch olbrzymów morskich świad- 
czy o znakomitem urządzeniu i funkcyono- 
waniu arsenałów rządowych, które w tym 
właśnie czasie były i Są zajęte naprawą prze- 
ważnej części okrętów floty, uszkodzonych 
lub zużytych w ciągu całego roku stanu wo- 
jennego, jaki spowodowała ekspedycya try- 
politańska. Również zapowiedział zarząd ma- 
rynarki bliskie ukończenie organizacyi mor- 
sko-aeronautycznej służby. 

Co do zmian w organizacyi personalu 
marynarki podnosimy tu z całego szeregu 
projektowanych tylko najważniejsze: oficero- 
wie administracyjni zostaną na lądzie zastą- 
pieni przez urzędników cywilnych; oficero- 
wie sztabu generalnego marynarki mają i 
nadal rekrutować się z Akademii morskiej 
w Liworno, ale dopiero po ukończeniu tamże 
czteroletniego kursu teoretyczno-praktyczne- 
go, do którego będą dopuszczeni między 14 
a 18 rokiem życia, podczas gdy dotychczas 
był przepisany kurs trzyletni, poprzedzony 
ukolczonem wyższem wykształceniem ogól- 
nem. 

Na ukończenie budowy rozpoczętych sta- 
tków przeznacza budżet zwyczajny na rok 
1915 14 sumę 50 milionów, ponieważ jednak- 
że tak opinia publiczna we Włoszech, jak i 
przeważna część posłów pragnie gorąco bu- 
dowy eałego szeregu dalszych jednostek bo- 
jowych, aby tylko flotę włoską utrzymać na 
poziomie, przeto prawdopodobnie zostaną na 
pokrycie nowych konstrukcyj uchwalone nad- 
zwyczajne kredyty, nie mieszczące się w bu- 
dżecie zwyczajnym. W szczególności w ko- 
łach parlamentarnych domagają się budowy 
4 nowych dreadnoughtów bezpośrednio po 
spuszczeniu do wody statków „Doria“ i 
„Duilio“; nowe te okręty, które najrychlej 
mogłyby być gotowe w r. 1916, zapewniły- 
by z jednej strony flocie włoskiej przewagę 
nad flotą austro-węgierską, a z drugiej zró- 
wnoważyłyby obie te floty razem wzięte z fran- 
cuską. 

Komitet admirałów zajmował się nie- 
dawno ustanowieniem typu tych nowych 
dreadnoughtów i według informacyi dzienni- 
ków miał się oświadczyć za typem naddre- 
adnoughta 0 pojemności 36.000 ton, o 12 
działach kalibru 381 cm., o szybkości 25 
węzłów i o grubości pancerza 30 do 35 em. 
Każda z takich jednostek bojowych koszto- 
wałaby od 100 do 110 mil. fr. 


Wogóle opinia publiczna we Włoszech 
z dość powszechną jednomyślnością pragnie 
zapewnić państwu zupełne bezpieczeństwo na 
wypadek wojny tak od strony lądu, jak od 
strony morza i napiera na sfery rządzące w 
kierunku przyspieszenia i możliwego udosko- 
nalenia zbrojeń. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 20 marca 1913 r. 


Położenie międzynarodowe, 


Akcya mocarstw. 


Z Sofii donoszą: Jeśli wszyscy posło- 
wie wielkich mocarstw otrzymają dziś in- 
strukcye, to uczynią u rządu bułgarskiego 
krok wspólny i przedłożą mu nowe warunki 
pokojowe, których treść podała wczorajsza de- 
pesza Biura Reutera. Wśród państw bałkań- 
skich istnieje skłonność do przyjęcia nowe- 
go projektu za podstawę do rokowań poko- 
jowych, jeśli mocarstwa poczynią im pewne 
ustępstwa co do żądania w sprawie wynagro- 
dzenia wojennego. 


„Westminster Gazette* o stanowisku 
Anglii“. 


Westminster Gazette pisze: Teraźniejsza 
organizacya naszej armii odpowiada naszym 
potrzebom i naszej polityce; nie możemy 
wdawać się w europejską konkurencyę zbro- 
jeń. W wojnie europejskiej nasza armia o- 
degrałaby tylko podrzędną rolę, gdy na polu 
obrony kraju przypadnie jej razem z flotą 
rola rozstrzygająca. Zaangażowanie naszej ar- 
mii w wojnę europejską tak ze względu na 
nasze zobowiązania, jak i interesy graniczy- 
loby z szaleństwem. Nie może być wątpli- 
wości, że nasza armia, pomna obrony naszych 
interesów i naszego państwa, nie wmiesza 
się w żadną akcyę polityczną, któraby w na- 
stępstwie doprowadziła do wojny w Enropie. 


Akeya wojenna. 


Urzędowe sprawozdanie wojenne podaje, 
że onegdaj w dzień i w nocy trwał ogień 
artyleryi na zachodnim i wschodnim froncie 
Adryanopola. 

Sabah otrzymał z Adryanopola radio- 
telegram, donoszący, że stan zdrowia załogi 
jest wyborny, środków żywności i amunieyi 
jest podostatkiem i że twierdza może się bro- 
nić jeszcze przez kilka miesięcy. 

Agencya Ateńska donosi: Pułkownik 
Spitis ze swem wojskiem wmaszerował do 
Santiquaranta. 

Inna armia zajęła Velsino. 

Obecnie więc cały Epir jest w rękach 
armii greckiej. 

Korpus Rizzy baszy schronił się w głąb 
Albanii. 


Ze Skutari. 


Z urzędowego źródła w Cetynii dono- 
szą: Wobec pozwolenia przez rząd Czarno- 
góry, aby konsulowie i poddani obcy opu- 
ścili Skutari, udał się parlamentarz czarno- 
górski do Skutari, aby zawiadomić o tem 
Essada baszę. Essad przyjął to do wiadomo- 
ści, ale nie dał żadnej odpowiedzi. 

Od dwu dni pod Skutari nie toczą się 
żadne walki, bo Turcy zachowują spokój, a 
Czarnogórcy przygotowują się do dalszych 
operacyj. 

Dementi greckie. 


Ze sfer kompetentnych w Atenach za- 
przeczają wiadomości dzienników włoskich, 
jakoby wojska greckie zajęły Wallonę i Be- 
rato. Komendant armii greckiej unika wszel- 
kich chociażby tymczasowych przedsięwzięć, 
odnoszących się do tych obszarów, które to 
przedsięwzięcia mogłyby być fałszywie tłu- 
maczone. Jedynym punktem, który mógłby 
stanowić linię graniczną w Epirze, jest Te- 
peleni; z innych miejscowości żadna nie Zo- 
stała obsadzona. 


Niesnaski serbsko - bułgarskie. 


Z Belgradu donoszą: Prasa serbska 
atakuje rząd za niedostateczną obronę Serbii 
wobec Bułgaryi. Zdenerwowanie' prasy wy- 
wołuje prawdopodobnie podróż generała Di- 
mitriewa do Petersburga. Przypuszczają, że 
rząd bułgarski wysłał Dimitriewa do Peters- 
burga, aby pozyskać dla siebie Rossyę w pe- 
wnych kwestyach terytoryalnych. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 marca. 


Kalendarz. 

Czwartek (20 marca): 

Wieczerza Pańska. — Polemira. — Wasy- 
łyja Jawr. 


Wschód słońca o godzinie 5:26 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:85 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 5 stopni Cel. 


— JE. P. Minister skarbu Wacław 
Zaleski wyjechał dziś rano ze Lwowa do 
Wiednia. 

— Powitanie JE. P. Marszałka kra- 
jowego. W biurze JE. P. Marszałka krajowego 
Adama hr. Gołuchowskigo jawili się wczoraj 
zaraz po posiedzeniu sejmowem posłowie w bar- 
dzo licznym komplecie i złożyli mu przez usta 


| JE. Stanisława br. Tarnowskiego życzenia po- 


wodzenia na trudnem i odpowiedzialnem 
nowisku. 

JE. P. Marszałek krajowy w serdecznych 
słowach podziękował za życzenia. 


— Za spokój duszy śp. Stanisława hr. 
Badeniego odbyły się dziś przed południem ża- 
łobne nabożeństwa w archikatedrze łacińskiej i 
w cerkwi św. Jerzego. 

W archikatedrze łacińskiej odprawił Mszę 
św., w czasie której śpiewał chór „Echa“, ks. 
infułat dr. Lenkiewicz. W nabożeństwie wzięli 
udział: JE. P. Namiestnik dr. Bobrzyński, JE, 
P. Marszałek krajowy Adam hr. Gołuchowski 
i liczne grono posłów na Sem krajowy. 


Równocześnie odbyło się nabożeństwo ża- 
łobne w cerkwi św. Jerzego, które odprawił 
JE. ks. Metropolita Szeptycki, 


W nabożeństwie tem wzięli udział posło- 
wie ruscy. 

— Rezurekcya. Prezydyum Izby stowa- 
rzyszeń rękodzielniczych zaprasza wszystkich 
przełożonych i delegatów stowarzyszeń wraz ze 
sztandarami do wzięcia udziału w rezurekcyi. 
Punkt zborny przy sztandarze Stowarzyszenia 
w dziedzińcu ratusza o godzinie pół do 6 po 
południu: 


— Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Dembowski zwiedził w niedzielę, 
16 b. m. wystawę rysunkową uczniów ósmego 
gimnazyum. 

— Ignacy Paderewski opuścił wczoraj 
z małżonką nasze miasto, udając się do Kra- 
kowa. 


— Rada miasta Lwowa. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu, które prezydent miasta p. 
Neumann, otworzył o godzinie 6:45 wieczo- 
rem udzieliła przedewszystkiem Rada dłuższych 
urlopów radnym prof. Chlamtaczowi i Baderowi. 

Z kolei zawiadomił prezydent miasta p. 
Neumann Radę, iż do komisyi fundacji Go- 
siewskiego w miejsce zmarłych śp. Ciuchciń- 
skiego, Czerkawskiego i Tynieckiego, powołani 
zostali: mowca, B. Lewicki i Kauczyński. 

Z porządku dziennego powzięła Rada 
drugą uchwałą w sprawie projektu podwyższe- 
nia opłat konsumcyjnych od piwa. 

Przy tej sposobności zabrał głos r. Ja- 
nowiez i podał do wiadomości Rady, że 
korporacya gospodnio-szynkarska na odbytem 
nadzwyczajnem zgromadzeniu uchwaliła nie 
wnosić protestu przeciw zamierzonemu pod- 
wyższeniu opłat konsumcyjnych od piwa, licząc 
na to, że Rada miejska w zamian za to poleci 
„lojałnie" prezydyum miasta, by położyło tamę 
pokątnemu szynkarstwu. 

Po powzięciu drugich uchwał w sprawie: 
urządzenia w I. miejskim Zakładzie kąpieli lu- 
dowych oddziale dla kobiet dwóch wanien; 
sprzedaży Jakóbowi Grabowskiemu gruntu miej- 
skiego w ulicy Bilińskich ; zatwierdzenia ra- 
chunków budowy kanału w ulicy Zbaraskiej, 
Polnej, na placu Unii Brzeskiej i ulicy Szepty- 
ckich; wykonania dalszych bruków w r. 1918 
i w sprawie usunięcia prochowni na Bogda- 
nówce, uchwaliła Rada, w myśl referatu r. 
Bienieckiego zakupić w gminie Plenikowie 
od trzech tamtejszych włościan 8 morgów grun- 
tu za kwotę około 7000 kor., celem urządze- 
nia drogi dojazdowej do folwarku w Pniatynie, 
będącego własnością fundacyi Gosiewskiego. 

Na tem z powodu wyczerpania porządku 
dziennego zamknął prezydent miasta p. Neu- 
mann posiedzenie. 


— Koło literacko-artystyczne urządza 
w niedzielę dnia 6 kwietnia wspólne święcone 
przy muzyce wojskowej. — Po wieczerzy na- 
stąpią tańce. 

— Prawo publiczności. P. Minister 
oświaty nadał na rok szkolny 191218 prawo 
publiczności I. — V. klasom prywatnego gimna- 
zyum realnego żeńskiego Wiktoryi Niedziałkow- 
skiej we, Lwowie. 

— Z krajowej delegacyi polskich To- 
warzystw nauczycielskich. Z uwagi na przy- 
padające w czasie trwania sesyi sejmowej Święta 
Wielkanocne odbędzie się Zjazd delegacyjny 
polskich Towarzystw nauczycielskich po Świę- 
tach dnia 80 marca b. r., nie zaś w pierwszą 
niedzielę po zwołaniu Sejmu, jak poprzednio 
ogłoszono. 


— Odczyt Aleksandra Polińskiego. 
Zapowiedziany na piątek, 28 marca, odczyt o 
Moniuszce zaciekawił w wysokim stopniu mu- 
zykalne sfery naszego miasta. Po raz pierwszy 
bowiem wystąpi u nas jako prelegent znany i 
powszechnie ceniony Aleksader Poliński, autor 
„Dziejów muzyki polskiej", recenzent Kuryera 
Warszawskiego, profesor historyi muzyki pol- 
skiej w warszawskim Instytucie muzycznym, 
najlepszy znawca epoki Moniuszkowskiej i za- 
pozna nas z „owym skromnym organistą, twór- 
cą pierwszej, prawdziwie narodowej opery*. 

Jako interpretatorki pieśni Moniuszki wy- 
stapia panie: Janina Korolewicz-Waydowa i 
Helena Oleska, które tak, jak p. Poliński z 
eałą gotowością przyjęły zaproszenie Towarzy- 
stwa im. Fr. Chopina i gal. Towarzystwa mu- 
zycznego, by ze swej strony przyczynić się do 
zasilenia funduszu budowy pomnika Chopina, — 
Bilety na powyższy wieczór do nabycia w skla- 
dzie nut W. Zadurowicza. 

— Nieproszony gość zawitał dziś nad 
ranem do Lwowa w postaci dość obfitego Śnie- 


sta- 


: 


gu, który pokrył weale gruba warstwa dachy 


i drzewa. W krótkim jednak już czasie stv- 
pniał, pozostawiając po sobie tylko niemiłe 
wspomnienie w postaci błota i kafuż. Dziś 


dzień ponury, ciężkie chmury zapowiadają deszcz. 
Zdaje się, że święta będą nieszczególne. 

— Dia kandydatów rządowych egza- 
minów prawno-historycznych wydał dzie- 
kanat wydziału prawa i umiejętności polity- 
cznych Uniwersytetu lwowskiego dodatkowe 
postanowienia, od najbliższego terminu wiosen- 
nego -obowiązujące, wedlug których musi być 
taksa egzaminacyjna złożona i uspruwiedliwie- 
nie niestawiennictwa w terminie poprzednim 
wniesione, najpóźniej dnia poprzedzającego ten 
dzień, na który kandydat został do egzaminu 
powołany. 

- Wydział wiedeńskiego Jockey- 
Clubu z powodu uchwalenia przez komisyę 
finansową Izby posłów podwyższenia podatku 
od totalizatora i bookmakerów postanowił ogra- 
niczyć dni wyścigów, a następnie wogóle znieść 
wyścigi w Wiedniu i Kottingbrunnie, gdyż nie 
mógłby ponieść zwiększonych wskntek podwyż- 
szenia podatku wydatków. 

(ZY Zgubiono: pistolet repetyctowy sy- 
stemu browning, wartości 100 korou. 

LA) Znaleziono : w ul. Sobieskiego bran- 
zoletkę łańouszkowej roboty i złoty kolczyk. 

(A) Napad. Niejaka Tekla Hrynek w to- 
warzystwie dwu kobiet głuchoniemych napadła 
wczoraj na dom Katarzyny Zaprzańskiej przy 
ul. Berks. Napastniczki pobity Zaprzańską, zdarły 
z niej chustkę i chwyciwszy leżącą na stole 
1 koroną zbiegły. Policya wyśledziła je wkrótce 
i zamknęła na razie w swych aresztach. 

(^A) Młody nożowiec. Policya areszto- 
wała wezoraj 18 letniego Stanisława Panicza 
za to, że rówieśnikowi swojemu Piotrowi Klimer 
przebił scyzorykiem rękę. 

(ZN) Skutki wichury. Wczorajszy bar- 
dzo silny wiatr zerwał szyld kinoteatru ludo- 
wego przy pl. Krakowskim i cisnął nim na są- 
siedni stragan z naczyniem, które pobiło się na 
drobne kawałki. Właściciel straganu oblicza 
szkodę na 160 koron. 

A Nora złodziejska. Na strychu sta- 
rego domku przy ul. Zyblikiewieza 1. 10 przy- 
trzymano dziś w nocy trzech notowanych zło- 
dziei: Orłowskiego, Smrlaka i Ptasznika, poszu- 
kiwanych od dłuższego czasu za liczne kra- 
dzieże. 

f Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie, 
Tadeusz Bartosz, słuchacz I. roku praw, w 20 
roku życia; 

w Tyczynie, dr. Bolesław Strowski, adwo- 
kat krajowy; 

w Łopatynie, Jerzy Borth, emer. pocztmistrz, 
weteran z r. 1881, w 96 r. życia; 

w Dijon, były francuski minister wojny 
Andre umarł. 

— 0 szpiegostwo. Po przeprowadzeniu 
rozprawy trybunał orzekający w Krakowie uwo|- 
nił Stefana Grabowskiego od oskarżenia o 
zbrodnię dokonanego szpiegostwa, natomiast 
uznał go winnym zbrodni usiłowancgo sapie- 
gostwa i skazał go na rok więzienia; do kary 
wliczono mu 5 miesięcy aresztu śledczego. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzamin kwalifikacyjny na 
nauczycieli (lki) szkół ludowych zło- 
żyli przed Komisyą egzaminacyjną w Brzeża- 
nach: Hilary Babuniak, Józef Bahalczuk, Józef 
Barutowicz, Włodzimierz Dawidowicz, Bazyli 
Frydel, Aleksander Hryniewicz, Jerzy Kuczer, 
Bazyli Łysyj, Eugeniusz Mendlowski, Michał 
Sym, Jadwiga Bosakowska, Eleonora Buyno- 
wska, Walerya Faczyńska, Józefa Kamińska, 
Stanisława Konarska, Hermina Łagodzicówna, 
Marya Mielnikówna, Beila Reichówna. 

Uzupełnili egzamin z języka niemieckie- 
go: Stefan Hrehorowicz, Józef Franciszek Ja- 
břoński, Mikołaj Tysowski, Filipina Dąbska, 
Marya Nikodemowicz, Wilfelmina Szafranówna, 
Bronisława Wiszniewska, Paula Zawiślakowa. 

* Z Zakopanego. Od dni paru ruch 
w Zakopanem się wzmaga. Na okres świate- 
czny dużo zjeżdża nowych gości, w lokalach 
publieznych widać wiele twarzy nowych. Na- 
dzieje drugiego sezonu zimowego stanowczo za- 
wiodły, ale w każdym razie Zakopane o tej 
porze już poszczycić się może wyjątkowo liczną 
irekwencyę. 

Przegląd publiczności bawiącej w Zako- 
panem odbywa się jak mwykle n Płonki obe- 
«wie właścicielem jest Przanowski). Między 
4 a 7 wieczorem przewija się tutaj całe Zeko- 
pane, a w niedziele i święta urządzić sobie 
można przegląd całego prawie Podhala. 

Artyści, literaci, dziennikarze i reprezen- 
tanci świata naukowego gromadza się zwykle 
przy wielkim stole na prawo pod palmami. 
Przewodniczy tutaj Jerzy Żuławski, przebywa- 
jący w Zakopanam niemal przez rok cały. Inni 
zmieniają się często stosownie do pory roku i 
czasu przeznaczonego na pobyt w Zakopanem. 

Okres świąteczny będzie prawdopodobnie 


' ożywiony i wesoły. W czasie świąt mieć bę- 


dziemy występy teatru, parę produkcyj koncer- 


towych dobroezynnych, produkcye kina i parę | zakochała się, 


å 


będa w ruchu także narty i saneczki, a nawet 
i kabaret, hez którego narciarze obejść się nie 
mogą. (D. B=kt) 


Krenika zagraniczna. 


* Pismo polskie ua Syberyi Sy- 
bir donosi, że w Nowomikołajewsku wychodzić 
ma pismo codzienne w języku polskim p. t. 
(los Syberyt. Koncesyę na wydawnictwo otrzy- 
mal p. Bulynko, pochodzący z gub. grodzień- 
skiej, który wtym celu założyć ma własną dru- 
karnię. 
szalała burza nad 
padło 60-—80 


Burze. Wczoraj 
Hamburgiem j Łabą, ofiara jej 
statków. 

W Bawaryi, Wirtenbergii, Turyngii i 
prowineyi uadreńskiej panowała wczoraj 
wnież burza ze śniegiem. 

* Kara mrozu. luenerał-gubernator ir- 
kucki zwrócił się do rządu o zaniechanie przy- 
najmniej na najblisze trzeehlecie zsyłania prze- 
stępców politycznych do obwodn Jakuckiego ze 
względu na niezwykłą surowość klimatu. Wy- 
jątek — dodal — stanowic mogliby jedynie 
przestępcy skazani na mocy art. 84. 85 i 86 
kodeksu karnego. 


fo- 


W towarzystwie szkieletu. 
Pewna staruszka, nazwiskiem Mary Kearly, 
mieszkająca w miasteczku angielskiem Wim- 
borne, spędziła — jak donoszą dzienniki lon- 
dyúskie — dwa lata w towarzystwie szkieletu 
przyjaciółki. Sąsiedzi staruszki zwrócili w tych 
dniach uwagę policyj na okoliczność, że przy- 
jaciółka i współlokatorka staruszki, niejaka 
miss Griffin, znikła już od dłuższego czasu. 
Policya więc wtargnęła do mieszkania Mary 
Kearly i zmałazła tam w łóżku zupełnie za- 
schły trup kobiety. Pociągnięta do odpowie- 
dzialności staruszka oświadczyła, że miss Grif- 
fin groziła jej przed śmiercią, która nastąpiła 
już przed dwoma laty, iż straszyć ją będzie eo 
noc, jeżeli pozwoli pogrzebać ją w ziemi. Pod 
strachem więe zobaczenia dueha przyjaciółki, 
staruszką zataiła jej zgonu, a sąsiadów, pytają- 
cych o miss Griffin, zapewniała, że przyjaciół- 
ka jej żyje jeszcze, ale ciążko chora leży w 
łóżku i nie może z nikim się widzieć. Po śmier- 
ci miss Griffin, Kearly spała przez długi ozas 
w jednem łóżku z trupem, spodziewając się że 
zmarła jeszcze odżyje. 

Tak piszą pisma angielskie. 
prawda... 

* Niczwykła operacya. Pisma pe- 
tersburskie zamieszczają opis sensacyjnej ope- 
racyi, jakiej przed kilku dniami dokonano w 
Petersburgu na słynnej Śpiewaczce rossyjskiej, 
Wialcewej. Artystka zapadła przed kilku mie- 
siącami na zdrowiu; wzywano znakomitych le- 
karzy petersburskich -- bezskutecznie. U cho- 
rej stwierdzono po przeprowadzeniu analizy 
ktwi, że zmniejszyła się w niej ilość hemo-glo- 
biny. Gdy wszystkie środki lecznicze zawiodły, 
postanowiono leczyć chorą przez sztuczne wpro- 
wadzenie krwi drugiego osobnika. Operacyi 
podjął się sprowadzony z Wiirzburga lekarz 
Enderlin; do chorej sprowadzono dwie zdrowe 
chłopki, które zgodziły się na operację za zna- 
czną opłatą, — w ostatniej chwili zastąpił je 
mąż Wialcewy, pułkownik Biskupski. Operacyę 
wykonano w sposób zupełnie prosty: zacięto 
prawe ramię pułkownika i lewe jego żony, 
otworzono arterye i związano; ręce przewiązano 
bandażami z merli. Operacya trwała 40 minut. 
Dodać należy, że pułkownik Biskupski nie zg0- 
dził się na uśpienie go chloroformem i zniósł 
ból ze spokojem Żołnierza. Po operacyi zemdlał 
zarówno wskutek znacznego upływu krwi, jak 
z emocyi i bolu. Stan obojga małżonków na- 
stępnego dnia po opcracyi przedstawiał się po- 
myślnie. Przypuszczają, że Wialcewa odzyska 
zdrowie, a maż jej w przeciagu dwóch tygodni 
nadrobi utratę sił. 


Może to i 


= Małżeństwo lekarstwem na 
ciężką histeryę. W Neapolu mówiono od- 
dawna o pewnej młodej kobiecie, którą w jej 
mieszkaniu nawiedzały duchy i wbijały szpilki 
w jej ciało tak głęboko, iż musiał je następnie 
wyjmować chirurg. Przy badaniu za pomocą 
promieni Moentgena znaleziono w ramionach, 
udach, a nawet w piersiach tej pani 115 szpi- 
lek i igieł. Wreszcie umieściła ją rodzina w 
klinice uniwersyteckiej prof. Piecinina, który 
zajął się chorą i swoje spostrzeżenia ogłosił 
obecnie w dmnales des sciences psychiques. 
Prof, Piccinino stwierdził, że pacyentka cierpi 
na silną histeryę. Zahypnotyzował ją i stwier- 
dził u niej taki brak ezucia, Że można było 
wbijać w jej ciało długie igły, nie sprawiające 
jej żadnego holu. Stwierdzono dalej, że chora 
sama zapadała w stan somnambuliczny i kale- 
czyła się. Leżała przez dwa miesiące w klinice 
pośród nieustannej gorączki, która ją trawiła. 
Wreszcie znaezęła żalić się na silny ból w pod- 
brzuszu. Pońdano ją operacy! I wydobyto wiel- 
ką szpilkę od kapelusza. Mianowicie z pokoju, 
w którym leżała chora, usunięto wszystkie 
szpilki, zapomniano tylko o szpilce od kapelu- 
sza. Tę szpilkę wbiła sobie chora w ciało. Pó- 
Źmiej — brzmi to nieco romantycznie — chora 
wyszła zamaż i wyzdrowiała, 
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(MaÑowe słońce i komary. — Letnie ogródki. — 

Wystawa adryatycka. — Pomarańczowe kape- 

lusze. — Pamięci zwycięzcy z pod Aspern. — 

Sztuka graficzna. — Kxlibrisy. — Z kinemato- 
grafu.). 
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Świeci i grzeje ciepłe marcowe słońce. 
Niebo bezchmurne, czyste, za miastem wirują 
w słońcu roje muszek i komarów, okrążając 
głowy przechodniów. Ukłucie komara, w lecie 
dokuczliwe i nieznośne — w marcu to niemal 
radośny zwiastun stojącej u progu wiosny. 

Wiosna idzie —- czuje się to i w powie- 
trzu i na ulicach, w znieście i po za miastem. 
Niektórzy gorliwi kawiarze i restauratorzy wy- 
ciapnali przed swe lokale na chodniki ulic tzw, 
„ogródki letnia", t. j. trochę wazonikowych 
krzewów, nieco stolików i krzeseł, 

W magazynach mód i na głowach uro- 
ezych Wiedenek widać już kapelusze wiosenne, 
modele roku 1412--1: Małe, okrągłe „kapuzy” 
słomiane, zaciągnięte na uszy, strojne w wia- 
nek pstrych kwiątów, albo w dwa „pióreczka* 
spiralnie skręcone. Kolor pomarańczowy bardzo 
krzyczący przeważa w tym roku i barwnie wy- 
gląda wskutek owej modnej farby gwarna uli- 
ca wiedeńska w słonecznie południe. A i mło- 
dzieńców mnogo napotkać można, przechadza- 
jących się po promenadach wiedeńskich już bez 
płaszcza, a nawet w słomianych kapeluszach. 

Wiosna jest i zbliża się maj, miesiąc mi- 
losci i ...wystaw. W okolicach Rotundy, gdzie 
za sześć tygodni otworzy swe wrota wystawa adrya- 
tycka ruch się już zaczyna. Wystawa ta przyjdzie 
do skutku kosztem przeszło 3 mil. kor.. a celem 
jej jest ukazanie szerszemu ogółowi piękności 
wybrzeży adryatyckich. Austryaeki „jasny brzeg“ 
nie ustępujący w krasie francuskiej i włoskiej 
Riwierze, a może bardziej poćtyczny, gdyż je- 
szcze nie zepsuty zbyt współczesną kulturą, 
więe naturalny w swej urodzie — za mało jest 
znany i w samej Austryi, i w całej Kuropie. 
A przecież te tysiące i setki tysięcy koron, ja- 
kie dziś mieszkańcy krajów koronnych Monar- 
chii wywożą nad morze zagranicę — mogłyby 
i sprawiedliwie winnyby pozostać w Państwie. 
Wystawa adrratycka obliczona na znaczne roz- 


miary — wyłożone znaczne koszta z pewnością 
dziesięciokrotnic się w innej formie wrócą. 
u: * 
ka 


W setną rocznicę „walk wolnościowych*, 
którą całe Niemcy święcą, pojawiło się dzieło 
poświęcone pamięci „najdzielniejszego kojowni- 
ka, najrozumniejszego męża stanu Austryi*, 
Aroyksięcia Karola, którego nawet surowy w 
sądach Napoleon I. nazywał „pierwszym wo- 
dzem swego wieku“. Dzieło ku uczczeniu pa- 
mięci „zwycięzcy pod Aspern“ wydane jest 
wspaniale i świadczy o wysokim poziomie sztu- 
ki graficznej w Austryi. 

Znakomity dowód wysokiego „niveau“ tej 
sztuki dają wydawnictwa drukarni Dworskiej i 
państwowej pod względem technicznym niedo- 
równano. Dzieło wydane przez kuratoryum Mu- 
zeum wojskowego w Wiedniu ku pamięci Arcey- 
księcia Karola, wyszło z oficyn tej drukarni i 
zachwyca prócz zajmującej treści —- wspania- 
łem wykonaniem trójbarwnych ryciu i innych 
ilustracyj. 

Bardzo zajmująca jest wystawa „znaczków 
książkowych“ urządzona przez austryackie „Ex- 
libris-Gesellschaft" przy sposobności jubileuszu 
10-letniego istnienia tego Towarzystwa. Wysta- 
wa ta, mieszcząca się w salach austryackiego 
Muzeum dla sztuki i przemysłu, daje zupełny 
przegląd wszystkich technik i rodzajów „Exli- 
brisów*, a równocześnie przegląd historycznego 
ich rozwoju. Ogromnie wiele sprytu, dowcipu, 
rozumu i poczyi żyje w tych często drobniutkich 
karteczkach, które opowiadają 0 zazdrosnej 
miłości lubowników książek do „swych skar- 
bów”, jakie zmniejszają zamachy ze strony lu- 
dzi, którzy chętnie książki pożyczają, a bardzo 
niechętnie pożyczone zwracają. Zrozumiałym jest 
też napis na „Kxlibrisię" jednego z francuskich 
zbieraczy książek, brzmiący: „To dzieło ukra- 
dziono z księgozbioru p. X.*. 

t = ii 

Rozwój kinematografu sprawił, że w Wie- 
dniu już dzisiaj kilka tysięcy ludzi żyje z prze- 
mysłu kinematograficznego. Więc: właściciele, 
dzierżawcy, dyrcktorowie i „literacey doradcy* 
kinoteatrów, oraz personal operatorski i służbo- 
wy w tych teatrach zatrudniony. Dalej właści- 
ciele i persona! urzędniczy w kilku fabrykach, 
a kilkudzicsiocin wypożyczalniach film, oraz 
przemnogi poczet agentów. Dopełnia liczby oso- 
bników, którym w Wiedniu przemysł kinema- 
tograficzny daje egzystencyę, setka stale anga- 
żowanych aktorów i aktorek w  „ensemblach* 
specyalnie grających dla kinoteatrów. 

Ale teraz za przykładem Berlina już i 
„wielcy artyści” wiedeńsey biorą udział w sztu- 
kach pisanych dla kinoteatrów. W ślad za Basser- 
mannem, który w Berlinie za umieszczenie jego 
gry na filmie bierze dziesiątki tysięcy koron, 
poszedł uwielbiany przez Wiedeńczyków Ale- 
ksander Girardi; za grę w komedyi „kinema- 
tograficznej*, która lada dzień wejdzie w re- 
pertuar kinoteatrów dostał 25.000 kor. Ładne 
honoraryam! 


„większych zebrań towarzyskich urozmaiconych ; Histerya zniknęła, a ż nią zamachy na własne į 
'produkcyami wokalnemi. O ile śnieg dopisze , ciało. 
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A i autorzy wiedeńscy bardziej popular- 
ni i modni zajęci są pisaniem sztuk dla kino- 
teatrów, np. Schnitzler. W ostatnich czasach 
pod kierunkiem dramatopisarza i librecisty Docr- 
manna powstała nawet szkoła dramatyczna dla 
wykształcenia w grze dla kineteatru przyszłych 
Ast Nielsen i Maksów Lindnerów. 

K. Bar. 


MITY 


„Wiek XIX. Sto lat myśli polskiej. Pod 
redakcya: Bronisława Chlebowskiego, Ignacego 
Chrzanowskiego, Henryka (Gallego, Gabryela 
Korbuta, Manfreda Kridla, Stanisława Krzemiń- 
skiego. Tom VII. Warszawa. Nakładem Gebeth- 
nera i Wolfa. 

(eg. s) Tom siódmy „Stu lat myśli pol- 
skiej“ ukazał się w tych dniach na widok pu- 
bliczny i mieści w sobie życiorysy, streszczenia 
i wyjątki z dzieł następujacych autorów : Józefa 
Korzeniowskiego. Stanisława Chołoniewskiego, 
Ignacego Hołowińskiego, Miohał Wiszniewskie- 
go, Michała Grebowskiego, Aleksandra Tyszyń- 
skiego, Wojciecha Cybulskiego. Lucyana Sie- 
mieńskiego, Antoniego Bukatego. Ludwika Kró- 
likowskiego, Kazimierzą Wł. Wójciekiego, Ka- 
rola Mecherzyńskiego, Wacława Aleks, Maciejow- 
skiego, Romualda Hubego, Karola Hoffmana i 
Antoniego Zyg. Helcla. Przytem redakcya „Wie- 
ku XIX* w krótkich, lecz serdecznych wyrazach 
składa hołd zasłudze ś. p. Stanisława Krzemiń- 
skiego, który z właściwym sobie zapałem i za- 
sobom wiedzy uczestniczył wraz z Ignacym 
Chrzanowskien i Henrykiem Gallem w pier- 
wszych pracach około uplanowania i rozpoczę- 
ciu cennego i pożytecznego wydawnictwa, Ten 
niczwykłej zacności człowiek, obywatel i pisarz, 
rozstał się z tym światem (jak wiadomo) w d. 
29 listopada 1912 roku. Śmierć jego opóźniła 
wyjście z pod pras drukarskich tomu siódmego, 
pozostali jednak współtowarzysze redakcyjni, 
pragnąc uczcić pamięć nieodżałowanego nie- 
boszezyka, przyrzekają nam dziś, że dzieło (li- 
czyć majace tomów dwanaście), a „które mu 
było tak drogiem*, doprowadzą do końca, Szcze- 
rym i gorącym aplauzem powita ogół to przy- 
rzeczenie. 


Nowe książki. Kazimierz Przerwa 
Tetmajer: „Koniec epopei“ Tom I. Warszawa. 
Nakładem Tow. Akcyj. S. Orgelbranda i Syn. 

Tadeusz Konczyński: „Ostatnia go- 
dzin“. Powieść fantastyczna. Warszawa. Nakład 
Tow. S. Orgelbaranda i Synów. 

Władysław Jabłonowski: „Dwie 
kultury". Studya historyczne i literackie. War- 
szawa. Nakładem E. Wendego i Sp. 
Aleksander Kraushar: „Miseelanca 
archiwalne” II. Memorabilia z czasów powsta- 
nia listopadowego 1830 i 1881. Warszawa-Ktra- 
ków. Gebethner i Wolff. 

Nikodem Arjos: „Wywłaszczenie”, 
Dramat górnoszląski w 5 aktach, Lwów. Na- 
kład Altenberga. 

Emma Roszyńcówna, „W kraju, 
gdzie rosną niebieskie migdały*. Lwów. Księ- 
garnia Altenberga. 

Wiktor Skibniewski: „O łapowni- 
ctwie". Studyum społeczno-cetyczne. Warszawa. 
Nakład księgarni E. Wendego i Sp. 


Repertuar teatru miejskiego 


we Lwowie. 

W Środę, 19 marca, „Za gwiazdą Napoleo- 
na“, sztuka H. Oepnika i Ludwika Hellera. — 
We czwartek, 20 marca, w piątek, 21 marca i w 
sobotę, 22 marca z powodu Wielkiego Tygodnia, 
przedstawień nie będzie. — Niedziela, 28 mar- 
ca, o godzinie pół do 4 po południu, „Taniec 
czynowników*, komedya I.. Biriuskiego; o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „Życie paryskie“, 
opera komiczna J. Offenbacha. — Poniedziałek, 
24 marca, o godz. pół do 4 po południu, „Le- 
ci liście z drzewa“, napisal J. Wiśniowski: 
o godz. pół do 8 wieczorem, „Kochany Augun- 
stynck*, operatka L. Falla. — Wtorek, 25 mar- 
ca, o godz. pół do 4 po południu, „W gołę- 
bniku“, komedya Ignacego Nikorowicza; o go- 
dzinie pół do 8 wieczorem, „('notliwa Zuzan- 
na“, operetka J. Gilberta. — Sroda, 26 marca, 
o godz. pół do Æ po południu, „Ewa“, operetka 
Fr. Lehara; o godz. pół do 6 wieczorem, „Zn 
gwiazda Napoleona", sztuka II. Cepnika i 1. 
Hellera. 


bilety na przedstawienia świąteczne 
będzie można nabywać we czwartek i w piatek, 
od godz. 9 do 12 w południe i od 3 do 6 
po południu; w sobotę tylko od 9 do 12 w po- 
łudnie. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We Czwartek 20, piątck 21 i sobota 
22i marca, teatr zamknięty. — Niedziela, 23 
marca, o godzinie pół do 4 po południu, 
„Kordyan*, poeamat dramatyczny. o godz. pół 
do 8 wieczorem, „Taniec czynowników*, kome- 
dya. — Poniedziałek, 24 marca, o godzinie 


— e 


pół do 4 „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny, o godzinie pół do 6 wieczorem 
„Judasz z Kariothu”, dramat. — Wtorek, 25 
marca o godzinie pół do 4 po południu „Dya- 
bel i Karczmarka”, komedya, o godzinie pół 
do 6 wieczorem „Kobieta i pajac“, sztuka. — 
Środa. 26 marca, „Wieczór trzech króli“, ko- 
medya. — Uzwcertek, 27 marca, „Judasz z Ka- 
riotu*, dramat. — Piątek, 26 marca, „Taniec 
czynowuików , komedya. — Sobota, 29 mar- 
ca, „Wiele halasu o nic“, komedya. — Nie- 
dziela, 30 marca, o godzinie pół do 4 „Doży- 
woch”, komedya; o godzinie pół do 6 wie- 
czoreni „Kobieta i pajac“, sztuka. — Ponie- 
działek, 31 marca, „Wiele hałasu o nie“, ko- 
medya. 


Przegląd prasy. 


(razeła Wieczorna z dnia 18 b. m. w ar- 
iykule p. t. „W dzień otwarcia Sejmu“ pod- 
nosi, że urnehomienie Sejmu ma dla kraju 
i narodu olbrzymie znaczenie moralne, po- 
nieważ dla nas Sejm jest czeniś więcej, niż 
prowincyonalnem ciałem | ustawodawczem, 
jest on częścią naszej puścizny dziejowe), 
jest symbolem samorządu, wyrazem idei auto- 
nomicznej. Ponadto Sejm unieruchomiony — 
to kleska spoleczna i gospodarcza. W dal- 
szym ciągu podnosi ten organ znaczenie po- 
litvezne naszego Šejmu, który jest jednym 
z największych regulatorów naszego życia 
politycznego, sprowadzającym do wspólnego 
mianownika rozbieżne prady. To też Gazeta 
TYieczorna wita dzień wczorajszy jako pier- 
wszy etap na drodze do zgody narodowo- 
ściowej. 

Gazeta Poranna z dnia 19 b. m, w ar- 
tykułe p. t. „Pierwsze posiedzenia Sejmu“ 
wita z radością fakt, że zawinęliśmy szczę- 
śliwie do przystani, że Sejm odbył wczoraj 
pierwsze od iat trzech posiedzenie bez „ka- 
peli ukraińskiej“, bez napięcia nerwów, bez 
drgań tej fali namiętności, która stwarzała 
nastrój zabójczy dla normalnej pracy. 

Kuryer Lwowski z dnia 18 b. m. w ar- 
tykule „Porozumienie w sprawie reformy 
wyborczej“ wyraża zdziwienie, że referowa- 
nia sprawy reformy wyborczej nie chciał się 
podjąć żaden demokrata. Kuryer Liwowskt 
fakt ten tłumaczy tem, że reforma wybor- 
cza, którą załatwiono wczoraj, jest ze stano- 
wiska dążeń demokratycznych pewnem... nie- 
porozumieniem, ponieważ żadnej zmiany w 
układzie sił politycznych w przyszłym Sej- 
mie nie sprowadzi. Kuryer Lwowski przewi- 
duje, że t. zw. „ugoda“ obecna, która doty- 
czy tylko reformy wyborczej, a wszystkie 
iune kwestye pozostawia w zawieszeniu, 
sprowadzić może niebawem taką „syluacyę*, 
że w Sejmie galicyjskim po chwilowej ciszy 
zabrzmi znów „muzyka ruska”, tylko skute- 
czniejsza, bo trzy razy silniejsza. Ze stano- 
wiska demokratycznego — wywodzi dalej ten 
organ — nowa ordynacya wyborcza nie 
przedstawia żadnej wartosci, wprowadza ho- 
wiem 5 kuryi, pluralność, a nadto obwaro- 
wana jest petryfikacyą. Daje ona przytem 
możność 44 posłom większej własności unie- 
możliwienia w przyszłości wszelkiej zmiany 
ordynacyi wyborczej. , 

` Słowo Polskie z dnia 18 b. m. w arty- 
kule p. t. „Ku podziałowi Galicyi*, twierdzi, 
że w Wiedniu został utworzony formalny 
spisek zachodnio-galicyjskich stronnictw kla- 
sowych, t. j- krakowskich konserwatystów, 
ludowców i demokratów 4 Rusinami przeciwko 
wschodniej (alicyi, a to w celu zmajoryzo- 
wania polskiej ludności kresów wsehodnie”. 
Pomimo uroczystych zastrzeżeń poprzednich 
dano Rusinom 2 „mandaty po nad 26.4 proc. 
Z równą hojnością wydali demokraci Ukrajn- 
com polskie mniejszości włościańskie we 
wschodnich radach powiatowych. Zdaniem 
Słowa Polskiego pp. Leo i Stapiński z góry 
już postanowili sprzedać Rusinom całą wscho- 
daia Galicyę i wydać na zagładę polską lu- 
dność kresów wschodnich. Po wsiach — pi- 
sze Słowo Polskie — wydaje blok krakowski 
(Leo, Jaworski, Stapiński) chłopów polskich 
na pastwę Rusinom, a w miastach polskie 
mieszczaństwo na pastwę żydom. 

Ta tak wyraźna niechęć ludowców i 
c. k. demokratów do polskiego ludu i mie- 
szezaństwa wschodnich naszych kresów — 
kończy swe wywody Słowo Polskie — nie 
może nie budzić wprost strachu przed tem, 
co się dziać będzie w Wydziale krajowym, 
w którym większość stanowić będzie 2 Ru- 
sinów, ludowiec i demokrata. 

Nowa Reforma z dnia 18 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Historyczna sesya sejmowa“ za- 
znacza, że rozpoczęta wczoraj sesya Sejmu 
zasłuży sobie na miano historycznej, jeżeli 
uwieńezy się uchwaleniem reformy wybor- 
czej, która pomimo, że jest dziełem kompro- 
Inisów, jest na drodze postępu życia polity- 
cznego kraju wielkim krokiem naprzód. Re- 
forma ta zdaniem tego organu nie jest ra- 
dykalna, nie jest dzielem nagłego przewrotu, 
ecz owocem należytego zrozumienia potrzeb 
teraźniejszości i przewidywania zadań przy- 
szłości. Żywioły demokratyczne złożyły do- | 
wód swej dojrzałości politycznej przez mode- | 
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rowanie swych żądań, większość zaś żywio- | 


Sztuka rozpoczyna się chwilą wzięcia 


łów konserwatywnych potrafiła wznieść się | przez szwoleżerów polskich historycznego wą- 


na punkt widzenia istotnie polityczny. Kon- | wozu pod Somossierą, 


gdzie jazda polska 


serwatyści zdaniem N. Reformy, ponieśli ofia- | sforsowawszy, zdawałoby się, nie do zdohy- į 


ry nie najznaczniejsze, ałe najtrudniejsze, bo 
z tego, co od lat dziesiątek dzierżyli. Naj- 
większe korzyści i zdobycze — pisze dalej 
N. Reforma — zyskali Rusini, zdobycze, 
które wtedy tylko dadzą się usprawiedliwić, 
jeżeli rzeczywiście położą podwaliny pod 
dzieło zgody polsko-ruskiej, obecna zaś re- 
forma wyborcza otwiera, zdaniem tego dzien- 
nika, istotnie drogę do poroznmienia obu na- 
rodów. 


Stypend; a. 


Uniwersytet Jagielloński Kra- 
ków. Wydział prawniezy: Kowalski 
Wincenty I. 500 kor., Pilecki władysław II. 
szl. 525 kor., Wysocki Jacek I. szl. 420 kor., 
Kozłowski Edward II. 300 kor., Sarna Zy- 
gmunt lI. 280 kor., Bantro Eugeniusz TI. 
600 kor.. Tatar Józef TI. 360 kor., Wojnar 
Józef IV. 400 kor. 


Wydział medyczny: Skulski Emil 
I. 500 kor., Stępowski Bronisław HI. szl. 
600 kor., Kmet Mikołaj MI. 815 kor., Ce- 
larek Stanislaw IV. 1000 kor., Krzyski To- 
masz II. 600 kor., Podgórski Franciszek IV. 
315 kor., Wojnar Jan J. 815 kor. 


Wydział filozoficzny: Grodzicki 
Ludwik Feliks famil. 420 kor., Karczewska 
Wanda I. szl. 315 kor., Zabielski Ludwik 
H. szl. 600 kor., Żurowski Józef II. szl. 600 
kor., Grabowiecki Jan LI. szl. 600 kor., Fe- 
rek Jerzy IV. 315 kor., Gołąbek Józef IV. 
815 kor, Peksa Stanisław II. 315 kor., 
Stafiej Stanisław II. 815 kor., Zawadzki An- 
toni II. stnd. roln. 315 kor., Majeranowski 
Ludwik MH. stud. roln. 380 kor., Karczewski 
Jan HI. stud. roln. 515 kor.. Chomyn Ne- 
stor II. 400 kor., Czepiec Walenty III. 420 
kor., Figiel Michał IV. 420 kor., Grażyński 
Michał IV. 420 kor., Jabłoński Roman III. 
420 kor., Krawczyk Józef III. 400 kor., Ku- 
kulski Zygmunt LI. 600 kor., Mazur Jan 
IV. 600 kor., Stefański Stanisław IV. 420 
kor., Zalewski Włodzimierz [I stud. roln. 
400 kor., Florkowski III. 315 kor. 


Z TEATRU. 


(„Za gwiazdą Napoleona", sztuka w 4 aktach 
Henryka Cepnika i Ludwika Hellera), 


Z szeregu „sztuk napoleońskich“, jakie 
przewinęły się przez naszą scenę, ta ostatnia 
powinna sobie zyskać sympatyę u szerszej pu- 
bliezności i powodzenie. Co przedewszystkiem 
w niej ujmuje to szczery, serdeczny zapał 
patryotyczny, przemawiający z każdej z dosko- 
nałych niejednokrotniejpostaci polskich żołnie- 
rzy napoleońskich, którzy tu przedstawieni 
są naprawdę jako bohaterzy i ludzie o szla- 
chetnych, gorących sercach, niezapominający 
ani chwili, nawet w obliczu „boga wojny*, o 
dalekiej Ojczyźnie, dla wybawienia której bi- 
ją się, krwią swą obfitą znacząc tryumfalny 
pochód Napoleona. Po za tem sztuka pod 
względem scenicznym napisana jest bez za- 
rzutn. Koniec aktu pierwszego i ostatniego, 
wywiera rzeczywiste i silne wrażenie. Napo- 
leon przedstawiony jest często zupelnie 
odmiennie niż dotychczas, inny jest od 
Napoleona w „Jeńcu* Kozłowskiego, więcej 
w szczegółach zbliżony do tego z „Madame 
Sans-Góne*, bardziej jednak jeśli się tak 
można wyrazić „polski“, t. j. taki, jakim go 
przekazała tradycya wiarusów. Jego niezde- 
cydowane stanowisko wobec Polski najlepiej 
charakteryzuje rozmowa z Chłopiekim, scena 
naprawdę ładna. W sztuce znać wogóle duże 
obycie się z historya, niejednokrotnie tej hi- 
storyi jest nawet za dużo, autorzy wtłaczają 
ja w zbyt długie dyalogi, które zupełnie swo- 
bodnie i bez szkody dla eałości sztuki, mo- 
żnaby skreślić. W rezultacie, bezstronnie 
trzeba stwierdzić, że „Za gwiazdą Napoleo- 
na*, jest sztuką dobrą, zdrową i pożyteczuą, 
na którą powinna przedewszystkiem pójść 
nasza młodzież, tak żywo zajmująca się epo- 
ka napoleońską. Autorzy: znany krytyk p. 
Henryk Cepnik i dyrektor lwowskiego teatru 
p. Ludwik Heller potrafili przedstawić fra- 
gment tej epoki, jeden z najkrwawszych i 
najświetniejszych dla oręża polskiego, w spo- 
sób barwny i plastyczny, bliski zwłaszcza 
każdeniu sercu polskiemu. Szczery sentyment, 


jaki owiewa sztukę, interesujące sytuacye, ; 


niektóre postacie narysowane z rozmachem 
(doskonały Czabrański, wachmistrz szwoleże- 
rów) zapewniają sztuce powodzenie, tembar- 
dziej, że wystawiona jest z całym przepy- 


sala, gdzie (hłopicki zdaje raport Napoleo- 
nowi, okolica pod Saragossą, wszystko to 
wiernie odtworzono w najdrobniejszych szeze- 


gółach. 


i dbania obowiązków przez władze administra- 
chem. Mundury wojsk polskich i francuskich, ; cyjne. 


| w sprawie rozwiązania Rady gminnej w Mi- 
' kołajowie nad Dniestrem, powiatu żydaczow- 


| skiego. 


i cia wąwóz, utorowała drogę Napoleonowi do , 

Madrytu. W akcie drugim widzimy Napole- | 
ona w otoczeniu swojej świty, który stanął | 
kwaterą u proboszcza w Somosierze. Brata- | 
nica proboszcza wykonywa na niego nieudały | 
zamach, zostaje aresztowana i M owadzck ki 
przez porucznika Chmielewskiego do więzie- į 
nia. Między Chmielewskim i Hiszpanką za- 
wiązała się miłość, która dopomaga do ucie- 
czki pięknej dziewczyny. Chmielewski ma 
iść pod sąd. Puikownik Krasiński i brat Na- | 
poleona Józef, król Hiszpanii, ocalają poru- | 
cznika, którego Napoleona wysyła pod Sara- 
gossę. Ostatni akt, to wigilia Bożego Naro- 
dzenia w obozie pod Saragossa, barwna, peł- 
na ruchliwych scen obozowego życia pol- 
skiego. Do obozu przybywa Hiszpanka ko- 
chająca Chmielewskiego, która przedtem sa- 
ma zgłosiła się u Napoleona, chcąc uratować 
kochanego bez granie porucznika. Napoleon 
zdziwiony tą ovromną miłością, przebacza 
egzaltowanej dziewczynie i puszcza ją wolno. 
Teraz ta zjawia się w obozie polskim. Nastę- 
puje ładna scena miłosna. Hiszpanka nie chce 
mu powiedzieć, że go kocha, bo uważa to za 
zbrodnię wobec swojej ujarzmionej przez Na- 
poleona ojczyzny, Wyznanie to wyrywa się 
jej krzykiem strasznym dopiero wtedy, kiedy 
po nagłym szturmie na Saragossę, wprowa- 
dzają śmiertelnie rannego porucznika. 

Zjawia się Obłopicki ze sztabem i sa- 
lutuje konającego, u nóg którego wije się 
z bolu biedna Miguela i stoi stary wach- 
mistrz Ozabrański, który na widok śmierci 
swojego panicza, łka jak dziecko. Z daleka, 
zmęczone szturmem wojsko polskie, rozpo- 
czyna pieśń wigilijną „Bóg się rodzi“. 

W sztuce występuje prawie cały męski 
personal teatralny i gra ją bardzo dobrze. 
Niepodobna wymieniać każdego artysty, który 
na to zasługuje — potrzebaby chyba przepi- 
sać cały afisz teatralny. Każdy starał się ile 
możności oddać swą rolę w tej zgrabnej i 
efektownej sztuce sumiennie i dobrze. Feld- 
man, Żelazowski, Hierowski, Ratschka (wy- 
borny Qzabrański) i t. d., pp. Gostynńska, 
Bednarzewska i Rotterowa, zbierali zasłużone 
oklaski. Zastępca. 


"SEJM. 


(121 posiedzenie I. sesyi 1X. peryodu) 
Lwów, dnia 19 marca. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Adam hr. Gołu- 
chowski o godzinie 11:40 przed połu- 
dniem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego ndziełiła Izba 10-dniowego urlopn p. 
hr. Baworowskiemu, poczem zawiadomił F. 
Marszałek krajowy, iż p. hr. Badenienn u- 
dzielił urlopu na jeden dzień. 

Z kolei odczytali sekretarze wniesione 
petycye, wnioski i interpelacye. 

Wnioski zgłosili: 

P. Goetz-Okocimski i tow. w 
sprawie zmiany postanowień ustawy z dnia 
21 grudnia 1905 Dz. u. kr. nr. 11 ex 1906 
o krajowych opłatach szynkarskich. 

P. Rożankowski i tow. w sprawie 
zmiany statutu organizacyjnego gal. krajowej 
Rady kolejowej. 

P. Kochanowski i tow. w sprawie 
zmiany ustawy krajowej z 18 września 1901 
nr. 108 Dz. u. kr. w sprawie regalacyi 
rzek. 

P. Lewicki i tow. w sprawie zmia- 
ny statutu krajowej Komisyi dla spraw rol- 
niczych. 

P. Sodomora i tw. w sprawie zmia- 
ny niektórych postanowień ustawy krajowej 
z 15 czerwca 1904 nr. 94 Dz. u kr. o zale- 
sieniach ochronnych. 

P. Tymoteusz Staruch i tow. w 
sprawie uzupełnienia obowiązujących posta- 
nowień w zakresie działalności komitetu do- 
radczego dla spraw hodowli koni. 

P. Winniezuk i tow. w sprawie 
zmiany ustawy o licencyonowaniu i ntrzy- 
mywaniu buhajów gminnych. 

Interpelacye: 

P. Witos i tow. do Rządu w sprawie 
udzielania zasiłków dla rodzin rezerwistów, 
powołanych do wyjątkowej służby wojskowej. 

P. T. Staʻuch i tow. do Rządu i Ra- 
dy szkolnej krajowej w sprawie rzekomego 
nadużycia Rady szkolnej okręgowej w Brze- 
żanach przez zaniedbanie potwierdzenia nowo 
wybranej Rady szkolnej miejscowej w Sło- 
bodzie złotej i w sprawie epidemii we wsi 
Wiszniowie, powiatu rohatyńskiego i zanie- 


P. Niżankowski i tow. do Rządu 
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|nie życzenia 


P. Andrzej ks. Lubomirski zgłosił 
nagły wniosek o zapomogę dla pogorzelców 
gminy Kosina, powiatu łańcuckiego. 

P. T. Staruch zwrócił się następnie 
do P. Marszałka krajowego z prośba, by na- 
pisy na puliach posłów ruskich były wyko- 
nane literami ruskiemi. 

P. Marszałek krajowy oświadczył, 
że sprawę zbada i postara się o uwzględnie- 
mowcy, poczem zawiadomił 


| Izbę, że p. JE. dr. Biliński złożył mandat 


członka sejmowej komisyi wyborczej. 

Z porządku dziennego dokonała Izba 
wyborów uzupełniających do komisyj. Wy- 
brani zostali: 

Do komisyi administracyjnej pp.: 
Dzieduszycki i Paweł ks. Sapieha. 

Do komisyi bankowej pp: Loewen- 
stein i Skwarko. 


Do komisyi budżetowej pp.: Abra- 
hamowiez, Krzysztofowicz i Milewski. 

Do komisyi drogowej pp.: Cipser, 
Rożankowski i Paweł ks, Sapieha. 

Do komisyi drożyźnianej pp.: Neu- 
mann i Wrześniowski. 

Do komisyij gminnej pp.: 
Skołyszewski i Wrześniowski. 

Do komisyi gospodarstwa krajo- 
wego pp.: Kochanowski i Paweł ks. Sa- 
pieha. 

Do komisyi górniczej pp.: Hauswald 
i Rożankowski. 

Do komisyi petycyjnej p. Misiński. 

Do komisyi podatkowej pp.: Win- 
centy Kraiński i Laskowski. 

Do komisyi prawniczej pp.: Cipser, 
Korol, Misiński, Rożankowski i Zoll. 

Do komisyi przemysłowej pp.: Neu- 
mann i Niżankowski, 

Do komisyi reform agrarnych pp.: 
Misiński i Rożankowski. 

Do komisyi reformy wyborczej 
członkami pp.: Badeni i Krzysztofowicz; za- 
stępcami członków pp.: Antoni Teodorowicz, 
Wincenty Kraiński, Stefan Skrzyński i Tracz. 
| Do komisyi sanitarnej pp.: . Beck, 
German, Wincenty Kraiński i Antoni Teodo- 
rowicz, 

Do 


Puzyna, 


komisyi solnej p.: Stefan Skrzyń- 
ski. 
Do komisyi szkolnej p.: Witos. 
Do komisyi wodnej p.: Kochanowski. 
Kwestorem p. Neumann. 


JE. P. Marszałek krajowy zawia- 
domił następnie Izbę, że p. Cieński złożył 
mandat ezłonka komisyi budżetowej. 

Z kolei przekazał Sejm przedłożenie 
rządowe z projektem ustawy o uzupełnieniu 
ksiąg gruntowych przez wpisanie dobra pu- 
blicznego — komisyi gminnej, a 24 innych 
sprawozdań Wydziału krajowego w rozmaitych 
sprawach odpowiednim komisyom. 

P. Andrzej ks. Lubomirski uzasa- 
dniał następnie swój nagły wniosek o udzie- 
lenie doraźnej zapomogi pogorzeleom gminy 
Kosiny, powiatu łańcuckiego. 

Po uchwaleniu nagłości, przekazała lzba 
sam wniosek komisyi budżetowej. 

Na tem o godzinie 1:20 po południu 
zamknął JE. P. Marszałek krajowy po- 
siedzenie, zawiadamiając posłów, iż o na- 
stępnem posiedzeniu Sejmu zawiadomieni zo- 
staną w drodze pisemnej. 


* 


CJ Komisya budżetowa odbyła wczo- 
raj pod przewodnictwem swego prezesa posła 
Pinińskiego, posiedzenie, na którem do- 
konano rozdziału referatów budżetu krajo- 
wego na rok 1913. Referaty poszczególnych 
rubryk budżetu objęli: 

Rub. I. Reprezentacya kraju p. Kory- 
Lowski. 

Rub. IL. Zarząd p. Korytowski. 

Rub. IM. Sprawy zdrowotne, a miano- 
wicie koszta leczenia ubogich chorych p. Ja- 
bloński. 

Krajowy szpital powszechny we Lwo- 
wie p. Loewenstein. 

Krajowe zakłady dla obłąkanych Kul- 
parków p. Petruszewicz. 

Krajowy szpital św. Łazarza w Krako- 
wie, lwowskie utrzymania podrzutków, publi- 
czna służba zdrowia, zasiłki dla zakładów sa- 
nitarnych p. Jabłoński, 

Rub. IV. Dobroczynności p. Niezabi- 
towski. 

Rub. V. oświata i sztuka, a mianowi- 
cie: Akademia umiejętności, Rada szkolna 
krajowa, wydatki na publiczne szkoły ludowe 
p. Badeni. 

Prywatne zakłady naukowe i wycho- 
wawcze oraz Stowarzyszenia ku krzewienin 
nauki I oświaty, wydawnictwa, p. Głąbiński. 

~ Teatry i sztuki piękne; referatu, który 
miał p. Abrahamowicz, z powodu złożenia 
przez niego mandatu do komisyi budżetowej, 
na razie nie przydzielono, aż do chwili prze- 
prowadzenia uzupełniających wyborów do ko- 
iisyi. 

Wydatki rozmaite p. Głąbiński. 

Rub. VI. Pomniki historyczne p. Leo. 

Rub. VII. Bezpieczeństwo publiczne p. 
Starowieyski. 


Rub. VIII. Drogi p. Jędrzejowiez, ko- 
leje p. Skołyszewski. 

Rub. IX. Budowy wodne i melioracye 
p. Lewicki. 

Rub. X. Rolnictwo: krajowe zakłady 
naukowe rolnicze, stypendya i zasiłki na 
naukę rolnictwa p. Starzyński. 

Wydatki na ogólne cele rolnicze p. Krze- 
czunowiez. 

Wydatki na podniesiesienie hodowli i 
gospodarstwa nabiałowego p. Krzeczunowicz. 

Na podniesienie innych gałęzi gospo- 
darstwa krajowego p. Stefez.k. 

Koszta komisyj agrarnych p. Skoły- 
szewski. 

Organizacya spółek kredytowych wśród 
ludności rolniczej p. Hupka. 

Włości rentowe p. Stefczyk. 

Zapobieganie klęskom elementarnym i 
fundusz kultury krajowej p. Kędzior. 

Rub. XI. Górnictwo p. Korol. 

Rub. XII. Przemysł i rękodzieła: Szkol- 
nictwo przemysłowe i handlowe p. Zardecki. 

Subwencye dla zakładów i instytucyj 
przemysłowych, stypendya, zasiłki i inne wy- 
datki na cele przemysłowe p. Rutowski. 

Rub. XIII. Długi krajowe. 

Rub. XIV. Pensya emerytalna, zaopa- 
trzenia, dary z łaski p. Battaglia. 

Rub. XV. Opłaty konsumcyjne, miał 
referat p. Urbański, ale złożył mandat w ko- 
misyi. Referatu tego nie przydzielono na razie 
aż do czasu przeprowadzenia wyborów uzu- 
pełniających. i 

Rub. XVI. Rozmaite p. Zardecki. 

Fundacya Skarbkowska p. Sala. 

Zamknięcie rachunków funduszów kra- 
jowych za rok 1911 p. Głąbiński. . 

Galic. Fundusz propinacyjny, zamknię- 
cie rachunków 2a r. 1911 i budżet na r. 1918 
p. Cieński. | 

Restauracya Zamku na Wawelu p. Pi- 
niński. 

Klęski elementarne p. Kędzior. 

Sprawozdawcą generalnym budżetu był 
p. Abrahamowicz, który złożył mandat do 
komisyi budżetowej. Wybór sprawozdawcy 
generalnego odroczono. , 

Sekretarzem komisyi w miejsce p. Hupki 
wybrano p. Badeniego. 

% 


[)Stronnictwo prawicy sejmo- 
wej zebrało się dziś przed posiedzeniem sej- 
mowem i dezygnowało na referenta sprawy 
sejmowej reformy wyborczej p. Badeniega, 
albowiem wybrany przez komisyę referentem 
p. Wereszczyński, godności tej z powodu złe- 
go stanu zdrowia nie przyjął. 

Komisyadlareformy wyborczej 
zebrała się dziś zaraz po posiedzeniu sejmo- 
wem i wybrała referentem projektu sejmo- 
wej reformy wyborczej p. Badeniego. Od wy- 
boru korreferenta odstąpiono. 

Komisya przemysłowa na dzisiej- 
szem posiedzeniu przydzieliła do referatu p. 
Battaglii przedłożenia Wydziału krajowego 
z czynności departamentu Wydziału krajowe- 
go dla spraw przemysłowych, oraz z czyn- 
ności krajowej komisyi przemysłowej i kra- 
jowego Patronatu dla rękodzieł i drobnego 
przemysłu. 

Klub demokratyczny odbył dziś 
po posiedzeniu sejmowem posiedzenie, na 
którem przeprowadzono dyskusyę informa- 
cyjną co do szczegółów reformy wyborczej 
sejmowej z kuryi miejskiej. 

Komisya solna odbyła dziś przed po- 
siedzeniem sejmowem posiedzenie, na któ- 
rem przydzielono do referatu p. Meruno- 
wiczowi sprawozdania Wydziału krajowe- 
go o zurządzie sprzedaży soli, o etacie biu- 
ra solnego i o golach potasowych. 

Komisya gospodarstwa krajowe- 
go przydzieliła dziś do referatu przedłożenia 
Wydziału krajowego, o statucie krajowej ko- 
misyi rolniczej p. Skarbkowi; o szkołach 
dublańskich p. Wasungowi; o ogrodnietwie 
p. Brunickiemu Julianowi, o niższych szko- 
łach rolniczych p. Cieleckiemu; o szkole la- 
sowej p. Cipserowi; o hodowli bydła p. 
Schnellowi; o mleczarstwie p. Marszałkiewi- 
czowi; o czynnościach departamentu rolni- 
czego Wydziału krajowego p. Sapieże; o do- 
zorcach drenarskich p. Petruszewiczowi; o 
szkole czernichowskiej p. Vivienowi. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Galicyjski Bank ziemski odbył w po- 
niedziałek wieczorem walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa p. Jana Pawlikow- 
skiego. 

Po odczytaniu bilansu, oraz rachunków 
zysków i strat przez dr. Adama, referował 
p. Ludwik Winiarz sprawozdanie Rady nad- 
zorczej, obejmujące drugi rok administracyjny 
Banku, z którego wyjmujemy następując u- 
stepy: i 

Ogólny stan pożyczek hipotecznych 31 
grudnia 1912 wynosił 13,045.963 kor. 81h., 
dłużnicy zalegali przy końcu roku z ra- 
tami hipotecznemi w kwocie 290.080 koron 
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35 hal. Na rachunek tych zaległości wpły- | 
nęło już w roku bieżącym — do 15 marca — 
59.277 kor. 74 h 

W zapasie było 31 grudnia 1912 listów į 
zastawnych Banku na łączną kwotę 3,067.200 
koron. Kurs giełdowy wynosił w tym dniu 
85:25. 

Spadek kursu papierów lokacyjnych był 
w roku sprawozdawczym zjawiskiem powsze- 
chnem w kraju i poza krajem. Tem się tłu- 
maczy nader skromny zysk, wykazany przez 
kantor wymiany w kwocie 1418 kor. 18 hal. 

Stan portfelu weksłowego, po potrące- 
niu weksli reeskontowanych w kwocie 
4,577.993 kor. 65 bal, wynosił z końcem 
roku sprawozdawczego 1,564.044 kor. 58 h., 
w porównaniu z rokiem poprzednim więcej 
o 180.362 kor. 40 hal, gdy równocześnie 
reeskont zmniejszył się o 169.587 kor.; 35 h. 

Odsetki reeskontu przyniosły 196.820 
koron 24 hal. 

Z tytulu prowizyi od rozmaitych inte- 
resów bankowych uzyskano 81.74 koó. 19 h. 

We wkładkach oszczędności zaznaczył 
się szczególnie w ostatnim kwartale ubiegłego 
roku, gwałtowny odpływ gotówki. Mimoto 
wszakże ogólny stan wkładek w porównaniu 
z poprzednim. rokiem podniósł się o 546.794. 
kor. 76 hal. i 81 grudnia 1912 r. wynosił 
2,121.872 kor. 45 hal. 

W rubryce kosztów administracyi za- 
płacono w ubiegłym roku 57.519 koron 94 
hal., rachunek płac wykazuje sumę wydatku 
81.101 kor. 64 bal. 

Tytułem podatków i należytości skar- 
bowych Bank wypłacił w roku sprawozda- 
wczymi łącznie 65.126 kor. 86 hal. 

Fundusz gwarancyjny listów zastaw- 
nych , udotowany w chwili założenia Banku 
kwotą 40.000 kor., wynosił z końcem ubie- 
głego roku 54.569 kor. 26 hal. 

Czysty zysk Banku, osiągnięty w roku 
sprawozdawczym, przedstawia sie w kwocie 
221.620 kor. 30 hal. 

Po dyskusyi nad tem sprawozdaniem, 
wyrażono dyrekcyi i radzie nadzorczej uzna- 
nie za obywatelskie sprawowanie agend ban- 
kowych. 

Nastąpił wybór uzupełniający do rady 
nadzorczej, którą zwiększono z 12 na 15 
członków. Wybrani zostali ponownie: dr. 
Maks. Liptay, prezydent Józef Neumann i 
dr. Wład. Stesłowicz, a po raz pierwszy dr. 
Stan. Głąbinski, pp. Adam Kauczyński i Wło- 
dzimierz Strzelecki. 


OSTATNIA POCZTA. |: 


== Militärische Korrespondenz dowia- 
duje się, że projektowane jest na przyszłość 
kształcenie także podoficerów na pilotów, 
gdy dotąd tylko oficerowie zostawali lotnika- 
mi. W swoim czasie wydana będzie odezwa 
do zgłaszania się na ochotników. 

= Senat francuski w ciągu wczoraj- 
szej dyskusyi nad reformą wyborczą przyjął 
161 głosami przeciw 128 wniosek dodatkowy 
przywracający zasadę większości, któremu 
sprzeciwił się prezes gabinetu Briand, sta- 
wiając kwestyę zaufania; wobec tego Briand 
podał się do dymisyi, a prezydent re- 
publiki dymisyę tę przyjął. 
Ks. Walii przybył wczoraj przed 
poładniem do Kolonii. 

= Agencya telegraficzna petersburska 
donosi. iż car przyjął wczoraj na audyencyi 
pożegnalnej w Carskiem Siole ambasadora 
francuskiego Louisa. Po audyencyi Louis 
był u cara na śniadaniu, w którem wzięli u- 
dział minister spraw zagranicznych Sazonow 
i minister dworu cesarskiego hr. Frederiks. 
Car nadał Louisowi order Aleksandra Ne- 
wskiego w brylantach. 

= Wczoraj zebrała się w Brukseli rada 
unii międzyparlamentarnej. Przyby- 
ło 226 delegatów. Uchwalono odbyć nastę- 
pną konferencyę 3 grudnia 1914 r. w Hadze. 

= Wczoraj wybuchły w Soeul poważne 
demonstracye przeciw Japończy- 
kom. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 19 marca. Stan powietrza na | 


20 b. m. Galicya Wschodnia: Zmien- 
nie, pochmurno, ciepłota spada, zachodni 
mierny wiatr. 

Galicya Zachodnia: Pochmurno, 
czasem opady, nieco cieplej, zachodni oży- 
wiony wiatr. 


Wiedeń, 19 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał sędziego w okręgu wyższego sądu krajo- 


Wiedeń, 19 marca. Wiener Zig. ogła- 


sza rozporządzenie Ministerstwa handlu na- 


dające głównemu urzędowi celnemu we Lwo- 
wie prawo ostemplowywania kart do gry. 


Lublin, 19 marca. (Tel pr). Onegdaj 
o godz. 5 po południu kilku bandytów na- 
padło w Świątnikach na granicy pow. bru- 
bieszowskiego na dwór p. Węglińskiego, za- 
bili p. Węglińskiego, jego córkę, fornala i 
lokaja. 

Obrabowali cały dwór i odjechali na 
przygotowanych furniankach. Pościg za nimi 
był bezskuteczny. 

Bandyci w rozmowie z jednym z lokai 
oświadczyli, że zabili p Węglińskiego niety|- 
ko dlatego, że stawiał im opór, ale i dlate- 
go, że przyszedł z pomocą p. Jadwidze Cza- 
chórskiej, na którą bandyci napadli 24 z. m. 
w gminie Białowody. 

Lublin, 19 marca. Onegdaj między Re- 
jowcem a Chelnem bandyci napadli na dwóch 
fabrykantów żydów z Chełma, poranili ich 
strzałami i zrabowali calą gotówkę. 

Petersburg, 19 marca. (Tel. pryw.). 
Fiece donosi, że na polecenie ministra spraw 
wewnętrznych ma wyjechać do Warszawy 
jeden z wyższych urzędników ministerstwa, 
celem zbadania tamtejszych stosunków pol- 
sko-żydowskich i sprawy bojkotu. 

Petersburg, 19 marea. (Tel. pryw.). 
Z Kijowa donoszą, iż członkowie Związku 
narodu rossyjskiego urządzili tam demonstra- 
cyę antiaustryacką. 

Petersburg, 19 marca. (Tel. pryw.). 
Riecz donosi, że dyrektor departamentu wy- 
znań obcych Jenin ma udać się z polecenia 
rządu do Warszawy, celem rozmówienia się 
z ks. biskupem Ruszkiewiczem i duchowień- 
stwem maryawickiem. 

Petersburg, 19 marca. (Tel. pryw.). 
Według pogłosek mają nastąpić zmiany w ga- 
binecie. Ministrem oświaty w miejsce p. Kas- 
so ma zostać Płatonow. Również zachwiane 
jest stanowisko prokuratora synodu Sablera. 

Petersburg, 19 marca. (Tel. pryw.). 
Na posiedzeniu stronnictwa prawicowców 
obradowano nad sprawą rozwiązania czwartej 
Dumy. Posłowie włościanie zagrozili wystą- 
pieniem z frakcyi, jeśli odbędą się obrady 
nad tym wnioskiem. Wskutek tego prawi- 
cowcy musieli cofnąć swój wniosek, 

Petersburg, 19 marca. (Tel. pryw.). 
Na posiedzenin centrum Rady państwa obra- 
dowano nad dzierżawą majoratów. Wniosek 
ten odesłany będzie do komisyi wniosków 
prawodawczych. Zdaje się, że sprawa ta bę- 
zie załatwiona przez komisyę bez zmiany. 
Polacy poprą ten wniosek. 


Paryż, 19 marca. Komisya wojskowa 
uchwaliła 77 głosami przeciw 60 zakończyć 
dyskusyę generalną nad ustawą o 38- letniej 
służbie wojskowej. Minister wojny Etienne 
oświadczył, że odrzucenie przedłożenia by- 
łoby katastrofą. 


Zamordowanie króla greckiego. 


Ateny, 19 marca. (Ag. At.). Sprawca 
zamachu, jak sądzić można z wyglądu, liczy 
lat 40. Podczas aresztowania odmówił wszel- 
kich wyjaśnień co do pobudek czynu, powia- 
dając, że chce najpierw hyć odstawiony do 
połicyi. Tam powiedział, że nazywa się Szi- 
nas. Na zapytanie, czy odczuwa współczucie 
dla kró!a, odparł, iż jest socyalistą. Zarówno 
w czasie eskortowania, jak później, zachowy- 
wał sie tak, że przypuszczają, iż nie jest 
człowiekiem normalnym. 

Ateny, 19 marca. Do Ag. Havasa do- 
noszą z Salonik: O pół do 6 po południu 
król Jerzy udał się w towarzystwie adjutanta 
przybocznego, podpułkownika Frankudisa do 
pałacu swego syna, księcia Mikołaja. Ukoń- 
czył właśnie zwykła przechadzkę, gdy pewien 
człowiek z małej odległości dał doń str af 7 
rewolweru, kula przeszyła serce. Król padł 
w ramiona adjutanta. Dwaj żolnierze rzucili 
się na pomoc. Przewieziono króla w powozie 
do szpitala wojskowego, który znajduje się 
w pobliżu. Król w drodze nmarł. Na wieść 
o zamachu, generałowie, wielu oficerów, na- 
czelnicy władz i inni wszyscy pospieszyli do 
szpitala. Tam był już gubernator wojskowy 
miasta ks. Mikołaj. Płacząc zawiadomił ksią- 
żę przybyłych o zgonie króla Jerzego i we- 
zwał ich do złożenia przysięgi nowemu kró- 
lowi Konstantemu, który chwilowo bawi w 
Janinie. Obecni z zapałem wznieśli okrzyk : 
„Niech żyje nowy król!* 

Mordercę ujęto natychmiast. Robi on 
wrażenie człowieka chorego umysłowo. Na 
wszystkie pytania daje odpowiedź wymija- 
jaca. 

W mieście panuje zupełny porządek. 
Tragiczna śmierć króla wywołała wśród lu- 
dności żal głęboki. 

Rząd wydał do ludności proklamacyę z 


wego w Krakowie Józefa Bossowskiego, | zawiadomieniem o tragicznym wypadku i z 
wicesekretarzem ministeryalnym w Minister- ; doniesieniem, że wojsko złożyło przysięgę 


„stwie sprawiedliwości. 


wierności nowemu królowi Konstantemu. 


Ateny, 19 marca. Następca tronu gre 
ckiego natychmiast wyjechał z Epiru. Kró- 
lowa przybyła tu wieczorem, a o północy na 
pokładzie rossyjskiego okrętu wojennego uda- 
ła się do Salonik. 

Paryż, 19 marca. Do Ag. Havasa do- 
noszą z Salonik: Zamach dokonany został o 
godz. 5 po południu. Król byi tylko w towa- 
rzystwie adjutanta. Morderca Aleksander Szi- 
nas jest Grekiem, człowiekiem podupadłym. 

Ateny, 19 marca. Wzburzenie w mie- 
ście ogromne. Ulice i place przepełnione 
tlnmani publiczności; nikt nie pojmuje, jak 
Grek mógł się dopuścić zamachu na króla. 

Dziennik urzędowy zamieścił zawiado- 
mienie urzędowe o zamachu na króla, doko- 
nanym przez szaleńca, który zamącił dzień 
radości calego narodu. 

Rzym, 19 marca. (Ag. Stefaniego). 
Grecki minister spraw zagranicznych zawia- 
domił rządy państw o zamordowaniu króla 
następującą depeszą: Zawiadamiam pana ze 
zbolałem sercem, że król strzałem rewolwe- 
rowymi został wczoraj o godzinie 5 po połu- 
dniu w Salonikach ciężko raniony i zmarł w 
pół godziny po zamachu. Cała (irecya i Ma- 
cedonia są tem do głębi dotknięte z powodu 
zamachu dokonanego na ukochanego i zwy- 
cięskiego króla. 

Londyn, 19 marca. Times donosi z Sa- 
lonik: Król Jerzy podezas przechadzki rozma- 
wiał z towarzyszącym mu adjutantem o zajęciu 
Janiny i oświadczył: „Jeśli jutro złożę wizytę 
na dreadnoughcie niemieckim „Geben'*, to ten 
niemiecki okręt wojenny będzie musiał od- 
dać tu w Salonikach salwę na cześć króla 
Hellenów, co napełnia mnie żywem zadowo- 
leniem". Były to ostatnie słowa króla, zaraz 
potem bowiem padł strzał i król runął na 
ziemię. 

Sofia, 19 marca. Goszow wysłał imie- 
niem rządu bułgarskiego telegram kondolen- 
cyjny do Aten, wyrażający oburzenie z po- 
wodu nikczemnego zamachu i żal z powodu 
śmierci jednego z pierwszych twórców świe- 
tego przymierza bałkańskiego, 


Na Bałkanach. 


Sofia, 19 marca. Ze względu na stan 
oblężenia, komendant miasta zakazał deputa- 
cyi, która przybyła, aby zaprotestować prze- 
ciw odstąpieniu Rumunii terytoryum buł- 
garskiego, urządzenia zgromadzenia publi- 
cznego. 

Belgrad, 19 marca. Specyalnym pocią- 
giem przybył tu wczoraj ks. Konstanty gre- 
cki z żoną. Na dworcu przywitał go ks. Ale- 
ksander serbski. 

Rzym, 19 marca. Wszystkie dzienniki 
tutejsze, pisząc o zajęciu Walony przez Gre- 
ków, podnoszą, że Włochy nigdy nie dopu- 
szezą do tego, aby Walona dostała sie w rece 
Greków. N 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 marca 1913. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 635:25, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 825'50, Akeye  Anglobanku 
88800, Akcye Unionbanku 60075, Akcye 
Linderbanku 518-25, Akcye Bankvereinu 
517%:—, Akeye Bodeneredit 1159:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 638—, 
Akcye kolei państwowych 70850, Akcye 
kolei Południowej 118:—, Akcye kolei El- 
bethal —*—, Akcye kolei Północnej —'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 106350, Akcye Rima Muranyi 722-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3461:—, 
Akcye Fabryki broni 942'—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 32%—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 876:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi ——, 
Renta majowa 83:10, Austryacka Renta ko- 
ronowa 88:50, Węgierska renta koronowa 
82:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 83:05, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 58:—, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 91—, 5 pre. Listy Banku 
hipotecznego —'—, 4 pre. Listy Bankn 
krajowego 85:65, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 9210, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96:70, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 68:90, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 84: —. 
losy tureckie 24:50, Marki 118:42, Rubel 
25450, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 


1906 —* —, Akcye praskiego Banku kredy- 
towego (płacono) —*—, Skoda 888:—, Po- 
życzka miasta Krakowa 1909 —'—, Galicyj- 


ski Bank ziemski 95:25, Powszechny Bank 
depozytowy 589:—. 4 i pół pre. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 93:—. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Cukiernia 


NADESŁANE. 


TOLTA WTA 


HRKI 
Dlaczego 
każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY“ 


kupując go za 2 kor. w Birrze St. Sokołow- 
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po 
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść -- lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajowe „„Mazenmm kandiowe*”, którego 
społeczeństwu naszeliu iak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe“ pod adresem: Biuro dzien- 
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy- 
maty“ odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą. 


WRKRNUUDARKASKAA 


OC OCOO: 
IOOOOOOCOCONH 


3 LET pialnych w kraju 


TWW | Zagranica 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
5t, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9) 


obecnie 
al. Jagiellońska Nr. 3. 
— 234, — Telefon — 234, — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


alicza 


Lwów 


Świeżo opuściła prasę 


do wagonów sy- Księga P amiątkowa 


Ku uezezeniu setnej rocznicy urodzin 


Zygmunta Krasińskiego 
zə słowem wstępnem Ignacego Dembowskiego. 
Układ przeprowadził Wiktor Hahn. 

We Lwawie 1912. Nakładem e. k. Rady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-o, za- 
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 


Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im 
Adama Mickiewicza we Lwowie. 


Bracia Tercyarze 
s Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy: 
rabiają łóżka składane, słemianki., Ceny umiar: 
togune. Na żądanie zabierają meble do napra- 

ay — oaprzwione odsyłają. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 17 marca 1918. 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


— — poleca znakomite pieczywo świąteczne i torty. — — 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Marya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


Osoba w Średnim wieku 
poszukuje miejsca zarządezyni domu. 
Wymagania skromne. Biiższa wiado- 

mość w Administracyi Gazety. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 marca 1913. 

Hotel Żorża. Pp.: J. ks. Lubomirski z 
Rozwadowa, T. Golejewski-Czarkowski z Wy- 
łuczki, K. Cieński z Uwisły, J. Bernstein z 
Koszyłowiec, J. Hempel z Białej, T. Tertil 
z Tarnowa, 

Hotel Europejski. Pp.: B. Wisłocki z 
Kamionki, J. Herbst z Wiednia. 

Hotel Austria. P.: B. br. Brunicki z 
Podhorzec. 

= Hotel Savoy. P.: J. Millaer z Koza- 
czowki. 

Hotel Pański. P.: F. Ptak z Bieńczyce, 

Hot8l Wanda. P.: W. Szwed z Żywca. 


Koronowa waluta, płacą żądają 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej 4 roku 
1894 4 pr.. . . 8475 85:75 


Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 M. 4 pr. . à 5 a 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr. . 11425 

n » w wal. kor. 4 pr. 82-15 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 422:50 

P n n 50 zł. (100 kor.) 210'— 

„ Obl. pr. regul, Cisy 4 pre. . 299 50 
E. Obligacye indemnizacyjne. 


Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . . 85:50 
Kroacyi i Slawonii . . . . . 86:60 


F. Inne publiczne pożyczki. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 99:60 100-60 
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1898 los 


3 3 


3 


za 200 kor. 4 pre. . s « « . 85— —— 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. 83:90 84:90 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 9670 97:70 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

DANA... 4 . + 8060 Sao 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 11850 121:50 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 22550 22850 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom. 


Austr. zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 288:— 295— 
u Mo w  » , 198958 pr. 20l— WAB 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/4 pre. 60 l . . a. ——  96— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 100:— 101— 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 l. 8305 8405 
"SE „n ápr. los 41 1. 91:50 == 
n „ 4% pr. starsze. 96:20 9720 
n n n n Afa pr. 52 let. 93— Gkr 
Banku gal. ziem, kred. 4*/, pr. 60 L. 9425 9525 
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 41a pr. 91:—  9%— 
s n n n los. 50 1. 44/4 pr. „ 9:—  98:— 
no m a 60Ł4pr. . . 88:50 83:50 
Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4ta pr. 51g lat zwrotne . 9210 9310 
Banku krajowego oblig. komun, 3 
emisya 42 lat 41a pr. a . . . 9010 9110 
Banku kr. obl. kol. żel. 57/4 1.4 pr. 88:25 6425 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr.. . 9050 9150 
3 n 50 latw.k. 4 pr. 91:50 9250 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 


za 300 złr. Wno a eo o Med) RET 
Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za 

200 złr. 4 pre. a s e e a a . 8440 8540 
Weg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr. 

5 pree SWENDNO 5 0 u a o EEK CHA 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110:— 111:— 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

zer. 188664 pie. m a e . 16940 110 — 


Lwów, dnia 19 marca 1913. A. Ogólny dłng państwa. płacą żądają 
Waluta koronowa ę s 
„| Jednolity dłu ańswa w banknot. 
pe aiek ee DEE T E Sn 
1. Akcye za sztukę. styczeń-lipice . a... 8880 P8= 
(bez kuponu bieżącego) i) dług państwa w Brebrze SG 
i i 200 zł 35-— 45 uty-sierpień . . . . :5 ji 
RANĄ KG i WETA i: kwiedej październik . © AGBD 667% 
Fanen Brago zł. „o. . | . . 805—  405—-| n zr. 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 1560— 1600— 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po EK 1860 po 100 zł. 4 pre. . dE 464:— 
200 zł. w. a. w srebrze BIS— 5234—| » „ 1864 po 100zł. . . a. 6 O e 
Fabryki wagonów w Sanoku po n n» 1864 po 50 zł. . $27:— 339— 
Ska: SE 2 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
I. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanych krajów koronnych). 
(bez kuponu bieżącego) 
; - Austr. renta złota wolna od podatku 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- | za 100 zł. 4 pra. . . . - « . 10640 10660 
Naa m UGA zak —— — | Austr. renta w wal. kor. wolna od  _ 
nip. Sa. a |. dA. yl . 
BAROO | - 0 0 © |. 0050  wia0|  Podałku 4 pz i AO SA 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los i C. Obligacye kolejowe. 
TODE or, malos wBIL Oe Pamo KSEE Albrechta 2a 100 zł: 4 85:20 8620 
aj, 41, pr. w.a. los w DLL 2e 92: ol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 20 y 
Pania aap a. los w 57 1. 65:60 66:50 | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie skin 
Banku gal. ziem. kred. 4*j, pr. 60 1. 94:20 94:90 od podatku za 100 zł. apr . . 10475 10550 
Banku gal. dla handlu i przem. Kol. Cesarza Franciszka Józefa za E 
w Krakowie 4'/, pr. 60 1.. 95:70 96:40 100 zł. 514 pr- . - . . « e . 10625 107:25 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91:30 92— | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
1, Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. (ostempl. akcye). . . . . . . 8859 8550 
(pierwsza emisya) . . i 95 50 —'— | Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. > 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los wolae od c 4pr.. . . . 8465 85:65 
w śle, lo. E 91-50 —— | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. "6 zakó 5*/, pr. (ostempl. akeye) , 431— 435— 
ZGONIE. . . 36 4:3 4 : 
Tow. e Eo 41, los. 52 1. 92:80 93:50 OQvligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
a 10 Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 10375 
= sp e Gy sake w złocie za 200 zł. 5 pr, . . . 12075 —— 
(288 Suponn bieżącego) Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 
alic. fund. propin. 4 pr. 96-70 97:40 5BO00FZŁ £pm. -. 5243 0 . S075 87475 
id BOM probie. p 3 6 —— => Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
Komun. Banku kraj. 4*/ pr. (3 em.)  90— 90:70] 400 kor. 4 pr. . . . . . . . 8640 6740 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 en.) 82:50 83:50 | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
Kolej. lokal. Banku kraj, 4 pr, . (8%— 8220| kor. 4 pr.. e 8/6 © o © 8250 SA00 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 84— 84:70 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
j r 4 pr. z v. 1908 82— 82:70 zw 1686 4 Pres - a a o -~ 90:75 975 
o) ” miasta Lwowa 4 pr. , . 80-30 8ł*— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
è z 4 . Bł —— z r. 1887, 4 pro. (at) „ s . . 9040 92:40 
4 „ Krakowa £ 81:30 82- | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z IY Bi EC, A prO o e w 0 KIE 
3 « Monety, i Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Dukat cesarski . « „ . , . 136 1146] zr. 1888, 4 pre. . . . . . . 92:25 98:25 
90 frankówk*. e . . . . . . 1910 19:28 | Kol, północnej ces. Ferdynanda em. 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252-—  25%— | gy, 1891, 4 pre. 0 e ac. KIA) CHAD 
100  » . », papierowych 25880  255'— | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
100 marek niemieckich . , , 11830 118676] gr. 1898, 4 pre . . . . . . 91:25 225 
= Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
1) Kupony opłacają !j40/, podatek rentowy. % r. 1904, 4 pre. „ . . . . „. 90:45 9145 
a) Kupony opłacają 2j, podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre. 8510 8610 
e O eae. O AR UE E L O AC T 
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108:50 10950 | 


Koronowa waluta, płacą żądają 


I. Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 26— 32— 
Zakł, kred. dla handl, i przem.100złr. 484:— 496 — 
Clary 40 zir. mk... 130— 200:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 6:—  70:— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow.10 złr. 5%*—  56— 

5 s węg. Tow. 5atr. 32:25 3615 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 81—  8%— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 339:—  340-— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 405— 410 — 
Peszt. Banku handlu Í przem. „ 3575'— 3585:— 


Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . 
Weg. Banku kredyt, 200 złr. . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . 189:— 742 — 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 638:— 640— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 519'— 520'— 
n»n  Austro-węg, 1400 kor.. . . 4040-— 2050 — 
» , Związku (Unionbank) 200 zł. 600— 601— 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 269— 270— 
Ziynostenska banka 100 zły, . „ . 27050 27150 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 


Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439— 445'— 
5 n n Akc,zakład.200złr, 405— 415:— 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł. mk. 1305:— 1315:— 
Kolei pe Ces. Ferd. 1000 złr. mk, . 4880-— 4500-—- 
n  Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł, 385:— 390-— 
„ Juwów-Czerniowee-Jassy 200zł. 51%— 520— 

» Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. * 
5— 


400 kor, MoG OI (WAROWNI 00 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych, 
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1056:50 1057:50 
Prag. Tow. żelazn, przem. 500 złr. . 3440— 3460— 


63075 63175 
82350 82450 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 825— 880— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . „ 258:— 261— 
Galic. karpac. naft. Tow. 50) kor. . 875— 885— 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . 4ĄT— 453:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 321— 323— 
M. Weksle. 
Niemieckie Banki. . . . . . 11835 11855 
Włoskie Banki , . . . . . a 98:87'j4 94071, 
Londyn za 10 funt, szt. 4 pre. , 24201, 24-241), 
Paryż za 100 franków . . a . 95'824 9597ta 
Petersburg za 100 rubli 41/4 pre. 254—  255-— 
Szwajcarskie Banki . . . . . 954714 95-622ją 
N Waluty. 
Dukat cesarski , . . . . „. « 1141 1146 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . ——  —— 
20-frankówka . . «. . « „ « 19144, 191714 
20-markówka . . . „. „. a „ 2864 2371 
Rossyjski półimperyał . . . —'— —— 
Niem. Bak za 100 marek 11835 11855 
Włoskie banknoty za 100 lir . 94:— 94-20 
Ruble. JEFRGZSSS > 25375 25475 


U ME Z E ED da Wv w. 


ZE ee 
——_ 


L. cz. E. 2085/12 (4) (8436 3—3) 
, Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 maja 1913 o godz. 9 rano w 


sadzie tutejszym, biuro Nr. 9, odbędzie się 
przymusowa licytacya: 


5. polowy lwh. 874 tej księgi grunto- 
wej, składającej się z 7 parce! o powierzchni 
1 morga 935 sążui kwzdr. z przynależnością, 
a to: lasu grabowego i olchowego kilkana- 
stoletniego na pgrt. 4294/1 się składającą ; 

6. 1/12 części realcości lwh. 301 księgi 
gruntowej gminy kat. Szkło, składającej się 
z pbud. 267, położonej we wsi o powierzchni 


1. rea'ności lwh 316 ks. gr. gm kat. | 184 sążni kwadr., na której stoją budynki, 
Gzkło, składzją:j się z 29 parcel o łącznej |a to: chata drewniana, stodoła drewn ana, 


powierzchni T m. 160 ssżni kw. z przynale- 
Żnościa, a to z lasu dębowego, sosnowego 
około 55-lelniego na pręt. 3365, z mlodsze- 
TOZA ENa (olchowego dizewa) na prgt. 
3913/2, 2917/2, z młodszego zalesienia (drze- 
wa sosnowego) na pgrt. 4370,1. 4378/2, z 
młodszego zalesienia (drzewa olchowego) na 
pgrt. 4047, 4051 i z młodszego zalesienia 
(drzewa SOSNOWegO) na part. 4328, 4330 się 
składającą; | 

2, realności lwh. 686, tej samej księgi 
gruntowej, składającej się z 2 parcel o łą- 
cznej powierzchni 296 sążni kwadr.; 

3. realneści lwh. 729 tej księgi grun- 
towej, składającej się z 1 parceli o powierz- 
chni 90 sążni kwadr.; 

4. połowy realności lwh. 898 tej samej 
księgi gruntowej. składającej się z 10 parcel 
o powierzchni 1207 sązni kwadr.; 


„Gazeta Lwowska* Nr. 65 z dnia 


chata drewniana, stajnia drewniana, budynki 
te słomą kryte, w lichym stanie, wkońcu 
nowa stodoła drewniana słomą kryta, wraz 
z przynależnością, składającą się z 8-metro- 
wego płotu z gałęzi srsnowych ; 

7. 18 części realności lwh. 282 tej sa- 
mej księgi gruniowej, składającej się z 2 
parcel gruntowych o powierzchni 1222 sążni 
kwadr.; 

8. 14 części realności lwh. 284 tej sa- 
mej księgi gruntowej, składzjącej się z 18 
parcel o powierzchni 3 morgi 1078 sążni 
kwadr., a to: z lasu sosnowego i dębowego 
młodszego na pgrt. 8366 i 3373 i z krzaków 
Jeszczyn na pgrt. 1693/1 się składającej; 

9. 1/4 części realne ci lwh. 703 tej sa- 
mej księgi gruntowej z 2 parcel o powierz- 
chni 2 morgów 1329 sążni kwadratowych 
się składającej ; 


20 marca 1918. 


10. 1/8 części realności lwh. 793 tej 
samej księgi gruntowej z 2 parcel o po- 
wierzchni 507 sążai kwadr. się składającej. 

Nieruchomości te oceniono: ad 1. na 
2110 kor., przynajeżność na 1284 kor.; ad 2. 
na 400 kor.; ad 8. na 100 kor.; ad 4. na 
415 kor; ad 5. na 935 kor. przynależność 
na 250 kor.; ad 6. na 50 kor., przynależność 
na 20 kor.; ad 7, na 40 kor.; ad 8. na 395 
kor. przynależność na 152 kor. 50 hal; ad 
9. na 400 kor.; ad 10. na 280 kor. 

Najniższa cena wynosi 4507 kor. 80 h. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w biurze Nr. 9.- 

Prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjaego po- 
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 


żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 14 marca 1913. 


L. cz. E. 1624/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądania Wasyla Podbornego w Nie- 
mirowie, odbędzie się dnia 18 kwietnia 1913 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
9, ma zasadzie niniejszem zatwierdzonych wa- 
runków licytacyjnych licytacya : 

1. realności Iwb. 54 gminy Niemirów, 
oi ejmującej pareelę gruntową 2110/1 rola o 
obszarze 30 ar. 50 m. kw., 

2. realności lwh. 520 gminy Niemirów 
obejmującej pareelę gruntową 77, rola o ob- 
szarze 9 ar. 75 m. kw. 

„ Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione Są, a to: 

ad l. na 720 kor., 

ad 2. na 180 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 480 kor., 

ad 2. — 120 kor, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


(3029 2—2) 


tych realności dokumenta, 


8 


(wyciąg tabu- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-! (wyciąg tsbalarny, wyciąg katastralny, pro- 


larny, wyciąg katastralvy, protokoły ocenie- | dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie į tokoły ocenienia i t.d.) może każdy, mający 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupie- | sądu zamieszkałego. 


nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biarze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło- 
sié w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna- 
czenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawie- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 25 lutego 1918. 


L. cz. E. 2244/12 (3138 2—3) 

Na Żądania Rojzy Tuchman, zastąpio- 
nej przez adw. dr. Reisnera adwokata w Ustrzy- 
kach, odbędzie się dnia 16 kwietnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya czę- 
ści realności lah. 48 gm. Haszow zyk obję- 
tej a to pgr. 906/1, 906/2, 905, 904, 903, 
902, 901, 900, 899, 898, 897, 896, 1505, 
914, 918, 912, 911, 910 i 915 obszara 9 
morgów 1804 s. kw. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7112 kor. 

Najniższa cena wynosi 4741 kor. 34 
h, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kunienia, przejrzeć podczas godzin nrz: do- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 12 lutego 1918. 


L. cz. E. 617/18 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniesek strony egzekwującej Chsi- 
ma Sussmans, odbędzie się dnia 28 marca 
1918 o godzinie 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 9, na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: 

a) !wh. 188 ks. gr. gim. Medenice, sta- 
nowiącej plae budowlany i ogród, 

b) lwh. 498 ks. gr. gm. Medenice, sta- 
nowiącej plac budowlany iogród, na których 
stoją budynki mieszkalne i gospodarcze. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 2482 kor., 

ad b) 3041 kor. 76 h. 

Najniższa oferta 4834 kor. 

Do realności lwh. 183 ks. gr. Medeni- 
ce należą następujące przyngleżności: drzewa 
owocowe i młode wierzby, zaś do realności 
lwh. 498 gminy Medenice stajnia, piwnica 
i t. p, oraz drzewa owocowe, oszacowane na 
977 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Medenice, dnia 31 stycznia 1918. 


(3492 3—3) 


L. cz. E. 2215/12 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Benjamina Markusa Her- 
mana, odbędzie się dnia 10 kwietnia 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzię ni- 
Żsj wymienionAm, w biurze Nr. I, w Snia- 
tynie relicytacya realności obj. lwh. 1498/II. 
gm. Śniatyn składającej się z pb. 141/2, na 
której jest sklep. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona z przynależytościami 
na kwotę 5540 kor. 60 h. 


(3391 2—2) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn. dnia 5 marca 1918. 


L. ez. E. 8891/18 (4) (3491 3—3) 
Edykt. 

Dnia 7 kwietnia 1918 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się licytacya całych 
realności lwh. 577 i 578 ks. gr. gm; kat. Li- 
manowa objętych Chaima i Racheli Dere- 
niwiczów własnych. 

Realnoś:i te są ocenione na 24.000 kor. 

Najniższa oferta wynosi 16.000 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tat, sądzie, 

Gdyby powyższa sprzedaż nie przyszła 
do skutku, nutenezas sprzedana będzie poła- 
wa realności lwh. 577, która jest oceniona 
na 8000 kor. zatem najniższa oferta wynosi 
5838 kor. 34 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Limanowa, dnia 5 marca 1918. 


L. ez. E. 1048/12 (3454 3—3) 

Strona zobowiązana Aleksagder Kacz. 

Edykt licytscyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Mo- 
tesa Sterna w Tarnowie, odbędzie się dnia 
27 marca 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w biurze Nr. 2 na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków licytacya następujących 
realności: ks. gr. Iwh. 477 gm. Stary Sącz 
budynek mieszkalny, młyn wodny i tartak, 
oraz grunta podmiejskie, realność położona 
nad Popradem, 

Wartość szacunkowa 30.350 kor. 

Najniższa oferta 15 175 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczegó!łności wie:zycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
eznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stary Sącz, dnia 24 stycznia 1913. 


!. ez, E. 1471/18 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Judy Teibera w Złoczowie, 
odbędzie się dnia [4 kwietnia 1913 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mierionym, w biurze Nr. 11, lieytacya real- 
ności obj. lwh, 2035 gin. Złoczów, składają- 
cej się z pb. 558/1 o pow. 2 a. 6 m? na 
której stoi dom marowany parterowy i bu- 
dynek gospodarczy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 9200 kor. 

Najniższa eena wynosi 4600 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IN. 

Złoczów, dnia 26 lvtego 1918. 


(8353 3-—3) 


L. cz. E. 169 11 (8139 2—3) 

Na żądanie Berischa Singera i Herscba 
Hanela, zastąpionych przez adwokata dr. Un- 
terrichta w Ustrzykach, odbędzie się dnia 16 
kwietnia 1918 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4, 
relicytacya całej realności lwh. 26 gu. Ozar- 
na objętej, gospodarstwo wiejskie stano- 
wiącej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2140 kor. 

Najniższa cena wynosi 1070 kor. po- 
niżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczes godzin urzędo- 


Najniższa cena wynosi połowę ceny | wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


szacunkowej tj. 2770 kor. 30 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastr lny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) raoże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  uiedopuszczalną, należy 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź i 


nia tego rodzaju co do samej no e a 


| rze 


|L. ex. E. 2054/12 


zgłosić do sądu najpóźniej przy WYZNACZO- | 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- | 


Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 15 lutego 1913. 


(3140 1—3) 

Na żadanie Jana Hudaka, zastąpionego 
przez adw. dr. Fichmana w Lisku, odbędzie 
się dnia 16 kwietnia 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya połowy realności 
lwh. 11 i 918 części realności lwh. 12 gm. 
Salina objętych, stanowiących gospodarstwo 
miejskie. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1783 kor. 58 hał. 

Najniższa cena wynosi 1155 kor. 72 h., 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


nia licytacyjnego powstaną, a 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


zawiadamiane | skutku. 


Warunki lieytacyjne, zatwierdzone tus. 


wania jedynie przez przybiecie na tablicy są- uchwałą z dnia 22 grudnia 1912 i odnoszą- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ce się do tych nieruchomości dokumenta 


chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 12 lutego 1918. 


L. cz. E. 2794/12 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Kasy oszszędności miasta 
Jarosławia, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1913 
o godz, 10:30 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 29, na zasa- 
dzie zatwierdzonych waiunków, licytacya re- 
alności lwh 4148 ks. gr. gm. kat. Jarosław, 
składającej się z parc. bud. o powierzchni 5 
ar 38 m”, na której stoi dom parterowy. 

Realność ta wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 9978 kor. 

Najniższa cena wynosi 6652 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 22 lutego 1918, 


(3255) 


L cz. E. 2662/12 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

W dniu 8 kwietnia 19138 o godzinie 9 
rano odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu- 
tejszego licytacya: 1. całej realności lwh. 
509, 2. całej realności lwh. 1409 gm. Zako- 
pane, wraz z budynkami, t. j. 2 domów i 
zabudowań gospodgrczych, a to krowiarni, 
stajni dla koni, boiska, magazynu, drewutni 
i szopy. 

Powyższe realmości oceniono: ad 1. na 
20.984 kor., ad 2. na 17264 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 11.449 kor. 32 
hal., ad 2. 9416 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
sei nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOn6. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawisda- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie ņa ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 1 marca 1913, 


(3324) 


L. ez. E. IX. 2157 12 (4) (3004) 
Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nowym 
Taczu, odbędzie się dnia 11 kwietnia 1918 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 107 lieyta- 
cya realności wiejskiej lwh. 245 gm. Dą- 
brówka, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z domu mieszkalnego i szopy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7936 kor., z czego przyna- 
leżności na 6250 kor. 

Najniższa cena wynosi 5250 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IX. 

Nowy Sącz, dnia 26 lutego 1918, 


L. cz. E. 1655/12 (6) (2897) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 3 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10, odbędzie się lieyiacya : 

1.: realności lwh. 246 gminy Kro- 
ścienko, 

2. realności lwh. 840 gm. Krościenko, 
stanowiącej parcele gruntowe. 

(ena szacunkowa ad 1. 3080 kor., ad 
2. 970 kor. 

Najniższa oferta ad 1. 2020 kor. ad 
2. 647 kor. 

Warunki licytacyjne normalnie ustalo- 
ne i odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy,;Oddział IV. 

Dobromil, dnia 14 lutego 1913. 


L. cz. E. 3888/12 (6) (3384) 
Dnia 18 kwietnia 1913 o godz. 11:80 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya : 
1 realności obj. lwh. 862 gm. Tarna- 

| wica leśna, 
! 2. realności obj. lwh. 156 tejże gminy. 


3. połowy realności obj. Iwh. 407 tej 
samej gminy, 

4. 2/6 części realności obj. lwh. 408 
tej samej gminy. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: ad 1. 500 kor., ad 2. 
1720 kor., ad 3. 2865 kor., ad 4. 120 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 334 kor., 
ad 2. 1147 kor., ad 8. 1910 kor., ad 4. 80 
kor., poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tsbularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwóra, dnia 14 lutego 1918. 


L. cz. E. 1452/12 (6) (3381) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 kwietnia 1918 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IL, odbędzie się lieyta- 
cya realności lwh. 896 i 1084 gm. kat. Bo 
nów, lwh. 896 o powierzchni gruntu 7 mor 
gów 669 s. kw., chałupa i stodoła ze staj- 
nią; lwh. 1084 o powierzchni 2 morgi 164 
s. kw. gruntu na warunkach przedłożonych 
niniejszem ustalonych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: lwh. 896 na 2200 kor., Iwh. 
1084 na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi: lwh. 896 — 
1466 kor. 67 hal., zaś lwh. 1084 — 138 kor. 
88 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział 1I. 

Krakowiec, dnia 24 lutego 1918. 


L. cz. E. 334/12 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek Wolfa Grosimana w Sko- 
lem, jako strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 1918 o godzinie 10 przed 
południem, w biarze Nr 5, na zasadzie ni- 
niejszem zatwie:dzonych warunków licytacyj- 
nych licytżcya : 

a) 1,4 części realności lwh. 189, 

b) 1/4 części realności lwh. 298, 

c) 24 części realności lwh. 329 gm. 
Rosochacz Łucia Pyłypczaka własnych, 

d) 8/14 części realności lwh. 245, 

e) połowa realności lwh. 255, 

f) 14 część realności lwh. 328, 

g) gelova realności lwh. 380 gm. Ro- 
sochacz Jenkla Jakóba własnych. 

h) 1/4 część realności lwh. 887, 

i) 1/4 część realności lwh, 428 gm. Ro- 
sochacz Hafy Stenendiuk własnych. 

Wartość szacunkowa wynosi: 

ad a) 30 kor, ad b) 160 kor., ad c; 
175 kor., ad d) 857 kor. 14 b., ad e; 860 
kor.. ad f 118 kor. 75 h., sd g) 10 kor., 
ad h) 172 kor. 50 h., ad i) 57 kor. 50 h. 

Najuiższa cena wynosi: 

ad a) 38 kor. 34 h.. ad b) 106 kor. 
67 b., ad c; 116 kor. 67 h, ad d) 571 kor. 
43 h., sd e) 240 kor.. ad f) 49 kor. 17 h.. 
ad g) 6 kor. 67 h. ad h) 115 kor., ad i) 38 
kor. 34 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedsź nie 
nastąpi, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Borynia, dnia 15 lutego 1913. 


(3360) 


L. cz. E. 2707/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 2 kwietnia 19180 godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6, są- 
br tutejszego licytacya : 
| 1. połowy realności lwh. 2012, 

2. całej realności lwh. 2011 gm. No- 
wy Targ. 

Powyższe nieruchomości oceniono : 

ad 1. na 1445 kor, 48 h., 

ad 2. na 452 kor. 65 hal. 

Najuiższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 

ad 1. 968 kor. 64 h., 

ad 2. 301 kor. 76 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenia przejrzeć można w sądzie tut, w 
biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobec których niniej- 
j sza liecytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
l sci nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


(3493) 


Te osoby, dla których jakie prawa 


lub ciężary na powyższej 


posiępowania jedynie przez przybieie na ta- 


blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w ca 


sądu niżej wymiiesionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 
Nowy Targ, dnia 1 lutego 1918. 


L. cz. E. 650/12 (4) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Medyńskiej 20 Ma- 
chej im. własnem i niel. Tekli i Jurka Medyń- 
skich w Radoszycach, odbędzie się dnia 14 
kwietnia 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, licytacya poł. real. lwh. 92 ks. gr. gm. 
Dołżyca objętej, składającej się z połowy 
budynku i gruntu w obszarze 3 morgi 258 
s. kw., «wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 lip, 4 czereśni, 20 drzew śliw- 
kowych, 4 drzew gruszkowych i 38 jabłoni. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 855 kor.. przynależności zaś 
na 6 kor. 50 h, 

Najniższa cena wynosi 574 kor. 38 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Bukowsko, dnia 20 lutego 1915. 


(3429) 


L cz. E. 5709/12 (14) 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek sirony egzekwującej Abra- 
hama Buksbauisa w Haliczu, odbędzie się 
dnia 8 kwietnis 1918 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 26, na zasadzie za- 
twierdzcnych warunków licytacya następują- 
cych realności: 

2) iwi. 47 ks. gr. gm. Tustań, 

b) lwh. 387 ks. gr. gm. Tustań. 

Wartość szacunkowa: 

ad a) 200 kor., 

ad b) 800 kor. 

Najniższa oferta: 

ad s) 188 kor. 88 h., 

ad b) 588 kor. 35 b. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 19 lutego 1918. 


(3581) 


L. cz. E. 1887 12 

i Kdzkt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Papsta odbędzie się 
dnia 4 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed 
połudaiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya całej realności obj. 
lwh. 222 ks. gr. gm. Ottynis objętej. 

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenione na 2850 kor. 

Najniższa cena wynosi 1566 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąå powiatowy. Oddział IV. 

Ottynia, dnia 22 lutego 1913. 


(3445) 


L. cz. E, 1942/11 
Edyki licytseyjny, 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
Oszczędność w Tłumaczu, odbedzie się dnia 
4 kwietnia 1913 o godzinie 9:30 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6, licytacya całych realności obj. 
lwh. 301, 1839 i 27502. oraz 5/6 części lwh. 
299 ke. gr. gm. Ottynia objętych. 

Nieruchomości wystawione na licytecyę 
są oceniono, & to: 

1. realność obj. lwh. 801 na 8800 kor., 

2, realność obj. lwb. 1839 na 3500 


(3443) 


kor., 

8. realność obj. lwh. 2752 na 1400 
kor., 

4. 5/6 części realności obj. lwh. 299 na 
2000 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 66E5  |Kii, 

ad 2. — 2333 kor. 34 h., 

ad 3. — 933 kor. 34 h., 

ad 4 — 1888 kor. 84 h. Ad 

Poniżej tej ceny sprzeđaż nie przyjdzie 
do skutku, 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Qitynia dnia 25 lutego 1913. 


L. cz. E. 289212 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 4go kwietnia 1913 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
6 sądu tutejszego licytseya: 

1. całej realności Iwh. 1801, 

2. 2/16 części realności lwh. 807 gm. 
' Zakopane, 

Nieruchomości 
15.935 kor. 48 h. 


(3215) 


powyższe cenione nè 


Najniższa cena niżej której sprzedaż į rze Nr. 2. 


nie nastąpi, «yn*si 10.628 kor 65 h. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne dx- 


nieruchomości , 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po-| 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawiada- j sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
miane łędą o dalszych wydarzeniach Rd 


! licytacja 


9 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
w biurze Nr. 6 ! terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
Takie prawa, wobec których niniej-, go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, będą zawiada- 
miane o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Jordanów, dnia 28 lutego 1918, 


L. cz. E. 2206/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na wniosek strony egzekwującej Moj- 
żesza Marguliesś w Haliczu, odbędzie się 
L cz. E. 58/13 13229) | dnia 16 kwietnia 1913 o godzinie 9 przed 
Edykt licytacyjny. południem w biurze Nr. 26, na zasadzie za- 
Dnia 9 kwietnia 1913 o godzinie 9 |twiardzanych warunków licytacya następują- 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | cych realności : 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licy- a) lwh 990 ks. gr. gm. Błudniki, 
tacya realności lwh. 611 gm, Gorzyce, skła- b) lwh. 1081 ks. gr. gm. Bładniki, 
dzjącej się z pgr. o łącznej powierzchni 2 e) lwh. 1089 ks. gr. gm. Błudniki, 
ha. 10 ar. 41 mê. Na realności obj. lwh. 1089 znajduje 
Nieruchomość ta oceniona na 2935 kor. | się płot, brama wjazdowa i studnia. 
Najniższa cena wynosi 1956 kor. 66 h. Wartość szacunkowa: 
Dokumenta przejrzeć można w biurze ad a) 348 kor., 
Nr. 4. ad b) 172 kor. 
Takie prawa wobee których niniejsza ad e) 1170 kor. 
licytacya byłaby niedopuezczalną, należy Najniższa oferta : 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi, ad a) 282 kor., 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, ad b) 114 kor. 67 h,, 
Tarnobrzeg, dnia 18 lutego 1913. ad e; 810 kor. 
MMO... I Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Halicz, dnia 28 lutego 1918. 


zgłosić do sądu nsjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


; (3584) 
Nowy Targ, dnia 6 lutego 1913. 


L. cz. E. 3238 12 
Edykt. 

W niżej wymienionym sądzie w biurze 
Nr. 9 odbędzie się dnia 17 kwietnia 1913 o 
godzinie 9 przed południem licytacya całej 
realności objętej lwh. 206 i 880 gm. Kapu- 
ścińce, ocenionej sd 

1. na 3580 kor., 

2. na 2000 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 

1. 2358 kor. 82 H., 

2. 1838 kor. 32 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 25, Oddział VI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 


blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w a 
i 


(3358) 


L. cz. E. IV. 4117/12 (4) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Rückla, odbędzie 
się dnia 18 kwietnia 1913 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 122 litytacya realności lwh. 1062 
ks. gr. gm. Nowy Sącz. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 7545 kor. 

Najniższa cena wynosi 8772 kor. 50 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 120. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1918. 


(3061) 


L. cz. E. 1975/12 (9) (3496) 

Zobowiązana Kseńka z Chwilów Muc 
w Werchracie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Donnera w Rawie, 
odbędzie się dnia 21 kwietnia 1913 o godzi- 
nie 9 przed południem w biurze Nr. 3, w są- 
dzie niżej wymienionym lieytacya: 

a) całej realności lwh. 1920 i 

b) połowy realn. lwh. 1561 ks. gr. gm 
Werchrata, zobowiązanej własnych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad a) na 300 kor., 

ad b) na 2815 kor. 

Najniższa cena wynosi : 

ad a) 200 kor., 

sd b) 1548 kor. 34 b. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchoowści dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
(3488) | nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie tut., w biurze Nr. 3 


sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Borszezów, dnia 30 stycznia 1913. 


L. cz. E. 169/18 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

W sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 
odbędzie się dnia 10 kwietnia 1913 o godz. 
9 przed pełudniem licytacya całej realności 
lwh. 263 i połowy realności lwh. 264 gmi- 
ny Żmigród miasto. 

Wartość szacunkowa 9540 kor, 

Najniższa oferta 5391 kor. 68 h. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zmigród, dnia 23 lutego 1913. 


(3543) 


L. cz. E. 85/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie firmy Ł. Syrop w Nowym 
Targu, Joela Langera w Nowym Targu, Sa- Takie prawa, wobec których niniej- 
muela Reinfelda zə Lwowa i firmy Kórbel | sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
w Hodygowieach, zastąpionych przez peł- | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nomoenika dr. J, Wachsmanna, adw. w Wa- | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
dowicach, odbędzie się dnia 17 kwietnia 1913 | nia tego rodzaju eo do samej neruchomo- 
0 godz. 10 przed południem, w sądzie ni-| ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ze] wymienionym, w biurze Nr. 9, lieytacya į szone, 
całej realności lwh. 475 ks, gr. gm. Rabka, C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
objętej. Rawa, dnia 3 marca 1913. 
l Nieruchomość wystawiona na licytacyę | 
jest oceniona na 1887 kor. 90 h 
| L. 1517 1918 
| 


Najniższa oferta wynosi 1225 kor. 66 (3550 1—2) 

h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie Ogłoszenie licytacyi. | 

do skutku. | | Celem zabezpieczenia materyałów i ro- 
Warunki lieytacyjne, i odnoszące się | bót około wykonania izolacyi rurociągów i 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | aparatów dla warzelni „Vakuum“ przy ©. 3 

baean "E hi F ey oce- | Zarządzie salinarnym w KAC aj rozpisuje 

nienia l t. Ć.) Może każdy, mający chęć ku- í się niniejszem rozprawę ofertową. f 

M 0 EON E 

ch, w 8 niż nionym, - | rozpoczęte, z 

4 ? cą R: oznaczonym w szczegółowych wa- 

Takie prawa, wobec których niniejsza runkach technicznych. 

byłaby niedopuszezelną, należy Postanowienia dotyczące wnoszenia o- 


fert, ogólne i szezegółowe warunki, przed- 
miary i plany można przej:zeć a formularze 
dla wnoszenia ofert podjąć w godzinach u- 
rzędowych w pomienionym e. k. Zarzadzie 
salinarnym, w biurze c.k. kierownietwa bu- 
dowy warzelni. 

Należycie ostemplowane i podpisane o- 
ferty należy wnosić w zapieczętowznych ko- 
wertach z napisem: „Oferta na dostarczenie 
i wykonanie izolacpyi w zakłsdzie Vakuum 
przy e. k. Zarządzie salinarnym w Wie- 
liczcee* — najpóźniej do godziny 11 przed 
południem we wtorek, dnia 8 kwietnia 1913 
do e. k. Zarządu salinarnego w Wieliczce. 

Do oferty ma się dołączyć 5 proc. wa- 
dyum do oferowanej kwoty, względnie po- 
świadczenie złożenia tegoż w kasie wspo- 
mnianego e. k. Zarządu salinarnego. 

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, nastąpi w oznaczonym po- 
wyżej dniu w biurze Naczelnika e. k. Zarzą- 
du salinarnego w Wieliczee o godzinie 11 
przed południem. 

Oferty po terminie wniesione, względnie 
nienależycie sporządzone lub nieopatrzone 
potwierdzeniem złożenia wadyum nie będą 
uwzględnione. 

O udzieleniu przybicia rozstrzyga e. k. 
krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 

C. k. Zarząd salinarny. 

Wleliczka, dnia 14 marca 1918. 


L. cz. E. 2674/12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Beri- 
scha Horowitza, przez adw, dr. Sokala w Ha- 
liczu, odbędzie się dnia 26 marca 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 26, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków lieyta- 
cya: 

a) 1/2 realności lwh. 485 ks. gr. gm. 
Meducha, Matija Witowskiego własnej, 

b) całej realności lwh. 1245 ks. gr. 
gm. Meducha, Iwana Warnawy własnej. 

Wartość szacunkowa : 

ad a) 8560 kor., 

ad b) 7554/kor, 

Najniższa oferta : 

ad a) 2278 kor. 32 h., 

ad b) 5086 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V, 

Halicz, dnia 20 lutego 1913. 


I. cz. E. 2285/12 (3) (3104 1—3) 
Na żądanie Józefa Pisuli w Ustyano- 
wej, odbędzia się dnia 5 kwieinia 1918 o 
godziniej 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 1/4 
części realaości lwh. 151 gm. Ustyanowa wraz 
z przynależnościami opisanymi w protokole 
z dnia 16 lutego 1912 E. 96/12 (3). 
1 Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je oceniona z przynależnościami na 1571 
or. 


(3533) 


Najniższa cena wynosi 1048 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia j t. d.) raoże każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych, w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 

Ustrzyki, dnia 2 marca 1918. 


L. cz. E. 386811 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mikołaja Stapaja, rolnika 
w Rzepsdzi odbędzie się dnia 4 kwietnia 1913 
o godzinie 12 przed południem, w sądzie ui- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya: 

a) połowy realności lwh. 97, 

b) 2/8 części realności lwh. 42, 

e) 2/8 części realności lwh. 42, 

d) 2/8 części realności lwh. 95, 

e) 6/16 części realności lwh. 98 ks. gr. 
gm Rzepedz, wraz z przynałeżnościami, skła- 
dającemi się z 1 wozu, 1 pługa i £ bron. 

Nieruchomości wystawione na licyiacyę 
są ocenione na 1660 kor., przynależności zaś 
na 50 kor. 

Najniższa cena wynosi 1140 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 10 lutego 1913, 
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L. cz. E. 89/18 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa bankowego w 
Sokołowie, odbędzie się dnia 8 kwietnia 1918 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 w Sokołowie 
licytacya realności: 

_ à) lwh. 88, i b) 282 ks. gr. gm. kat. 
Raniżów objętych składających się ad a) z 
gruntu ornego w obszarze 8 morgi z zabu- 
dowaniami gospodarskiemi, ad b) z gruntu 
ornego w obszarze 1866 sążni kw., wraz z 
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przynależnościami ad a) składającemi się z 
ogrodzenia i drzew owocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na kwotę ad a) 8958 kor., ad 
b) 1200 kor., przynależności zaś na 64 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 5688 kor. 
32 h, ad b) 800 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin nrzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Sokołów, dnia 28 lutego 1918. 


L. cz. E. 108/13 
E d 
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ykt. 

Dnia 18go kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya lwh. 408 
gm. Klimkówka. i 

Nieruchomość ta oceniona jest na kwo- 
tę 4400 kor. 

Najniższa cena wynosi: 2938 kor. 32 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumen- 
ta przejrzeć można w biurze Nr. 4 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, doia 5 marca 1918. 


L. cz. E. 33/13 (3455) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 25 kwietnia 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, odbędzie się lieytacya realno- 
ści lwh, 244 gm. Wola golego, składającej 
się z pgr o powierzchni 15 ar. 44 m*. do- 
mu nowowybudowanego. 

Nierachomość ta oceniona na 918 kor. 

Najniższa cena wynosi 608 kor. 66 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobec których nini-jsza 
licytacya byłaby niedsvusz zalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie. do dni. heytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 11 marca 1918. 


L. cz. E. 2948/12 (6) (3385) 

Dnia 18 kwietnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 licytacya połowy r>al- 
ności obj. Iuh. 500 ks. gr. gm. Majdan górny 
Wraz z przyna'eżnościami, 

Nieruchomości tej część wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2400 kor. 

N:=jniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaz nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruch mości doku- 
menta (wyciag tabularny, wyciag katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.). może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w rądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, II. 

N.dwórna, dnia 3 luego 1918. 


4. en, E. 1808 12 (3045 1—3) 
Oronomeme neperopry. 

Ha monapane JBamuTra Seman, oóme 
erBa Bup. 8 orp Hop. y JIbBoBi, Biąóyąe cs 
11 nemiraa 1913 o roqumi 10 nepeg may- 
ĄB6M. B HH3nie ORHadeHiM cyl, KOMHaTA Y 
11, Bs BneneBunky, Ieperopr peamBbBOCTHKŃ 
arq. 146, 198, 906, 1081, 1232, 1498, 1585, 
KA. rp. OoeriB O60BA3aBHX BJIACHAX. 

Ipoxaru ca MAWI REXBHIEHMOCTA CYTE 
onjeni Ha: a TO peaJiBRIGTRK Bra. 146 Ha 
kBory 1494 xop. 6 cor, Bra. 198 ma 4148 
kop., Brad. 916 mo 4116 kop. 8) cot., Bra. 
1031 ma 8204 kop 40 cor., Bra. 1282 Ha 
748 kop. 30 cor., Bra. 1498 ma 1252 kop. 
80 cor., Bra 1585 ma 1029 kop. 70 cor. 

Hańmnnsma NoxaHa BAHOCATE, a To: pe- 
aJbHOCTH Bra 146 kBory 996 kop 40 cor., 
Bra. 198 kB ry 2760 kop. 388 cor, Bra 906 
kBory 2744 kop. 20 cot, Bra. 1081 kBory 
5469 kop. 60 cor., Bra. 1282 kBory 498 kop. 
87 cor., Bra. 1498 «Bory 8385 kop. 20 cor., 
Bra. 1585 kBory 686 kop, nommame "oi 
KBOTH He BipÓyąe CA UpOXxaK, 

VcioBia ueperopry, KoTpi 3aTBepjykae 
CA i rpamoTm BiąHocagi CA 40 HEXBB:KAMO 
cruń, MODYTŁ TI, M0 MałOTB OXOTY KJNOBA- 
TH, I6perJAHyTH B HH3Iie OSHATEHIM CYA, 
komeata 4. 11, niądac rogaa ypAĄOBKX. 

Q k. Cyg noBiroBań, Biniu II 

Bumuisquk, Aaa 4 mororo 1913. 


L. ez. E. 875/12 (4) (3484) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszczędności i po- 
życzek w Jordanowie, zastąpionej przez peł- 
nomocnika p. dr. Wiktora Kutrzebę, adw. w 
Jordanowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1918 o godzinie 10 przed południem w są- 


10 


cytacya: 

a) 1/8 części realności lwh. 83, 

b) 1/16 części realności lwh. 81, 

e) 1/16 części realnośc: iwh. 381, 

d) 1/64 części realności lwh., 841 i 

e) 1/40 części realności lwb. 850 ks. gr. 
gm. Jordanów objętych. 


'cpę są oceaione, 

ad a! 406 kor. 61 h. 

ad b) 202 kor. 15 b., 

ad e) 1 kor. 25 h., 

ad d) 121 kor. 20 h., 

ad e) 19 kor. 62 h., razem 750 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 271 kor. 07 hb., 

ad b) 134 kor. 76 h., 

sd e) 84 h,, 

ad d) 80 kor. 80 b., 

ad e) 18 kor. 08 b. i poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. - 
Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary ma powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
dzmiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jordanów, dnia 28 lutego 1918. 


L. cz. E. 3825/12 (6) 
Edykt leytac' jny 
Na wniosek strony egzekwującej Gittli 
Brandstein w Haliczu, odbędzie się dnia 10 
kwietnia 19180 godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 26, ma zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków  licytacya realności lwh. 
658 ks. gr. gm. Błudniki Pawła Duńca wła- 
snej 
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Wartość szacunkowa 350 kor. 

Nujniższa oferta 8838 kor. 34 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 

Haliez, dnia 22 lutego 1918. 


L. cz. E. V, 4766/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leona Kesslera, odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1918 o godzinie 830 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 92, w Sranisławowie licyta- 
cya Tealności lwh. 3688 gm. Stauisławów, 
stanowiącej parcwię budowlaną 3467 obszaru 
958 m”, na które; stoją kamienica jednopią- 
trowa, magazyn murowany i przybudowa, 
wiaz z przynależnościami, składająremi się 
ze sztachet i bramy wjazdowej żelaznej, o- 
szacowanych na 828 kor., która uwzgłędnio- 
ne są w najniższej ofercie, 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 80.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 44 000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bvlarny, wyciąg katastr lny, protokoły ove- 
nienia i. t d.) może każdy, mający ch;ć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 95 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego 1 nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 10 marca 1918, 


L. cz. E. V, 4766/12 
Edykt 
Karolowi Goldfeld w Stauisławowie 
w sprawie toczącej się przed e. k, sądem 
powiatowym w Stanisławowie przeciw masie 
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Nieruchomości wystawione na licytx- 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, li- konkursowej Osiasza Bechera i tow. o 21.000 sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
| kor. ma być doręczoną uchwała z dnia 10 zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


| marca 1913 |]. cz. E. 4766/12, którą rozpi- | nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


sano termin licytscyjny sprzedać się mającej | nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
realności lwh. 8638 gm. kat. Stanisławów. ; ści nie mogłyby już znaczenia. 


Ponieważ niewiadomo, gdzie zobowią- 
zany Karol Goldfeld przebywa ustanawia 
się mu w celu strzeżenia jego praw, kura- 
tora w osobie dr. Izydora Falka, adwokata 
w Stanisławowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
rola w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on ssm w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 10 marca 1918. 


(3551 1—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe {tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACYE: 

Czwartek, dnia 27 marca 1913, od 9 do 12 
godz. przed południem: meble i sprzęty 
domowe. 

Piątek, dnia 28 marea 1918, od 9 do 12 
godz. przed południem: konfek*ya mę- 
ska i damska, urządzenia sklepowe i 
meble, 

Sobota, dnia 29 marca 1918 od 4 do 8 godz, 
wieczorem: maszyna do pisania, prasa 
do kopiowania, meble i sprzęty do- 
mowe. 

Po za sądową halą w miejscu przecho- 
wania, a to: 

Czwartek, dnia 27 marca 1918, o godzinie 9 
przed południem, ul. Kościuszki 1 1: 
trunki i urządzenie kawiarni. 

Piątek, dnia 28 marca 1913: 

a) o godz. 9 przed południem: 

ul. Słowackiego 6: arządzenie sklepowe, 

ul. Szpitalna: skład drzewa i deski, 

Pasieki łyczakowskie: cielę i prosięts; 

b) o godz. 10 przed południem: 

place Gołuchowskich 15: towary bława- 
tne i urządzenie sklepowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w sądowej hali, oraz na miej- 
scu czynności przed licytacyą. 

Lwów, dnia 17 marca 1918. 


L. cz. E VII. 3165/12 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzyltwa źyrowego i 
kredytowego w Przemyślu, zastąpioneg przez 
sdw. dr. Rawicza, odbędzie się dnia 14 
kwietnia 1913 o godzinie 4 po południu w 
sądzie niżej| wymienionym, w biurze Nr. 14 
w Przemyślu lieytacya realności obj. iwh. 
1978 ks. gr. gm. Przemyśl, wraz z przynale- 
Łnościami, składającemi się z bramy szta- 
chetowej. 

Nieruchomość ta wystawiona na key- 
tacyę jest oceniona na kwotę 19.200 kor. 
przyn»ł+żności zaś na kwotę 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 9620 kor., po- 
niżaj tej ceny sprzedaż nie drzyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumena (wyciąg ta- 
hularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może k»żdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
sze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie | cytacyjnym, inaczej reszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licyjacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkaą w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 5 marca 1913. 
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L. cz. E. 4571/12 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 8 kwietnia 1918 r. o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 28, licytacya realności 
lwh. 25 i 162 gm. Smólno. 
Realności te oceniono, a to: lwh. 26 
na 139 kor. 10 h., a lwh. 162 na 1055 kor. 
A e t. j. pbud. 362 z budynkami i pgr. 
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Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad lwh, 26 — 100 kor., 
ad lwh. 162 — 760 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut, 
w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniej- 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tsbliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 20 lutego 1913. 


L. cz. E. 58/13 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 kwietnia 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 28, licytacya: 

1. 1/4 części wyk. hip. 320 i 

2. 1/2 wyk. bip. 1418 gm. *Ponikwa. 

Reainości te (grunta) oceniono: 

ad 1. — 75 kor., 

ad 2. — 215 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 

ad 1. — 50 kor, 

ad 2. — 143 kor. 32 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 29. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8ą- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzział IV. 

Brody, dnia 28 lutego 1913. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 126/13 (333163 28) 
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dykt. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa niniejszem wszystkich, którzyby z tytułu 
urzędowania ś. p. Wiktora Krókowskiego, 
byłego c. k. notaryusza w Mościskach na 
podstawie ustawowego prawa zastawu, jakie 
pretensye do jego kaucyi urzędowej sobie 
rościli, ażeby je w terminie sześciomiesię- 
cznyim od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu, w tut. Izbie tem pewniej zgło- 
sili, ile że w razie przeciwnym, bez względu 
na odaośne pretensye zezwolenie dewinkula- 
cyjne tej kaucji zostanie wydane. 

C. k. Izba notaryalna, 
We Lwowie, dnia 15 lutego 1913. 


L. cz. ©. T. 12818 (1) (3439 3—3) 
Edykt 

Wskutek pozwu wniesionego przez An- 
toniego Pytla przeciw niewiadomym z miejsca 
pobytu Sebastyanowi Hospodowi i małol. 
Janowi, Maryi, Piotrowi, Zofii i Balbinie 
Pytel o uznanie własności ete., wyznaczono 
audyencyę na dzień 19 marca 1918. 

Celem strzeżnia tychże praw ustana- 
wia sig Antoniego Hospoda z Grodziska gór- 
nego kuratorem, który zastępywać ich będzie 
na tychże koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
w sądzie sami się nie zgłoszą lub przez peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 1 marca 1918. 


Der ©. L 1418 (2) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Dereń z Dmuchawcs, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Kozowie przez Iwana Didyłowskiego z Ko- 
złowa pozew o udzielenie zabezpieczenia dla 
sumy 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 kwietnia 
1913 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 1 

Celem strzeżenia praw Michała Dere- 
nia ustanawia się p. dr. Emila Frieda, adw. 
w Kozowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kozowa, dnia 11 marca 1913, 


(3382) 


t 


uao 


ai T = 
M 


L. cz. Cw, 100418 (3) 
Edykt. 
Przeciw Simonowi Koral, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Stryju przez Izaka Kinleger pozew 0 wy- 
danie wekslowego nakazu zapłaty sumy 200 
koron zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. K 
Celem strzeżenia praw Simona Koral 
ustanawia się p. dr. Rabinowicza adwokata 
w Stryju, kuratorem. » 
Tenże kurator zastępywać będzie Si- 
mona Koral w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w rą- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II, 
Stryj, dnia 3 lutego 1915. 


(3501) 


L. cz. Cw. IV. 8329:13 (1) 
Edykt . 

Przeciw Gizsli Starkoxej, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Powszechny Bank depo- 
zytowy filia we Lwowie pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej w kwocie 3000 kor. i 3000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 7 lutego 1918 nakaz zapłaty L. cz. Ow. 
IV. 329,13 (1). | 

Celem strzeżenia praw  zobowiązanej 
Gizeli Starkawej ustanawia się p. dr. Leona 
Jekelesa, adwokata krajowego we Lwowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie zo- 
bowiązaną Gizelę Starkową w rzeczonej spra- 
wie ns jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamisnuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 7 lutego 1913. 


(3341) 


I. ez. Ów. 589 18 (1) (2693) 
Edykt. 

Przeciw Aronowi Lipinerowi, którego 
obecne miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Sanoku przez kupieckie Towarzystwo han- 
dlowe „Merkur“ w Przeworsku pozew 0 wy- 
danie nakazu zspłaty sumy wekslowej 400 
koron zpb, 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 17 lutego 1918 nakaz zapłaty do Ów. 
530/18. 

Celem strzeżenia praw pozwanego A- 
rons Lipinera ustanawia się w sporze tym 
kuratorem p. adwokata dr. Staruszkiewicza 
w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 17 lutego 1918. 


L. oz. Cw. 1364/18 (1) (2995) 
E dykt. 

Przeciw Abrshamowi Wolfowi Rap- 
sowi, którego miejsce pobylu jest niezi:śne, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Bzeszowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
i oszczędności w Kańczudze pozaw o 1800 
kor. zpn. i 

Na podstawie pozwu wydano nakazy 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw wyż podanego 
ustanawia się p. dr. Reinera, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć bedzie wyż 
pomienionego w rzeczonej sprawie, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w S% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 lutego 1918. 


L. ez, ©. 148 13 (8) (3438) 
Bdykt. e. 

Przeciw Antoniemu Rodzeniowi, któ 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies'ony 
FR i e. L S$ powiatowego w Gigo- 
wie przez Powiatowe Towarzystwo zaliczkO- 
we w Głogowie pozew o 237 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z9- 
rozprawa na dzień 2 kwietnia 1913, o godzi- 
nie 9 rano. i 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ro- 
dzenia ustanawia się p. Wincentego Ohto- 
dnickiego w Głogowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Rodzenia w rzeczonej sprawie ne 
jego koszt i niebezpie zeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub psłnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Głogów, dnia 14 marca 1918. 
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L. ez, O. IL 56312 (3477) 

Przeciw Józefowi Peszko ż Humnisk, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnis: 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Maryę Sokalską pozew 0 wy- 
kreślenie prawa pierwokupu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 kwietnia 1918 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobecnego 
ustanawia się p. Józefa Kachwała, wójta w 
Humniskaeb, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zea- 
mianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzozów, dnia 4 marca 1918. 


L. cz. O. IL 144/18 (3478) 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
śp. Karola Żytyńskiego z Izdebek wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzo- 
zów.e przez Wojciecha Żytyńskiego w Izdeb- 
kach pozew o 880 kor. 01 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 kwietnia 1913 o godz. 
11 przed południem. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej wyż 
rzeczonej masy spadkowej ustanawia się p. 
dr. Schichtera, adwokata w Brzozowie, ku- 
ratorew. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
objętą nie zostanie. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Brzozów. dnia l marca 1918. 


(3485) 
k t. 

Przeciw Filipow: Budzie z Jordanowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Jordanowie przez Franciszka Palarczyka po- 
zew o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała avdyencya na dzień 3 kwietnia 1918, 
o godz. 9 rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Filipa Budy 
ustanawia .ię p. Józefa Kuklę w Jordanowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Filipa 
Budę w rzeczonej sprawie na jego koszi 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Cddział II. 

Jordanów, dnia 7 marca 1913. 


L. cz. C, II. 104 18 (8) 
Edy 


L, cz. O. I. 80/13 (1) (3499) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Dżubeło, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 

został do c. k. sądu powiatowego w Żyda- 

czówie przez Jakóbs Bienstoeka pozew o 

160 kor. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 14 kwietnia 
1918, o godzinie 10 rano. 

elem strzeżenia praw Józefa Dżubeľo 
ustanawia się p. Włodzimierza Tymcika, 
kand. not. w Żydaczowie, kuratorem. 

, Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
żej nazwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w RĄ- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żydaezów, dnia 18 lutego 1918, 


L. cz. O. III. 78/13 
Edyk i. 

Przeciw Jurkowi Frycz z Żubraczego, 
którego miejsce pobytu jest niezaane, wnie- 
siony został do c. k, sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Andrzeja Cygana pozew 0 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 kwieinia 1913 o go 
dzinie 9 rano. 

». Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsta pobytu Jurka Frycza ustanawia się 
p. dr. Battlera, adwokata w Baligrodzie, 
kuratorem. 
r Tenże kurator zastępywać go będzie 
i bronić w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dspóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoemka nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Baligród, dnia 13 marca 1918. 


(3478) 


L. cz. O. II. 120,18 (2) 
: dykt 

Przeciw Ire Heinisch, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
s. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Markusa Schiffera w Stanisławowie 
pozew o 398 kor. 07 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18 
kwietnia 1918, o godz. 9 rano, biuro Nr. 68, 


(3475) 


20 marcu 1913. 


Celem strzeżenia praw nieobecnego po-; dniczącego radcę c. k. sądu krajowego wyż- 


zwanego ustanawia się p. dr. Moslera, adwo- 
kata w Stanisłewowie, |.uratorem. 

Tenże kura'or zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, depóki on w sądzie się 
ne zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 20 lutego 1913. 


L. cz. ©. II. 125 18 (1) (3437) 
BE dykt. 

Przeciw newiadomemu z miejsea po- 
bytu Franciszkowi Traczowi wniósł Tomasz 
Magda w Siedlance pozew o 220 kor. zpn. 

Rozprawa odbędzie się dnia 2 kwietnia 
1918, o godzinie 9 przed południem w tu 
tejszym sądzie, Nr. biura 10. 

Oelem strzeżenia praw pozwanego Fian- 
ciszka Tracza ustanawia się p. adw. dr. See- 
ligera w Kolbuszowej i poleca mu, by praw 
swego kuranda sumiennie strzegł i bronił, 
dopokąd on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

Kolbuszowa, 8 marca 1913, 


L. ez. ©. I. 108,18 (1) (3130) 
Edykt 

Przeciw niecbjętej masie spadkowej 
bł. p. Josla Mordka Altera 8 im. Eosiga 
z Obertyna wniesiony został do e, k. sądu 
powiatowego w Obertynie przez Dawida Ro- 
senkranza w Obsrtynie pozew o 382 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 kwie- 
tnia 1913, o godzinie 9 przed po udnie. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Sokala, adwokata w 
Obertynie, kurat:rem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo spadkobierców, dopóki 
onł w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
enika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Obertyn, dnia 6 marca 1913. 


L. Prez. 630 (18/13) (3401) 
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie dodatkowo zainianowało 
zastępcą przewodniczącego Trybunału Sądu 
przysięgłych przy Sądzie krajowym w Kra- 
jowym w Krakowie na II. zwyczajną kaden- 
cyę, rozpoczynającą się dnia 1 kwietnia 1913 
o godzinie 9 reno, ce. k. radcę Sądu Krajc- 
wego dr. Augustyna Adama Olszewskiego. 
Kraków, dnia 13 marca 1913. 


HU. em. Ow. 607% 13 (1) 
Ezust 

Iiporms $pańxi Tirzi Biask, korpoi 
mice uo0óyry He 6 B OMO, BHecjio Oónre- 
CTBO B3aHMHOTO Kkperury „Beckaąb* B CH 
moni, B u. K. OKPyskHiM cCyqi B CAHONI, no- 
30B 0 BHĄAHE BEKCJIEROTO HaKABY 3ANIATA 
cynz 1780 xop enm. 

Ha niącraBi mossy Toro BHĄAHO Haras 
BAILIATH AMA 22 arororo 1918. 

Jua crepexeRA upaR HeaHaHOi HIBBa- 
HOI ycTaROBJIAG cA H. Xp. Ba.ieBCKOrO, ag- 
Bokara B Canoni, kyparopok. f 

Tofske kyparop őyxe nosacmy M3Ba- 
Hy BaraąaHik cnpaBi Ha ci geĝesnegHicTh i 
KOMTA TAK OBCO BACTYJNATH, IW OHA AÓ0 B 
CyXi BVOMOCHTE CA AÓ0 BHMIAATE IIOBHO- 
BJACTHA. 

II. k. Oya ospywazi, Biyan LL. 

Canik, „aa 22 mororo 1918. 


(2692) 


q. em. ©. VII, 84/13 (1) 
E auknr. 

Iporus ©exoposu Jlanuys Hukoln, 
KoTporo mice Iroóyry He e BIgome, BRĪC 
Maep Hlepuep „Iataopa 8 Topoxensi B 4 k. 
uosiroBumM cyjqi B l'opogenni mogoB o 380 
KoOpOoH. 

Ha niącraBi noszy BH3HaUeHO poanpa- 
By HA genb 17 mapra 1918 o roqski 10 
pano. 

JJA crepexeHA UpAB Miazanoro ycra- 
HaB.IAQ CH Hana AĄBOKATA „p. Bepóepa B 
Topoxesni, kyparopow. 

Tofńse kyparop Óyze Hİ3BAHOrO B 8ra- 
zamiń mpasi Ha ero meóesteuHicTrE i KOMTA 
TAK X0BTO 3ACTYNATA, 2% BIH AÓ0 B cymi 
BTOAOCHTE CH AÓ0 BHUIAMCE NOBHOBAUCWĄJ. 

U. x. Cyx noBirosuń, Biąaia VII. 

IlopoxeBka, gna S$ mapra 1913. 


(3373) 


L. Pr. 895 18 P,13 (8464 1—3) 
Obwieszczenie. 

P. Prezydent e.k. sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował na mocy $ 801 
proc. kar. dla drugiej zwyczajnej z dniem 5 

sja 1913 o godzinie 9-ej przed pulu- 
dniem rozpoczynającej się kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych na rok 1918 przy e. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni- 
czącym sądów przysięgłych radrę Dworu i 
prezydenta sądu obwodowego Modesta Łu- 
cyana Karatniekiego, a zastępcami przewo- 


szego Marcelego Pileckiego i radców sądu 

krajow-go Juliana Dawidowicza, Karola Ba- 

łabans. Leona Giele i Jana Maślaka. 
Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 15 marca 1913. 


L. ez. Ćw. 1347/18 (1) (3184) 
Fdykt. 

Przeciw Janowi Blicharzowi z Kupna, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do ec, k., sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Jana Skrzyńskiego w Rze- 
szowie, pozew o 162 kor. 18 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty, 

Celem strzeżenia praw wyż nazwanego 
ustanawia się p. dr. Schnee, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem, 

. Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s3- 
dze się nie zgłosi, lub pełnomocniką nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 lutego 1918. 


L. Prez. 978 (18 P./13) 
łoszenie. 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego mianował po myśli $ 301 
p. k. dla II, kadencyi Sądu przysięgłych dnia 
5 maja 1918, o godzinie 9 rano się rozpo- 
czynającej, radcę Dworu Chylińskiego, jako 
Prezydenta Sądu obwodowego, przewodniczą- 
cym — a zastępcami jego radcę c. k. Sądu 
krajowego wyższego dr. Mandybura, oraz 
radców Sądu krajowego Lityńskiego, Wojta- 
siewieza, Dmochowskiego, Olszewskiego, dr. 
Czajkowskiego, Grzędzielskiego i Lorenza, 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 15 marca 1918. 


(3526 1—8) 


L. ez. O. 98 13 (6) 
Edykt 

Przeciw firmie Herman Simon & Oomp. 
w Berlinie, której miejsee pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego jako handlowego w Jaśle przez firmę 
W. Sikorski & J, Serdenstein we Lwowie 
pozew o 414 Mk. 10 fen. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty do |. ez. Ów. 98 13 (6). 

Celem strzeżenia praw pozwanej firmy 
ustanawia się p. dr. Chwaliboga, adwokata 
krsjowego w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kuratos zastępywać będzie po- 
zwaną firmę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo; dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 24 lutego 1918. 


(2886) 


L 5714. (3522 1—3) 

Znaleziono w drugiej połowie lutego 
1918 w Przemyślu, większą kwotę po nad 
100 kor. w gotówce, która deponowaną Z0- 
stała w Kasie miejskiej. 

O czem podaje się do wiadomości z 
tem nadmienieniem, że po wykazaniu wła- 
sneści kwota ta po potrąceniu 10-pre, zna- 
leżnego i kosztów ogłoszenia, może być przez 
właściciela tu odebraną. 

Magistrat miasta. 

Pizemyśl, duia 11 marea 1918. 

Burmistrz Doliński. 


L. ez. Ne. II. 562/12 (3218 1—3) 
Edykt. 

W e. k. Urzędzie podatkowym jako de- 

pozytowym w Ottynii przechowane są depo- 

żyta po odbiór których uprawnieni od lat 30 

się nie zgłaszają a to: 

1. książecska wkładkowa stanisławow- 
skiej Kasy osz:zędności Nr. 3580 na 11 kor. 
22 hb.. na rze*z masy Jana Sylwestra i Am- 
br.żego Palat) ńskich. 

2. książe. zka wkładkowa stanisławow- 
skiej Kasy oszczędności Nr. 3634 na 86 kor. 
72 h, na rzecz masy spadkowej po Pawie 
Sierota, 

3. książeczka włudkowa stanisławow- 
skiej Kasy o:z zędności Nr. 8588 na 5 kor. 
68 h. na rzecz masy spadkowej Anny Busch, 

4. książeczka wkładkowa stanisławow- 
skiej Kasy oszczędności Nr. 552 na 3: kor. 
68 h w masie spadkowej Ołeny Sarach- 
man. 

5. książeczka władkowa stanisławow- 
skiej Kasy oszczędności Nr. 8665 na $ kor. 
15 h. na rzecz masy Iwana Hauysza, 

6. książeczka wkładkowa stanisławow- 
skiej Kasy oszczędności na 9 kor. 60 b. ne 
rzecz masy Marji Zwaryczuk, Petra Semen 
Onyśków mylni- Tymków, 

7. książeczka wkładkowa stanigsławow= 
skiej Kasy «szczędności Nr. 7665 na 27 kor. 
06 bh. na rzecz masy egz. Salamona Udels- 
mana contra H:berstock Hane. 

8, książeczka wkładkowa stanisławow- 
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skiej Kasy oszczędności Nr. 8788 na 6 kor, obwodowego Antoniego Wileckiego, a zastę-! Laryusza 1 komisarza sądowego w Sieniawie, | rzy ehea wystąpić jako wierzyciele konkua- 
30 h. na rzecz masy spadkowej Sabiny Ne-; bcami przewodniczącego Wiceprezydenta sądu ; Budkaech, Busku, Horodence i SŚnistynie, | sowi z rozzczeniami, aby roszczenia swe, cho- 
stajko względnie masy Euzebiusza Nestaiko, | Fiiemson»s Met-llę, radrów wyższego sądu ; jakotaż i za urzędowanie jego byłych zastę- cisżby co do nich spór już zawisł, stosownie 
Matyldy Fiecałowicz. | kraj sego Aleksandre Kazaczka, Gustawa jf peów ustanowienej, wzywa się niniejszem | do przepisów ord. konkurs., zgłosili w im 

Uprawnionseh wzywa się, by do po- j} Dyduszyńskiego i radców sądu krajowego! wszystkich tych, ktsrzyby z tytułu ust-wo- | sądzie najdalej: do dnia 8 kwietnia 1918, a 
wyższych depozytów prawa swe w ciągu je- | Ludwika Feralla, dr. Karola Schweizera, | wego prawa zistawu jakiekolwiek pretensye do | na audyenczi likwidzezjinej na dzień 15 kwie- 
dnego roku 6 tygodni i 3 dni w tut. sądzie | Ignacego Henners, Jana Czerniawskiego, | tejże kaucyi sobie rościli, aby te swoje preten- | tnia „1918, godz. 10 przed południem w tymże 
zgłosili i należycie wykazali w przeciwnym | Michała Drohomireckiego, Józefa Pawłowi- | sye najpóźniej do sześciu miesięcy od dnia 8 sądzie wyznaczonej, polikwidowali jə i usta- 
bowiem razie depozyta ta zostaną uznaue za | CZA i Feliksa Słotwińskiego. ogloszenia tego edykiu licząc, w podpisanej | zowili dla nich porzades. 


przepadie na rzecz skarbu Państwa. Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. *. k. Izbie nctaryaluej tem pewniej zgłosili, Wierzyciele, którzy zaniedbają termisu 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. Kołomyja, dnia, 15 marca 1918. ileże w rozie przeciwnym bez względu na zgłoszenia, tak poszczególnym  wisrzycielom 
Ottynia. dnia 32 stycznia 1913, a A| te ich prətensya, zwolnienie tej kaucyi z pod | jsk i masie upadłościawej zwrócą koszta uro- 

jej węzła kaucyjnego i zezwolenie na wykre- | sie przez ponowne zwołanie ogółu wierz;- 

== = a L. er. ©. IV. 9713 (1) (3537) | ślenie z odnośnych reainości baz względu | cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 

L. ez. Cw. 15618 (2) N__ 132887) Edykt. na możliwe ich pretensye wydane zostanie. | dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
BEBdykt. i Przeciwko niewiadomemu z życia i miej- C, k. Izba notaryślna. ns podstawie formainego projektu podziału. 


Wierzycielom na audysncyi likwidscyj- 
nej jawiącyia się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
nrzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwiducyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. ` 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie lub w pobliżu sądu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dotrę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 3 marca 1913. 


sca pobytu Jakóbowi Jędrzejeowi wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Prze- 
worskn p:zez Tomasza Rydzika ze Bwięto- 
niowej porow o zapiatę kwoty 440 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznśczono 
ustną rozprawę na dzień 28 marca 1913, 
o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Jakóba Jędrzejca 
ustanawia się p. dr. Zborowskiego, adwokata 
w Przeworsku, kuratorem, który zastępywać 
będzie Jakóba Jędrzejca w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 12 marca 1918. 


Przeciw Stefanowi Wiktorowi, którego Lwów, dnia 1 marca 1918. 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- - 
stał do e k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe 
w Rzeszowie pozew o 830 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Colom strzeżenia praw Stefane Wiktera 
ustanawia się p. dr. Stepko. adwokata w Rze- 
szowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego Stefana Wiktora w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział JI, 

Rzeszów, dnia 18 lutego 1913. 


L. ez. ©. IL 10018 (8) (2365) 
Edykt 


Konkursa. 


L. Pr. 186/13 6) (3864 3—3) 

Sąd powiatowy w Dobczycach przyjmie 
z dniem Í kwietnia 1913 stałego pomocnika 
kancelaryjnego. 

Podania należy wnosić do Naczelni- 
ctwa sądu do dnia 25 marca 1913. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce», dnia 18 marea 1918. 


L. 1284,13 . (3288 3—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy we Lwowie rożpi- 
suje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Pustomytach — dla okręgu 
sanitarnego, obejmującego gminy i obszary 
dworskie: Pustomyty, Nawarya, Hodowica, 
Basiówka, Maliczkowice, Nagórzany, Porszna, 
Podsadki, Leśniowiee, Mostki, Polanka i 
Glinna, z ludnością przeszło 10.000 mie- 
szkańców. 

Lekarz okręgowy w Pustomytach obo- 
wiązany jest do utrzymywania apteki domo- 
wej, względnia do postarania się w drodze 
właściwej o kancosyę na aptekę. 

Do tej posady przywiążaną jest płaca 
1400 kor. rocznie z dodatkiem 600 kor. ty- 
tułem ryczałtu na objazdy. 

Nadto zobowiązał się p. Zygmunt Le- 
wakawski, jako właściciel zakładu kąpielo- 
wego w Pustomytach, zamianować lekarza 
okręgowego na lat pięć od 1 maja 1913 le- 
karzem zdrojowym dla zakładu kąpielowego 
w Pustomytach, i wtym charakterze dać mu 
bezpłatnie w willi murowanej, tuż przy stacyi 
kolejowej mieszkanie, składające się z czteru 
pokoi, kuchni, drewutni i spiżarni, z których 
jeden pokój miałby być pokojem ordynacyj- 
nym. 

` Oprócz pomieszkania w naturze zobe- 
wiązał się p. Lewakowski wypłacać lekarzo- 
wi okręgowewu, jako lekarzowi zdrojowemu 
corocznie tytułem tantiemy 5 pre. z czyste- 
go dochodu, t. j. tego dochodu, jaki przy- 
niesie zakład kąpielowy w danym roku po 
zamknięciu sezonu kąpisłowego, 

Stosunek z właścicielem zakładu kąpie- 
lowego będzie osobną umową unormowśny, 
niezależnie od obowiązków lekarza okręgo- 
wego. 

Lekarz okręgowy obowiązany jest w 
przydzielonym mu okręgu wykonywać czyn- 
ności wymienione w $ 14 krajowej ustawy 
sanitarnej z 5go października 1906 nr. 148 
Dz. u. kraj., jakoteż wydanej na tej podsta- 
wie instrukcji. 

Ostempiowane podanie, zaopatrzone w 
allegata przepisane postanowieniami tz po- 
wołanej powyżej ustawy, wnieść należy do 
biura Wydziału powiatowego we Lwowie, 
ulica Mochnackiego 4, najdalej do 15 kwie- 
tnia b. r. 

Posada będzie nadaną na rok pierwszy 
prowizorycznie. Nominacyi dokona Wydział 
krajowy na podstawie propozycyi Wydziału 
powiatowego. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Lwów, 1} marca 1918. 

Sekretarz: Prezes: 
Merunowicz m. p. Krzeczunowicz m. p. 


L. cz. O. IX. 524/13 (7) (3414) 
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Kapu- 
ście wniosła Józefa Cielostępska przez adw. 
dr. Nehmera w Brzesku skargę o 3040 kor. 
Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
26 lutego 1913, godz. 9 rano, w sali Nr. 38. 
Uustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Tadeusz 
Iskrzycki, będzie go zastęprywać, dopóki się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. : 
C. k. Sąd krajowy. 
Krsków, dnia 10 lutego 1918, 


L cz. Ów, 3160/12 (3) (3185) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Wachowi młodszego, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siony został do c, k. sądu obwodowego 
Rzeszowie przez Schabse Nussbauma w Tar- 
nohrzegu pozew o 700 kor. zpn. 

Na podstawie pozwn wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw powyż nazwa- 
nego ustanawia się p. dr. Wachtla, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lnb pełnomocnika nie zamiannje 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł II. 

Rzeszów, dnia 25 lutego 1918. 


Przeciw Zygmuntowi Wątorkowi z Gru- 
szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane. 
wniesiony został do sądu tutejszego przez 
Franciszka Pazurka z Bigorzówki pozew o 
400 kor. 

Na podsiawie pozwu wyznaczono roz- 
rawọ na dzień 29 marca 1913, o godzinie 
*80 rano. 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Wą- 
torka ustanawia się p. Tomasza Jaronia no- 
notaryusza w Dobczycach, kuratorem, który 
go zastępywać będzie w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 12 marca 1918. 


L. ez. S. 9/13 (7) (3545) 

Na podstawie wniosków poczynionych 
przez jawiących się na audyencyi dnia 6 
marca 1918 wierzycieli masy rozbiorowej 
nieotjętej masy spadkowej bł p. Benjamina 
Ziffa, kupea we Lwowie, tymczasowo ustano- 
wionego zawiadowcę masy p. Izydora Fruck- 
sa zatwierdza się w urzędzie, z powołaniem 
się na poprzednio złożone przyrzeczenie su- 
miennego spełniania obowiązków urzędowych, 
a zastępcą zawiadowcy ustanawia się p. adw. 
dr. Samuela Ruppaporta we Lwowie, ulica 
K sźmierzowska. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 marca 1943. 


L. cz. S. 3012 (176) * (3403) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Pierwszej chrześcijańskiej 
Spółki spożywczej w Krakowie w miejsca 
dotychczasowego zawiadowcy masy dr. Józe- 
fa Skąpskiego, adw. kraj. w Krakowie, usta- 
nowiono zawiadowcą mąsy p. dr. Tadeusza 
Zakrzewskiego, adw. kraj. w Krakowie, zs- 
Siępcą zaś jego ustanowiono p. dr. Kazimie- 
rza Ostrowskiego, adw. kraj. w Krakowie. 

O. k. Sąd krajowy eyw., Oddział V!. 

Kraków, dnia 8 lutego 1918. 


L. cz. S. 8/12 (145) (3416) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Stanislawa Majerskiego, 
na wniosek wierzycieli, jawiących się na au- 
dyencyi wyborezej zatwierdzono zawiadowcą 
masy p. Sylwestra Łuczyńskiego, zastępcą zaś 
jego ustanowiono p. Józefa Lewczaka. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Pżzemyśl, dnia 8 marca 1918. 


L. cz. 8. 51/2 (157) (3417) 

W konkursie Hiliela Steina w Tarno- 
polu wystąpił adw. dr. Jsak Blemmer jako 
zawiadowca masy spadkowej bł. p. Beria 
Steina z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął, czy realność lwh. 743 miasta 
Tarnopola, której 1/8 część należy do masy 
konkursowej Hillela Steina ma być z wolnej 
ręki sprzedaną filii Towarzystwa „Proświta* 
w Tarnopolu w całości za cenę 138.000 kor. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
ruuku wyznacza się audyeacya na dzień 27 
marca 1918, godz. 4 po poludniu, w ©, k. 
sądzie obwodowym, w biurze Nr. i8. 

Na tę zudyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, ża we- 
diug $ 256 ord. konkurs. tege, co na tej 
sudyencyi po należętem zawiadomieniu bę- 
dzie roztrząsznem, ustalonem lub uchwalo- 
nem, nie mogą strony zaczepiać żadnym środ- 
kiem prawnyin, opierającym się na taj przy- 
czynie, że w rozprawie udziału nie brały lub 
brać nie mogły. 

Tarnopol, dnia 2 marea 1908, 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. O. M. 177,18 (3361) 
Edytt. 

Przeciw masie spadkowej ś. p. Anto- 
niego Kolasy z Trzebini wsi, którz dotąd 
objętą nie została, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Chrzanowie przez Spółkę 
oszczędności i pożyczek w Trzebini wsi po- 
zew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy ustnej na dzień 14 merc. 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
podpisanym, w biurze Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej po Ś p. Antonim Kolasie ustana- 
wia p. dr. Jana Wiśnickiego, adwokata w 
Chrzanowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wspomnianą w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 
nie zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chrzanów. dnia 15 lutego 1913. 


L. cz. O. 75/13 (2) (3580) 
Ek dy kt. 

Przeciw Stanisławowi Włodyce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Frysztaku 
przez masę spadkową s. p. Anieli Włody- 
kowej pozew o 500 kor. i zwrot wartości 
drzewa 100 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono rez. 
prawę na dzień 1 kwietnia 1913 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Wło- 
dyki ustanawia się p. Michała Kordaszew- 
ski+go, c. k. notaryusza w Frysztaku, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sta- 
nisława Włodykę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Frysztak, dnia 26 lutego 1913, 


L. ez. O. IV 118/18 (1) (3536) 
Edykt. 


Przeciwko niewiadomym z miejsea po- 
bytu Franciszce z Rosadzińskich Krupińskiej, 
Tekli z Rosadzińskich Bojdeckiej, Salomei Ka- 
dlewiczowej, Maryannie Kudlewiczowej, Fran- 
ciszce Rosadzińskiej, Marcinowi Rosadziń:kie- 
mu wniesiony został do c. k, sądu powiat 
w Przeworsku przez Elżbietę Barową, Anto- 
niego Bara, Helenę Tyszarską, Teresę Ko- 
czajową i Karolinę Serafinową pozew o wy- 
kreślenie prawa zastawn z realności lwh. | 
338 gminy Przeworsk. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzien 19 marca 1913, 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych niewiadomych z miejsca pobytu 
ustanawia się p. dr. Świtalskiego, sdwolata 
w Przeworsku kuratorem, który zsstępywać 
będzie powyższych pozw:nych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
pomocnika nie zamianują. a 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 4 marca 1918. 


Upadłości. 


L. zB BON (3291 3—3) 
Kiykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie zə- 
zwolił na otwarcie konknrsu do inajątku Fani 
Wachtel w Rzeszowie. 

Kowmiserzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Kubiczka w Rze- 
szowie, zaś tymeztsowym zawiadówcą masy 
p dr. Zdzisiawa Szwaykowskiego, adwokata 
w Rzeszowie, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 1% marca 
1918, godzina 10 przed południem, w tym o 
sądzie, w biurze Nr. 49, z. przedłożyli do- 
komenty. poświadczające ich roszczenia, wy- W 5 ki 
stąpili ehi względem zatwierdzenia yro ; prasowe. 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpił: do gy |= cz. Pr. 8818 (2) x (3508) 
boru wydziału wierzycieli. | W Imieniu Jego Cesarskiej Mości l 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 0. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 


L. ez. C. H. 23418 (1) (3575) 
Edykt. 

Przeciw nieobj. masie spadkowej bł. p. 
Jankla Laufera wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Kutsch przez Bank 
eskompiowy i kredytowy w Kutach pozew 
o 150 kor., 100 kor., 130 kor., 100 ker., 
30 ker., 54 kor. zpn. 

N: p-d-tawie pozwu wyznaczono AU- 
dyencje na dzień 20 marca 1913, © godz. 
9 r no, w seli Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw bł. p. Jankla 
Laufera ustanawia się p. dr. Friedmana, 
adwokata w Kutach, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

L. Prez. 773 (18 P./13) (3525) Kuty. dnia 7 marea 1913. 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent wyższego Sądu krajo- 
wego zamianował dla II. zwyczajnej kaden- 
cyi posiedzeń sędów przysięgłych na rok 
1913 przed sądem obwodowym w Kołomyi 
dnia 26 maja 1918, o godzinie 8 rano się 
rozpoczynającej, przewodniczącym sądów przy- 
sięgłych radee Dworu i Prezydenta sądu 


L, 355 18. (3546 1—8) 
Edykt 

Oelem zwolnienia kaueyi służbowej 

zmarłego c. k. notaryusza ś. p. Jana Bosa- 

kowskiego, ostatnio w Sniatynie urzędują- 

cego, tak za jego urzędowanie, jako c. k. nó- 


| 
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prasowy we Lwowie orzeki na wniosek e. k. | 17 npBiraa 1910 Bmópani: I'puropuź Ra- 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma | sangar rocnoxap B Ipomni, a Isan Koga | 
„Gazeta Ludowa* numer 11 z dnia 16 msr-| niecko i Bacnas Kany momosmo; gma 12 
ca 1913 w artykule „Krucyata przeciw nie- | maa 1912: Isan HasumnH, Cameos Marep 
zawisłym ludowcom* w ustępie cd póz Crena i Mareń Jlkwyraa ycrynnBmi, i 
to jest“ do „polskiej wyrzuci“ — zawiera į sieramm BuópaHi NoaOBAO. 
znamiona występku z $ 302 u. k., nznał Jara Bumey: 20 cimma 19i3. 
dokonaną w dniu 138 marca 1918 konfiskatę | I. x. Cya okpyscanń AK0 TOproBeABHNKŃ 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie Biąxia I 
całego nakładu — i wydał w myśl $ 498 Camóip, 6 cigna 19!3 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego. 

Lwów, dnia 15 marca 1918. L. cz. Ne, M 261/12 1 (3524 1—3) 

Ogłoszenia wpisów do rejestru han- 
dlowego w ciągu roku 1913 umieszczane bę- 
dą według postanowienia e. k. Namiestnictwa 
we Lwowie w dzienniku urzędowym „Oaze- 
ty Lwowskiej* Przeglądzie prawa i Admini- 
stracyi we Lwowie i w „Zentralblatt für die 
Eintragungen in das Handelsregister w 
Wiedniu* a vgłoszenia wpisów do rejestrów 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwow- 
skiej“. 

9. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Czortków, dnia 23 grudnia 1912. 


L. cz. Pr. 84/18 (2) (3547) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 
prasowy we Lwowie orzekł na wniosek e, K. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisina 
„Monitor“ numer 11 z dnia 16 marca 1918 
w artykule „Po nowym Kón:grat u“ — za- 
wiera znamiona występku z § 300 u. k., u- 
znał dokonsną w dniu 14 marca 1913 konfi- 
skatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
$ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia- 
nia tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 17 marca 1918. 


Kuratele. 


L. cz. L. IX. 11/12 (5), P. IX. 194,12 (5) 
(3078) 


HW. cu. Ip. 82/13 (2) (3502) 

B Imenu Ero BeasmzecrBa Ilieapa ! 

I. x. Cyg kpaeBuń ako Tpnóykan 
npacoBiń y JlbBOBi pimuB Ha BHECOK M. K. 
Iipokyparopmi JlepskaBgoi, mO 3MIGT Ya- 
conucH „I'osoce Hapoxa* anco 9a zaa 14 
sapra 1913 Baprukyai: „Kopeenoazeaniń" 
B ycrylax BiĄ mogarky 40 „Hańóódsme 
MCTATH“ i BIA „Taram TeppoposmB* 40 „Óy- 
10 MOWAHABHIME“, MICTHTE B COÓL ECTBO IMPO- 
Buin 3 $ 300 sax. kap, yaHaB „0KoMaHy B 
zau 13 uapra 1913 kongickary 3a OlpaBraHy 
i 3apATHB 3HAMEHE I.IOrO Hak,lany | BAAB 
no xyMuż $ 493 m. k. sakaa XAJIBMOro pos- 
mapioBaHA TOL ADYKOTOBO NACHMA. 

JIGBiB, zaa 15 mapra 1918. 


Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Wojcie- 
cha Paczka w Woli zgłobieńskiej, 3 
kurstorem jego ustanowiono Jana Swi- | 
dra w Woli zgłobieńskiej, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 80 grudnia 1912. 


L. cz. L. 1712 (9), P. 5/18 (2970) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Harasyma 
Kornickiego w Ceaiowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Aftanaga 
Kornickiego w Ceniowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 16 stycznia 1913. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1733 13 Rg. C. 284 (8238) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spólkowej. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć, co następuje: 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Jagielloń- 
ska 1. 15. 

Brzmienie firmy: „Marya Huget i Spółka“ 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością — 
po niemiecku: „Marie Huget et Comp“, 
Gesellschaft mit beschränkter Haftung. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest pro- 
wadzenie przemysłu cukierniczego i wykony- 
wanie wszystkich z tym przemysłem poľa- 
czonych czynności. 

Forma spółkie Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty lwów, dnia 22 października 
1912 1. rep. 5455. 

(zas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: 20.000 
koron w całości wpłacono, a mianowicie, 
2000 kor. gotówką, a 18.000 kor. w wkładce 
rzeczowej. Mianowicie spólniczka Marya Hu- 
get wnosi do spólki na poczet tej wkładki 
zakładowej całe urządzenie cukierni, znajdu- 
jące się w ubikacyach w parterze po prawej 
stronie od wejścia, w kamienicy pod |. orj. 
15 przy ulicy Jagiellońskiej we Lwowie, to 
jest cale umeblowanie i urządzenie lokali 
przeznaczonych dla gości, urządzenie kuchni 
I piekarni, tudzież zapasy cukierniane i pi- 
wniczne, które przez spólników zgodnie osza- 
cowane zostały na kwotę ośmnastu tysięcy 
(18.000) koron. 


L. cz, P. 28/18 (1) (2968) 
Edykt 
Za umysłowo upośledzonego uznano Ny- 
kołę Kuzycza Andrija w Barezowie niżnym. 
Kurztoram jego ustanowiono Michała 
Kuzycza Andrija w Berezowie niżnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Jabłonów, dnia 5 marca 1913. 


DA WAN AA A O A PA e EO PO EE O ZZA WE WE O O ZZ W A O WÓZ TA Z A Z TA ZE AE A a e e. 


L cz. P. 226/12 (6) (2987) 
Ed 


ykt. 

Za chorego na umyśle uznano Iwana 
Weisgerbera w Tejssrowie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
| Weisgerbera, kowala w Tejsarowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Zydaczów, dnia 20 grudnia 1912. 


Jana 


L. ez. P. 377,12 (6) (8003) 
Edy 


Za marnotrawną uznano Aang Wdowiak 
w Rzędzinie. 

Kuratorem jej ustanowiono Władysława 
Wdowiaka w Rzędzinie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Tarnów, dnia 23 listopada 1912. 


Laez. i y. 1212 13026) 
Za upośledzonego na umyśle uznano 
Iwana Iwanoczka w Pniowiu. 


Uprawniony do zastępstwa: Zawia- Kuratorem jego ustanowiono Kośsia Iwa- 
dowca. | noczka w Pniowiu. l 

Zawiadowcg ustanowioną zostaje Marya C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Huget. i Nadwórna, dnia 27 stycznia 1918. 


Podpis firmy: następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy umieści swój pod- 
pis zawiadowca. 

Dzień wpisu: 12 listopada 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnw- 6 listopada 1912. 


L. cz. P. 342/12 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uzneno Maryę Dre- 

wiez w Majdanie lipowieekim. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Dre- 
wicza w Majdanie lipowieckim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzią 
Przemyślany, dnia „3 5 


(3036) 


Y. en. Pipu 696 12 Cros. 1243 (3346) 


3minu i AOĄATKH 40 BUHCAHMX Bxe QipM 


eTOBapameHb. | 
BnnmcaHo B peecTpi eToBapuNIeHK 3a L. cz. L. IV. 34/12 (7) (3074) |Ś 
poókoBax i rOCIIOHAPCKAX. f Eaa 


Ociąok eroBapuuena: Tpimno. 

©ipma 3BydhTE: Cnixsa omazdoern i 
NO3H10K B IpiMHi, CToBApumeke sapeecrpo- 
BaHe 3 He0ÓMERKEHOP IIODYKOK 

1. HdaeHm apera Rucrynnain: Mesan 
Ilangumus, Mareń Jlscyxan, Kasunip Cre- 
panko, O. Mapkesiż PacraBenkiń, Isan Bek, 
lean KoBa.icko, Bacuas Kaqyń. 

2. Jaena xupekqni BŁÓpami: Ha 3a- 
TaJIEHHx a60pax 17 maa 1908 Isan Hamam- 
muu i Mareń JJskyraa MOHOBHO i CumeoH 
Tarep cuu Crena roenoxap sB T pommi; gua 


Za chorego na umyśle uznano Matwija 
Semeniaka w Skwarzawie. 

Kuratorem jego ustanowieno Wasyla 
Bodaka, syna Iwana w Skwarzawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 6 lntego 1918. 


L. cz. L..11/11 (4) (3164) 
E dy 


k t. 


zc ÓW a aaa 


Gwizdała w Zabratówce. 


LOL 


Za umysłowo chorą uznano Katarzynę | 
j 


Kuratorem jej ustanowiono Józefa Gwiz- 
dałę w Zabratówce. 
k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 7 czerwca 1912. 


Kuratorem jego ustanowiono Mojżesza 
Glatta w Borysławiu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 

Drohobycz, dnia 1 maja 1912. 


L. cz. A. 188/11 P. 23/11 (16) (3202) 
Domina Dziedziak z Grybowa córka 
Jakóba uznana umysłowo niedołężną — ku- 
ratorem jej Jakób Motyka z Grybowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 28 listopada 1912. 


L. ez. P. XVI. 305,10 
Edykt 
Za mernotrawczynię uznano Magdalene 
z Oharniaków Keryk w Solen. 
Kuratorem jej ustanowiono Pańka Char- 
niaka w Solcu. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 22 stycznia 1912. 


(3479) 


L. ez. P. 19/18 (6) (3424) 
Ed 

Za marnotrawnego uznano Jana Sie- 
dlika w Zawadzie. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Srebrę w Zawadzie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Tarnów, dnia 30 stycznia 1912, 


L. cz. P. 9/13 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Jagodowskiego z Glinika średniego. 
Kuratorem jego ustanowiono p. Rudolfa 
Jagodowskieno w Gliniku średnim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 1 lutego 1913. 


(3482) 


L z R. ZYL LIE (2) (3481) 
i 7 15 (e 


Za umysłowo chorą uznano Hindę Leą | 
Glatt w Borysławiu. L. cz. L. 3/12 (3) 
Kuratorem jej ustanowiono Mojżesza Bd Ft 
Glatta w Borysławiu. y WE i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. Za umysłowo chorego uznano Stanisła- 
Drohobycz, dnia 1 maja 1912. | wa Szerszenia w Kawęczynie. © 
Kuratorem jego ustanowiono 


| Szerszenia w Kawęczynie. 
(8480) | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 14 sierpnia 1912. 


(3363) 


Piotra 


L. cz. P. XVI. 170.12 (3) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Chaima : 
Abrahama Glatta w Borysławiu. | 


DONIĘSIENIA PRYWATNĘ. 


wany rz 


StRPTUŁNZ I EI 


OGŁOSZENIE. 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków gal. izr. Tow. stmopomocy posagowej dla dziewcząt i chłopców we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 28 marea 1913 0 godz. 4 po południu w lokalu Towarzystwa 
uliea Tatarska 4 a. z następującym porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Zarządu Towarzystwa. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z rachunków za rok 1912. 

3. Wniosek Zarządu Tow. i komizyi rewizyjnej na rozwiązanie Towarzystwa. 
4. Wnioski członków. 


W razie braku kompletu następne walne zgromadzenie odbedzie się z tym samym 
porządkiem dziennym i w tym samym lokalu dnia 30 marca 1913 o godz. 4 po południu, 
a to na podstawie $ 12 statutu Tow. 


Lwów, dnia 17 marca 1918. = „ 
Prezes: L. Spiener. Sekretarz: I. H. Hirschhorn. 


DOOOOCOCOOCOOOLHOOOOCOCOCCCOOY: 
WYDAWNICTWA ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


„Nowości Muzyczne Po geons są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy- 
Gznycn. 

„Nowości Muzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
melodye ludowe i tańce. 

„Nowości Muzyczue* zaznajamiają z eelniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i oheych twórców. 

„Nowości Muzyczne* przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
ortepianową. ; i E 

„Nowości Muzyczne“ zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo- 
dobanie do lepszej muzyki. 

„Nowości Muzyczne* ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogieznych. 

„Nowości Muzyczne* w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo- 
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego. 

„Nowości Muzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem. 

„Nowości Muzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar- 
skich, około 30 rb. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 
pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


i s 2) B łatnie: t oprzednie ze” 
Premia dla rocznych adONENIÓW : szyty: wartości. 1 rop. 23, aibo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1°50 „A. B. C.“ Najnowsza szkołę na for- 


tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera. — Przesyłka premium 30 kop. 


s? 
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Nu wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
mlejscowe, zamiejscowe, wladeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISKA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką ne prowinoyę po cenach redakcylnyck 


Mgencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3, 


Ogloszenia do wszystkich pism najtaniej. 


14 


Eleganckie panie ubierają się 


gustownie, używając tyłko krojów 


„FAVORIT: 


do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 
OGLOSZENIE. 


Fundacya Stanisława hr. Skarbka ma zaraz do wydzierżawienia folwark 
Rożniatów i Duba w powiecie Dolina około 800 morgów z budynkami i go- 


rzelnią na lat dwanaście. 

Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze Centralnej Administracyi Fun- 
dacyi we Lwowie, gmach Skarbka, w godzinach urzędowych i tamże zgłaszać 
się należy w terminie wedle warunków, a folwarki oglądać można na miejseu 
za zgłoszeniem się w Zarządzie Fundacpi w Rożniatowie. 

Z Kuratoryi Fundacyi Stanisława hr. Skarbka. 
Bolesław Lewicki w. r. 


OBWIESZCZENIE. 
II. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


. Członków 
Kasy Zaliczkowej w Sokołówce 


stow. zarej. z ogr. poręką 
odbędzie się 
dnia 26 marca 1913 o godz. 3 po poł. w biurze Tow. z następującym 
Porządkiem dziennym: 

I. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1912. 

II. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i wniosek tejże członków co do roz- 
działu czystego zysku za rok 1912 

III. Wylosowanie i wybór 1 ezłonka Rady Nadzorczej, $ 24 statutu. 

IV. Wybór komisyi rewizyjnej z (3) trzech członków się składającej na 
przeciąg jednego roku. 

V. Odczytanie sprawozdania rewizyi odbytej przez Powszechny Związek 
w dniu 14 stycznia 1918. 

VI. Wnioski członków. ! 

Zauważa się, że w razie braku kompletu wymaganego $ 45 stat odbę- | 
dzie s.ę dnia 9 kwietnia 1918 ponowne Ogólne Zgromadzenie z powyższym 
porządkiem dziennym, które bez wzglęty na ilość obecnych członków obrado- 
wać i uchwalać będzie. 

Sokołówka, dnia 17 marca 1918. 

Kasa Zaliczkowa w Sokołóweć, stow. zar. z ogr. poręką. 

Mendel Horowitz. Chami Konstantin. 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa Wzajemnej Pomocy urzędników Filii c. k. 


uprz. austryackiego Zakładu kredytowego dla handlu ill 


przemysłu we Lwowie 
odbędzie się dnia 28 marca b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali konferen- 
cyjnej Filii e. k. uprz. austryackiego Zakładu kre tytowego dla handlu i prze- 
mysłu we Lwosie z następującym 
„.Porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od 80 marca do 31 gru- 
dnia 1911 i przedłożenie bilansu. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

3. Wniosek i uchwała na udzielenie absolutoryum Dyrekcji. 

4. Uchwała co do rozdziału zysków. 

5. Wybór Rady nadzorczej i Dyrekcyi 

6. Wnioski i interpelacye. 

W razie braku kompletu odbędzie się powtórne Walne Zgromadzenie w 
godzinę później z tym samym porządkiem dziennym bez względu na liczbę 
obecnych członków. 

Lwów, dnia 19 marca 1918. 
Prezydyum Rady Nadzorczej 
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Urzędników Filii c. k. uprz. aus 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


Cena 2 kor.; z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za 


pobraniem 2 kor, 55 hal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska l. 3. 


NAJNOWSZE 


PISANKI-bomboniery z porcelany, 
prześlicznie malowane od K. 1:20 
do 30:—. 

GARNITURY likierowe od K. 350. 

GARNITURY na ocet i oliwę od 
K. 5—. 

TORTOWNICE majolikowe i porcela- 
nowe od K. 1:70. 

TACKI szklanne w niklowej oprawie 
od K. 550 


poleca Dom towarowy 


Kazimierz Lewicki 


właść. Jakób i Aleksander Lewiccy 
główny skład porcelany i szkła 
Lwów, pl. Maryacki 10 


we własnej kamienicy. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hal., tłustym 
petitem 4 hal. 


miód! to zdrowie! Deserowy 
Miód!: © kuracyjny gęsty 1:50 K., gęsto płyn- 
na patoka „rarytas“ miodoborów 8:50 K. za 5 klgr. 
franco, Korzeniewicz, em. naucz. Iwanezany. 


omieszkanie lub loka? birtrowy — 8 
dnmżych pokoi z kosmiUlri-.: na I. p. 
róg ul. Trzeciego Maja i Słowackiego 1. 18 


od 1 kwi 1 kwietnia 19 1913 do wynajęcia. 
— Wysyłam grz by ładne, wybrane 


Ry Rydze. 1 klg. za KA „Pylduo maryno- 
wane y klg. z beczułką 4 a 50 bal. Rydze kiszo- 
ne 5 klg. z beczułką 4 kor. Kapustę kiszoną 5 klg 
z beczułką 3:50 kor. Ogórki kwaszone 5 kig. z be- 
czułką 2-50 kor. Masło 1 klg. 33— kor. w przesył- 
kach co najmniej 4 klg. Bryndza z połonin 5 klg. 
650 kor. Powidła 5 klg. z beczułką 4 kor. Jabłka 
krajane, suszone bez dymu 5 klg. 3:50 kor. Śliwki 
suszone, dobre, słodkie 5 klg. 4 kor. Orzechy pa- 
pierówki 5 klg. 4 kor. Prócz tego sukna ciemne, ja- 
sne, czarne, białe, czerwone, szerokości 60 em. po 2 
kor. 40 hal. za 1 metr. Wysyła poeztą opłacone. — 
L. Stummer, kupiee w Kossowie. 


„Lwów, ul. Akademicka 3. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


Juliana DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez ŚRI 


Rok założenia 1878 Rok założenia 1878 


księgi handlowe i gospodarcze 


Papiery kancelaryjne, listowe i 

rysunkowe oraz wszelkie przy- 

bory do pisania, rysowania i ma- 
lowania poleca najtaniej 


 Seyfarth & Dydyński we Lwowie 


Hotel Georzse'a 
od ulicy Akademiekiej. 


Zmiana lokalu! 


KOPERNICKI i Syn 


optycy i mechanicy 


przenieśli dnia 1 lutego 

1913 swoją pracownię i 

skład towarów opty: 

cznych i mechani- 

ezmych do nowego sklepu 
przy ulicy 


J Hetmańskiej 1. 10. 


(Obok Kawiarni Wiedeńskiej). 


WYSIEW ICE 
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
61) hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


5ZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


wrraz 


Z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok 


ILDI 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 8 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chtem 8 kor. 90 hai., dla e. k. 
Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 
za zaliczką nie wysyła się. 


Ogłoszenie. 
Kasyno włościańskie w Sta- 
rem mieście, pow. Łańcut, zo- 
stało rozwiązane. 


Tomasz Wroński 
b przewodniczący. 


OGŁOSZENIE 


NI. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków 
Kasy zaliczkowej w Białymkamieniu 


stow. zarej. z ogr. poręką 


odbędzie się dnia 30 marca 1913 o godzinie 3 po południu 
w biurze Towarzystwa z następujacym 


Porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za ro k r. 1912. 
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek tejże na uzzeelenie Dyrekcji 


Radzie nadzorczej absolutoryum Z 


jednego roku. 


czynności i rachunków za rok 1912 

danie Rady nadzor czej i wniosek tejże co do straty za r. 1912. 
sów Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 

a Wybór Komisyi rewizyjnej z 3 członków się składającej na przeciąg 


6. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej w dniu 6 stycznia 1913 
rewizyi przepisanej ustawą z 10 czerwca 1908 Nr. 188 Dz. u. p. wraz z uwa- 
gami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. 


4%. Wnioski członków. 


Zamknię.ie rachunków rocznych i bilans wyłożone są w biurze Towarzy- 
stwa, gdzie w godzinach urzędowych przeglądać je można. 
Białykamień, dnia 18 marca 1913. 


Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej w Białymkamieniu 
stow. zarej. z ogr. poręką. 


Prezes: Lazeł Schrager. 


Sekretarz : 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


Józef Weinrieb. 
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